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(wirzenia wojskowe 


D 


GEN. MIAJA 
W KARTAGENIE. 

Rząd republikański przeniósł sze 
reg ministerstw do prowincji lewan 
tyńskiej ze względu na niemożli- 
wość umi ich w Madry- 
iflcie, gdzie wszystkie prawie więk- 
:| | sze budynki uszkodzone są przez 

| bombardowanie, Do Kartageny — 
gdzie przebywa większość mini- 
strów republikańskich, przybył 
wczoraj wieczorem gen. Miaja, 

USTĄPIENIE GEN. ROJO. 

Z Perpignan donoszą, że Szef 
sztabu generalnego hiszpańskiej 
armii republikańskiej gen. Rojo — 
podał się do dymisji i udał się do 
Vernet Les-Bains (Pireneje wscho 
dnie), gdzie przebywa jego rodzi- 
ŚĆ || na. 

Obrazek z ćwiczeń wojsko- 


wych w Alpach na wysokość 
2000 m. 


PREZYDENT AZANA PODOBNO 
ODMÓWIŁ POWROTU DO 
| HISZPANII. 
„Kurier Warszawski" donosi z 
Paryża: 


EEEE E EEE PEARCE RETE CZT ROWE TREE APRA TRZY 
! 66 
Po co szef „Gestapo 


przyjechał do Warszawy? 


Wczoraj rano przybył do War] główny gen. Kordian - Zamorski, 
szawy szef policji i sztafet ochron | w otoczeniu wyższych oficerów po 
nych Rzeszy Himmler (osławiony | licji, ambasador von Moltke wraz 
szef „Gestapo”). z członkami ambasady niemieckiej 

Celem powitania gościa niemiec | radca Kurnatowski z MSZ i inni 
kiego przybyli na dworzec kom. (PAT.). 


Prezydent Roosevelt 


osobiście ułatwił sprzedaż samolotów dla Francji 


dent, że stosunki Stanów Zjedno- 
czonych z tym państwem są zu- 
pełnie normalne. 

Roosevelt przybył dziś rano na 


Prezydent Roosevelt w drodze 
na Floridę udzielił przedstawicie- 
lom prasy wywiadu, w którym 
stwierdził, że osobiście ułatwiał 


Republikańskj minister spraw za 
granicznych del Vayo przybył Sa- 
molotem do Paryża przelatując po 
drodze ponad pozycjami gen. Fran 
co na przestrzeni 350 klm. Min. 
del Vayo udał się natychmiast do 
gmachu ambasady hiszpańskiej w 
Paryżu, gdzie, jak wiadomo, od 5 
dni przebywa prezydent Azana, 

Według informacj; posiadanych 
przez koła dyplomatyczne, min, 
del Vayo przedstawił prezydento- 


Zmierzch 


wi orędzie prem. Negrina, wzywa 
jące go gorąco do powrotu samo- 
lotem do Madrytu lub Walencji— 
aby rządowi  hiszpańskiemu dać 
moralne poparcie į przywrócić je- 
go legalność poddawaną ostatnio 
w wątpliwość. Orędzie wskazywa- 
ło na poważne szanse Obrony tery 
torium rządowego wraz ze stolicą 
przed inwazją. Natomiast nieobec 
ność prezydenta Republiki utrud- 
niać ma zadanie rządowi, 


Komunikat Radi kg 
0 uznaniu gen. Franco 


Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych podaje 
do wiadomości, że Rząd 
polski uznał de jureRząd 
gen. Franco. 


(PAT) 


Jak już podaliśmy, parlament |becna Indyj nie przewiduje mo- 


indyjski w New Delhi uchwalił 
rezolucję, zalecającą wycofanie 
przedstawicieli Indyj z Ligi Na- 
rodów. Rezolucja przeszła 55 gło- 
sami przeciwko 54. Wykonanie 
tej uchwały jest więcej, niż wąt- 
pliwe, albowiem konstytucja o- 


|żliwości mieszania się parlamen- 


tu do spraw polityki zagranicz- 
nej. Niemniej sama uchwała jest 
charakterystyczna i świadczy do- 
stutecznie o zmierzchu Instytucji 
Genewskiej z winy jej własnych 
twórców. 


sprzedaż samolotów do Francji, 
uważając ją „za w 100-u procen. 
tach legalną", Zapytany o prze” 
bieg rozmów z brazylijskim mini 
strem Aranha oświadczył prezy” 


Slalom w czasie śnieżycy 


Obrazek z zawodów F. 1.5. w Zakopanem 


Floridę, skąd uda się samochodem 
do Key West, gdzie wsiądzie na 
pokład krążownika „Houston“ — 
celem obserwowania manewrów. 


Kto zarabia na wojnie z Chinami 


Wojna ziua Japonie 


ale niektórym królom przemysłu 
przynosi krociowe zyski 


Armatorzy japońscy dość dobrze zarobili na woj- 
nie chińsko - japońskiej, m. in. towarzystwo Osaka 
Sayosen Kaisya zadeklarowało 7% dywidendę, To- 
kya — Wan Steamship Co. placi 8% dywidendy za 
akcje uprzywilejowane, a 3% za zwykłe, Taiyo Kaiun 
płaci 10% dywidendę i to po (pei rj okresie, w któ” 
rym nic nie płaciło, Nissan Steamship Co. płaci 15%, 
a Kita Nihon Steamship Co. 9% dywidendy. 


j 
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Na zawodach F.l.5. w Zakopanem 


wygrał Norweg Bergendahl 


Rozegrany w sobotę bieg nar-| 2 godziny, 57 minut, 43 sek, 
ciarski o mistrzostwa świata na dy] Na drugim miejscu znalazł się 
stansie 50 klm. na północnych sto- | Karppinen (Finlandja) w czasie 
kach. Gubałówki przyniósł zwycię- | 3.00.27, 
stwo biegaczowi norweskiemu Ber} Pierwszy z Polaków Zubek za- 
gendhalowi w rekordowym czasie] jął 11-te miejsce. 


Polska uznała Rząd gen. Franco 
alsze losy Hiszpanii 


Prezydent Azana podobno odmówił powrotu do Madrytu 


Prezydent Azana po dramatycz. 
nej czteroodzinnej rozmowie Z 
min, del Vayo, w której uczestni- 
czyli również ambasadorowie rzą- 
dowej Hiszpanii w Paryżu 4 Lon- 
dynie pp.: Pasqua oraz Azcarate, 
miał stanowczo odmówić powrotu 
na terytorium Republiki, Zresztą 
już przed dwoma dniami otrzymał 
telegraficznie podobne wezwanie 
z Madrytu, na które również od- 
powiedział odmownie. 


NA FRONCIE BEZ ZMIAN. 


Komunikat kwatery głównej 
gen. Franco oraz komunikat do- 
wództwa wojsk republikańskich 
stwierdzają zgodnie, że w dniu 
wczorajszym prócz bombardowa” 
nia portu Walencji nie zaszło na 
frontach hiszpańskich nic nowego. 


` 


Piekny skok 


NEA RÓG Ua 


Od Algieru do Południowej Afryki 


Budowa seans drogi 


przecinającej cały kontynent afrykański 


Sprawa budowy wielkiej drogi, 
przecinającej Afrykę od Algieru 
do Kapstadtu, jest już od dłuższe- 
go czasu przedmiotem rozważań. 
W znacznej mierze poświęcone 
jej były obrady Kongresu w Bu- 
lawoyo (Rodezja), jak również 
pierwszego międzynarodoweco 
Kongresu Turystyki Afrykańskiej 
w (.ostermansville (Kongo Relg.). 


Obecnie dowiadujemy się, że 
Francuski Automobil-klub ma za- 
miar zorganizować w końcu 1940 
roku międzynarodowy raid samo- 
chodowy do Morza Śródziemnego 
do Przylądka Dobrej Nadziei, 
którego trasa biegłaby właśnie po 
tej wielkiej arterii afrykańskiej. 

Trasa raidu ma być uprzednio 
dokładnie zbadana, przez jedne. 
go z członków Automobilklubu 


Francuskiego, który opuścił Al- 
gier w pierwszych dniach lutego 
b. r. i projektuje dojechać do 
Kapstadtu w marcu b. r. 

Tresa przejazdu przechodzić 
będzie przez: Algier, Tamauras- 
set, Zinder, Kano, Fort-Lamvy, 
Bangui, Bangasson, Stanleyville, 
Iruni, Costermansville, Elisabeth- 
ville, Brokenhill, Livingstone, 
Bulavayo, Messina, Johannesburg, 
Kapstadt. 


Powrót 
Prezydenta R.P. 


Prezydent Rzeczypospolitej po- 
wrócił wczoraj rano w towarzyst- 
wie małżonki i świty z Zakopane- 
go do Warszawy. (PAT). 


Sędziowie angielscy, zgodnie z tradycją, urzędują 
w perukach i specjalnych togach, tak jak w średnio- 


wieczu. 


WBerlinieo 


sa”, omawiając reakcje niemiec- 
k: na ogłoszony nowy program 
zbrojeń brytyjskich, stwierdza, że 
Rzesza jest w danej chwili bar- 
dziej zainteresowana w gospodar- 
czej, aniżeli politycznej stronie 
stosunków nglo ~ niemieckich. 
Według poglądu niemieckiego na- 
leży oczekiweć, czy W. Brytania, 
świadomą swojej siły, okaże się 
bardziej gotowa od W. Brytanii 
słabszej do uznania potrzeb i 
praw żywotnych innych naro. 
dów. W Niemczech zadają sobie 
pytanie — zaznacza korespon- 
dent — czy dozbrojona W. Bryta- 
nia zdolna będzie wyzbyć się te- 
go zaniepokojenia natury woj- 
skowej, które niejednokrotnie wy 
suwane było jako przyczyna zwło 
ki w zaspokojenia racjonalnych 
roszczeń kolonialnych Rzeszy. Ze 
strony niemieckiej podkreślane 
jest, że, jeśli stosunki brytyjsko- 
niemieckie wymagają jeszcze w 
dalszym ciągu poprawy, to winy 


Berliński korespondent kie | 


Zdr ojeniach 


za to nie ponosi Rzesza, aczkol- 
wiek Rzesza przyznaje koniecz- 
ność przyjaźni angielsko-niemiec- 
kiej, to jednak w Niemczech uwa- 
ża”ą, że chwila dla omawiania za- 
gadnień politycznych, dzielących 
oba kraje, jeszcze nie dojrzała. 
Jeśli jednak współpraca góspo- 
darcza może przyczynić się na 


kiego, to Rzesza jest do niej goto- 
wa. Brytyjsko - niemieckie poro» 
zumienie węglowe oraz zapowie- 
dziane rokowania między prze» 
mysłowcami brytyjskimi a nie- 
mieckimi w sprawie uregulowa- 
ni. konkurencji na rynkach ob- 
cych spotkają się w Niemczech 
według korespondenta — z gorą- 


rzecz porozumienia anglo-niemiec lecą- aprobatą. 


Str. 2 


angielskich, Prasa włoska o zagadnieniach hiszpańskic 


Paryski korespondent  „Tribu- | terytori 
ny”, omawiając rozmowy, toczące 
się w Paryżu pomiędzy Prezyden* 
tem Azaną, a ministrem del Vayo | 
pisze. że Azana, który jest zwo* 
lennikiem rokowań pokojowych, 
nie chce opuszczać Paryża. Po. 
siada órí popatcie Rządu francuskie 
go i angielskiego. Życzenia Aza" 
na są następujące: 1) Opuszczenie 


Kanclerz Hitler o 2x24 Niemiec 


W piątek na otwarciu międzynaro 
dowej wystawy samochodowej i mo 
tocyklowej w Berlinie, kanclerz Hi- 
tler wygłosił przemówienie, w któ- 
rym na wstępie podkreślił, że dowo 
dem świeżych sił narodu niemieckie 
go jest jego pozytywny stosunek do 
zagadnienia motoryzacji. Stworze- 
nie wielkiej Rzeszy niemieckiej sta. 
ło się materialną podstawą do dal. 
szej rozbudowy różnych gałęzi pro- 


Strzały na ulicach Rzymu 


Agencja Stefani koniunikuje: 14 bm. |w pobliżu Bolonii i już dwukrotnie 


popołudniu pewien żołnierz, który spo- 
strzegł na ulicy Nomentana w Rzymie 
osobnika wyraźnie nienormalnego, zdra 
dzającego objawy szału, zbliżył się do 
niego, by go uspokoić, ale osobnik ten 
nieoczekiwanie dał strzał z rewolwern, 
raniąc żołnierza w brzuch. Po nie- 
zwłocznym stwierdzeniu tożsamości nie 
znanego osobnika okarało się, iż jest 
to mechanik Bruno Ścimoni, urodzony 


umieszczony w szpitalu dla umysłowo 
cłorych poraz pierwszy w Neapolu, a 
następnie w Rzymie, skąd wypuszczono 
go w roku wbiegłym. 

Komunikat ten — wyjaśnia PAT — 
ogłoszony został w związku z niewzasad 
nionymi pogłoskami g rzekomej strze- 
laninie w pobliżn pałacu weneckiego. 
Ulica Nomentana położona jest w so- 
pełnie innej dzielnicy. | 


Dyrektor Banku Rzeszy 
w szpitalu dla wariatów 


W uzupełnieniu wiadomości, do- 
tyczącej stanu zdrowia dotychcza- 
sowego dyrektora Banku Rzeszy 
dr. Brinkmanna potwierdzają ze 
strony miarodajnej, że dr. Brink- 
mann w związku z poważnym roz- 
strojem nerwowym przewieziony 
został do sanatorium dla umysło- 
wo chorych, gdzie pozostaje pod 


obserwacją psychiatry. W tych oko 
licznościach, jak tu ośwładczają, 
nie może być mowy, aby mógł on 
objąć ponownie swe stanowisko. 
Odejście dr. Brinkmanna stanowi 
niewątpliwie dużą stratę dla Ban. 
ku Rzeszy, gdyż uchodził on za 
najzdolniejszego z kierowników 
tej instytucji. (PAT). 


W Palestynie 


W całej Palestynie wybuchły 
gwałtowne starcia wewnętrzne 
wśród ludności żydowskiej. Koła 
polityczne nie tają swego zanie- 
pokojenia z powodu wytworzonej 
sytuacji, Piątkowa prasa hebraj- 
ska, donosząc o wypadkach w kra 
ju, mówi wręcz o wybuchu wojny 
domowej między Żydami, obarcza 
jąc jednocześnie całą odpowie 


FORTUNĘ Z 
ICE 


OF: 


ZDOBEDZIESZ KUPUJAC 


klasy 44 loterii w szczęśliwej kolekturze 


dzialnością za wytworzony stan 
rzeczy elementy lewicowe. (PAT). 


Katastrofa 


dukcji. 80-cio millonowa Rzeszą 
Niemców reprezentuje olbrzymią si- 
łę konsumpcyjną, skoncentrowaną 
na jednolitym obszarze gospodar. 
czym. Dzięki tej zagwarantowanej 
już wewnątrz państwa masowej kon 
gumpcji, stały się Niemcy zdoine do 
daleko zmniejszenia kosz- 
tów produkcji. Stoją jednak przed 
nami — oświadczył w dalszym cią- 
gu kanclerz — liczne zadania do wy 
pełnienia. Pierwszym z nich jest, a- 
by samochód przestał być artyku- 
łem luksusowym, lecz stał się arty- 
kułem pierwszej potrzeby. W parze 
z rozwojem motoryzacji dokonały 
Niemcy wielkiego dzieła  niespoty- 
kanego w przeszłóści, ani też w te- 
raźniejszości, dzieła rozbudowy dróg, 
celem uniezależnienia motoryzacji 
niemieckiej od czynników zagranicz 
nych. Udało się stworzyć własną, 
niezależną od zagranicy bazę surow 
ców. Następnie wyliczywszy szereg 
zadań, natury czysto technicznej, po 

zostających jeszcze do pan ij BĘ 
kanclerz Hitler wystąpił w ostrych 
słowach przeciwko  lekkomyślności 
kierowców samochodów, powodują. 
cych w ostanich czasach w Niem- 
czech liczne wypadki śmiertelne. W 
ostatnich 6-ciu latach naród niemiec 
ki utracił zabitych tylu ludzi, fle o- 
flar śmiertelnych pociągnęła za so- 
ba wojna niemiecko-francuska w la- 
tach 1870-%1. Ten stan rzeczy, zapo 
wiedział kanclerz, w dalszym ciągu 
nie będzie tolerowany i lekkomyślni 
kierowcy będą odtąd karani z całą 


ZO HEA ODER ERP GC ERACI KET PA ONO BY RER SERRE 


Przypominamy naszym Czytelnikom, że: 


1. PLAN 44 LOTERI ZOSTAŁ ZNACZNIE ULEPSZONY, 

2. ZWIĘKSZONO ILOŚĆ ŚREDNICH I DUŻYCH WYGRANYCH, 
3. CIĄGNIENIE l-ej KL. JUŻ 23 LUTEGO, 

4. WOLANOW TO SZCZĘŚLIWA KOLEKTURA, 

5, WOLANOW STALE WZBOGACA, 

6. NALEŻY JUż KUPIĆ LOS U WOLANOWA, 

7. WOLANOWA KOLEKTURY SĄ W WARSZAWIE, 

8. ŁODZI, PABIANICACH I ŁUCKU, 

9. DLA INNYCH MIEJSCOWOŚCI P. K; O, — 18.814. 


zawodach 


W związku z zawodami lotniczy | rozpoczęcia zawodów w piątek. 
mi w Lublinie PAT podaje nastę. | Z Lublina przedpołudniem wysta:- 
pujące szczegóły nieudanej próby |towało 26 samolotów, biorących 


3EZ PIENIĘDZY 


KATORGA.. 


AWSKI 


stale padają duże wygra 
51. — PI. 8 Krzyży 18. "Konto PRO 22859 


Nowa forma stąbilizowania 


wójtów 


Polska Agencja Agrarna podaje: 

Z szeregu miejscowości dono- 
szą, że wobec wyniku wyborów 
gromadzkich i gminnych, które za- 
sadniczo zmieniły oblicze rad gmin 
nych, wójtowie tych gmin nie mo- 
gąc liczyć na ponowny wybór roz- 
poczęli ciekawą akcję. Oto zgła- 
szają oni rezygnację obecnie je- 
szcze funkcjonującym radom gmin 
nym. Rezygnacje te zostają przy- 
jęte, po czym rozpisuje się wybo- 
ry ł wybiera się tych samych wój. | 
tów na dalszych 5 lat. Obywatele 
tych gmin protestują wą 
tego rodzaju „stabilizacji” panów 


wójtów. O takich wypadkach do- 
noszą z Siemiatycz, Hajnówki 
(woj. białostockie) Zborowa (pow. 
pińczowski) oraz z szeregu innych 
miejscowości. Mieszkańcy tych 
gmin mają zamiar zwrócić się w 
tej sprawie do Pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych. 


RESZTKI 


Duży wybór 


BIELSKIE PIERWSZÓ 
RZĘDNYCH FABRYK 


udział w raidzie i samolot RWD 
13 z Warszawy z załogą 3 ludzi. 
Po wystartowaniu z Lublina oka- 
zało się, że lot jest niemożliwy 
wskutek niezwykle gęstej mgły. 
Trzy samoloty wróciły natychmiast 
do Lublina, 11 przyleciało na lot. 
nisko Świdnik pod Lublinem, z 13 
pozostałych 12 ladowało po dro- 
dze. O samolotach tych na razie 
nie ma bliższych wiadomości. Sa- 
molot RWD 13 wpadł w korkociąg 
i spadł w pobliżu toru kolejowego 
Łuków = Lublin pomiędzy stacją 
Bystrzycą a Lublinem. Wkrótce po 
wypadku samolotu przejeżdżał to- 


surowością sra. w zakończeniu | 
kanclerz Hitler wyraził podziękowa. | 

nie tym wszystkim, którzy przyczy» -| 
nili się do rozwoju miemieckiego 
przemysłu samochodowego i motocy | 
klowego. Po zakończeniu przemówie 
nia kanclerza Hitlera, zabrał głos 
min. Crobbels, przytaczając szereg 
technicznych i statystycznych da- 
nych z dziedziny motoryzacji Nie- 
miec. (PAT). 


es tytoniu I 


Możecie w sposób 
łatwy t przyjem: 


dzin od palenia. 
Zzamówcie zaraz 


nasz wieczny pa. 
pieros „Ideal“, a 
ochronicie swe 
sdrówie zad niszczącym om 
nikotyny. — Papieros „Ideal* daje 


możność zaciągania się 1 oddziaływa 
zbawiennle na błonę śluzową nosa 1 
gardła. „Idéal“ wzmacnia it krzepi 
organizm, dając zadowolenie ducho- 
we i fizyczne. Mnóstwo listów dzięk» 
czynnych! -= Cena zł. 2.45. Płaci się 
przy ibiorze, Nie zwiekajcie! za 
mówcie — póki nie jest zapóźno! 
Straconego zdrowia nie odzyskacie 
za żadną cenę! Adres: F-a „Perfec. 
tewatch* Dz. R, Warszawa 1, Ma- 
riańska 11—1. 


lotniczych 


rem kolejowym pociąg zdążający 
do Lublina. Kierownik pociągu 
Aleksander Jagodziński zatrzymał 
pociąg i kolejarze pośpieszyli z po 
mocą. Spod gruzów samolotu wy 
dobyto 3 lotników, z których jeden 
jest ciężko ranny, dwuch zaś lżej. 
Rannych przewieziono do Lublina, 
gdzie umieszczono ich w szpitalu. 
Nazwiska ofiar katastrofy samolo- 
towej brzmią: inż. Strączyński z 
Warszawy — ciężko ranny, Jan Je- 
lec z Warszawy i Bolesław Wil. 
czek ze Lwowa — lżej ranni. Do 
Białej Podlaskiej zdołał dolecieć 
jeden jedyny samolot, pilotowany 
przez inż. Aleksandrowicza z Aero 
klubu Lubelskiego. 


Zaprzysiężenie 


nowego Rządu 


węgierskiego 


W piątek odbyło się zaprzysię- 
żenie Rządu Teleki'ego przez Re. 
genta. W godzinach popołudnio- 
wych odbyło się pierwsze posiedze 
nie gabinetu. W najbliższy wtorek 
odbędzie się posiedzenie parlamen 
tu, na którym premier Teleki wy- 
głosi mowę programową. Mowa 
ta — jak twierdzą w budapeszteń.- 
skich kołach politycznych — nie 
będzie zawierać żadnych nowych 
elementów politycznych. Regent 
Horthy wystosował do b. premiera 
Imredy'ego pismo, w którym w 
serdecznych słowach wyraża mu 
podziękowanie za jego pracę. 


Ceny najniższe 


OPINIA PRASY NIEMIECKIEJ 

Prasa niemiecka powstrzymuje 
się jeszcze na razie od ostateczne- 
go sprecyzowania swej opinii o ga 
binecie hr. Teleki. Z krótkich na 
ogół komentarzy przebija opinia, 
że węgierska rezkcyjna opozycja 
odniosła pyrusowe zwycięstwo. 

W kołach politycznych uważają, 
że wobec pozostania wszystkich 
dotychczasowych ministrów na 
swych stanowiskach, w polityce 
wewnętrznej jak i zewnętrznej za- 
chowany będzie kurs zapoczątko- 
wany przez premiera Imredy. 
(PAT). 
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dw 


O 


terytorium hiszpańskiego przez o- 
chotników zagranicznych, 2) zape- 
wnienie, że w stosunku do republi 
katów nie będą stosowane żadne 
represje, 3) zlikwidowanie wszel- 
kich wpływów zagranicznych w 
chwili gdy naród hiszpański bę- 
dzie decydował o swoim losie. 
(Komentując powyższe warunki 
„Tribuna” pisze, że są one o 100 
mil odległe od żądań gen. Franco, 
który odrzuca kategorycznie za“ 
równo amnestię polityczną, jak i 
plebiscyt. Propozycje Azany thi 
maczyć należy faktem, że Anglia 
i Francja nie mogłyby nic wskórać 
dł Epica zorganizowanej na 

r włoski i niemiecki, Zdaniem 
jem angielskiej į francuskiej do 
przyjęcia żądań Azany do dym 


wdopodobnie  wiceprzewodniczą* 
ca parlamentu hiszpańskiego Do- 
lotes Borruti, zwana  „Passiona- 
ria“. W takich okolicznościach, 
konkluduje „Tribuna“, druga po” 
dróż Berarda do Burgos nie zapo- 
wiada się pomyślnie. 


Echa lotu Lewoniewskiego 


Reuter donosi z Moskwy, iż od- 
bywa się tam proces kierownika 
arktycznej radiostacji w zatoce Ti. 
chaja - Wożniesieńskiego, oskarżo- 
nego o działalność sabotażową 
podczas poszukiwań znanego lotni 
ka Lewoniewskiego, który w sierp 
niu 1937 r. zginął podczas lotu z 
Moskwy do Ameryki ponad Bie. 
Miejsce Azany zajęłaby pra- | gunem Północnym. 


łoby się podanie się jego do dymi- 
sji. 


Nowy Heniein 


w (Czecho-Słowacji 


W tych dniach na zebraniu po-| stwa, które im zostały po .rozbio- 
słów i senatorów hitlerowskich w | rze kraju i sami nimi kierować. 
Pradze, wygłosił _ przemówienie | Okazuje się jednak, że Niemcy 
przewódca hitlerowski w „nowej'”| chcą  „współgospodarować”, to 
Czechosłowacji, Ernst Kundt. O-| znaczy: uczynić z Czecho-Słowa- 
świadczył on, nie mniej į nie wię”| cji filię Niemiec, zaprząc ją w służ 
cej, co następuje: bie interesów niemieckich. 

„Sytuacja Niemców w Czecho- 

Słowacji stała się nie do zniesie- 

nia. Nawet od chwili objęcia rzą- 

dów przez Berana stawała się ona 
coraz gorsza. Mamy istotnie wra- 
żenie, że Czesi nie nauczyli się. ni- 

czego od wypadków r. ub. 1 że o- 

becnie panuje tendencja do świa- 

domego wyłączenia Niemców z te 

go kraju 1 to w sposób brutalny i 

x całą zimnę krwią. 

Poczyniońno próby Hkwidacji sta 


W „Inecjej” Rzeszy 


Najnowszy niemiecki dziennik 
rozporządzeń ogłasza listę, skła” 
dającą się z 285 nazwisk osób po- 
abawionych obywatelstwa Rzeszy, 
oraz konfiskatę majątków 4-ch 
byłych obywateli niemiecslsn. 


CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ 


handlu 1 przemysłu 1 s innych dzie 
dzin, wyeliminowania w ogóle s 
Czecho-Słowacji. 

Ta wysoce niezadawalająca pô- 
stawa Czechów będzie traktowana 
przes Niemcy jako akt zdecydo- 
wanie nieprzyjazny. Trzeba stwier 
dzić x całą jasnością, że pozycja 
Niemców w Czecho.Słowacji jest 
sprawą żywo obchodzącą Rzeszę”. 


Ten nowy atak na Czechów wy 
wołał, rzecz jasna, w kołach czes- 
kich duże wrażenie. Kundt prze- 
mawia zupełnie językiem Henleina 
z pamiętnych miesięcy kryzysu 


Automat .„ Pisto- 
let „Grom“ kal. 
6 mm. — jest 
uznany przez 

znawców za najlepszy. Zabezpiecza 
od mimowolnego strzału, System 
belgijski, pięknie oksydowany. Re- 
petuje się przed strzałem, automa- 
tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosal- 


. ny. Wykonanie luksusowe. Rękoóje- 
czechosłowackiego. Maluczko, a ści wykładane masą bakelitową, Wa 
Czesi doczekają się nowego ulti-| gą 200 gramów, długość 100 mm. 
matum z Berlina. wał og ogg tacy obrona 

. rze napoxdem e 
Niezadowolenie hitlerowców po | ię og abc ukł 1360 2 ea 


chodzi stąd, że Czesi chcą bronić 
przynajmniej resztki swej samo- 
dzielności gospodarczej, że pra- 
gnęliby zatrzymać w swych hę" 
kach choć te gałęzie gospodar- 


Sprawa uchodźców 
żydowskich 


Hitlerowcy — jak wiadomo z| specjalistów, techników I robotni- 
depesz — w wyniku rokowań z| ków wykwalifikowanych tub pót- 
Rubiee, przewodniczącym komite- | wykwalifikowanych. 
tu Eviańskiego (dla emigracji u-| Republika Dominikańska godzi 
chodźców przymusowych), posta- | się przyjąć 100 tysięcy uchodźców. 
wili nowe warunki w sprawie emi| Stany Zjednoczone gotowe śą 
gracji żydów z Niemiec. Oto one:| wpuścić 35 tys. „niedobrowol- 
1) Niemcy pozwolą wyjechać 150| nych uchodźców”, 
do 200 tysiącom Żydów z tym, że| Australia mogłaby przyjąć 15 
ci wyjadą jako „pionierzy“. Gdy | tys, wybranych uchodźców, ale 
zdobędą miejsce pracy i zarobek, | tylko na trzy lata. 
to sfinansują emigrację swych| Są postępy w rokowaniach co 
krewnych, pozostałych w Niem-| do emigracji do północnej Rodezji 
czech. 2) Hitlerowcy obiecują do-|; Guyany, brytyjskiej i holender* 
bre traktowanie tych krewnych, | skiej, 
oraz starych Żydów, niezdolnych 
już do emigracji. 3) Rząd niemiec 
ki utworzy z pieniędzy Żżydow- | 
skich fundusz, przeznaczony dla WI NE [LI WSTI 

Znana w Krakowie Drogerią Ta 
deusza Severina, mieszcząca się 
dawniej przy ul. Zwierzynieckiej 
29, zmieniła adres. Obecnie znaj- 


zaopatrzenia emigrantów w nie 
zbędne rzeczy (ubranie, narzędzia 

duje się w Krakowie przy ul. Zwie 
rzynieckiej 27, tel. 180-39. 


pracy i t. d.). 
Prasa amerykańska traktuje te 
Przepięknie urządzony lokal po 
siada dział apteczny, perfumeryj- 


nowe warunki, jako szantaż i o- 

szystwo, Rublee jest podobno za- 
ny, gospodarczy oraz fotograficze 
ny i jest naprawdę potrzebną pla- 


dowolony z wyniku swych roko- 
wań į podaje się do dymisji, jako 
cówką w tej dzielnicy. 
Zaznaczyć należy, że Drogeria 


że spełnił swe zadanie. 
Poza tym komitet Eviański o- 

p. T. Severina prowadzi również 

dział wysyłkowy na prowincję. 


trzymał kilka odpowiedzi z róż- 
nych stron świata co do przyjęcia 

Dodajemy, że ceny wyjątkowe 
są b. niskie, 


naboi system „Flobert“ zł. 3.65. Po- 
zwolenia nie potrzebne. Wysyłamy 
na. listowne zamówienie. Płaci się 
przy odbiorze, Adresujcie: Fabryka 
pistoletów E. Jakubiński, Warszawa, 
Leszno 60, Rb. 


w, WO OE Z 


Żydów * emigrantów. 

Oto Rząd na Filipinach, pra-|p 
gnąc kolonizować słabo zamiesz- 
kaną wyspę Mindanao, zgłasza za 
potrzebowanie na kilka tysięcy 


0 „sympatykach 
ze starszej generacji” 


Pisałem wczoraj o tym, jak 
to p. pos. Wenda, szef sztabu 
„ozonowego*, wystawiał we 
czwartek ubiegły z trybuny sej 
mowej, „świadectwa patriotyz- 
mu“ różnym polskim ruchom 
masowym. Były to „świadectwa 
z zastrzeżeniami”, Na takie u- 
jęcie sprawy odpowiedziałem 
właśnie wczoraj zwyczajnym 
stwierdzeniem faktu, że my nie 
potrzebujemy w ogóle od niko- 
go żadnych świadectw na patrio 
tyzm“, ani z zastrzeżeniami, 
też bez zastrzeżeń. Uderzyło 
mnie natomiast jedno zdanie w 
oświadczeniu p. pos. Wendy: 

„Niewątpliwie PPS, posiadają- 
ca chlubnę tradycje niepodległoś- 
ciowe, posiada wielu sympatyków 
wśród starszej generacji Obozu 

(t. zn, Obozu Zjednoczenia Naro- 

dowego —= przyp. mój), ale są to 

uczucią raczej osobiste", 

P. pos. Wenda zrozumie, 0- 
czywiście, łacno, że nie rościmy 
sobie wcale pretensji do sympa- 
tyj ze strony „młodszej genera- 
cji Obozu'—wychowanków „Fa 
langi“ i byłych nieudanych ucz 
niów Romana Dmowskiego. 

Rewelacja p. pos. Wendy o 


Przypomniała mi się, jak ży- 
wa, śliczna powieść Andrzeja 
Struga: „Ze wspomnień starego 
sympatyka". Strug rzucił na 
ekran postać przemiłą; czło” 
wiek uczciwy; i naprawdę sym- 
patyczny (nie tylko: „sympa- 
tyk“), dobry i ofiarny; poczeł- 
wy do gruntu; nie umie tylko 
przekroczyć granicy pomiędzy 
dojrzałą świadomością obowiąz 
ku a wolą czynu, wolą bezpo- 
średniego i całkowitego oddania 


ani |się sprawie. Pozostaje więc do 


końca... sympatykiem. : | 
Wśród „starszej generacji O- 

bozu“ jest wielu ludzi, którzy u- 

jawniali niejednokrotnie wolę 

czynu. Czyżby teraz, bliscy je- 

sieni żywota, chcieli zaakcepto- 

wać określenie p. posła Wendy? 

+s 


My nie umiemy pojąć jednej 


„solidaryzm kde wa 
cy anachronizmem na tysiąc ki- 
lometrów odległości, na zbocze- 
nia ku „totalizmowi”. 


„wielu sympatykach* ze „star-| Starożytni mawiali: 
szej generacji* uderzyła mniej „mąż powinien mieć jedno 
za to, jako rewelacja nieoczeki- | serce ń ama wolę”. 


wana... 


CO TO JEST MILION? 


Rozstrzygnięcie Wielkiego Konkursu Loteryjnego 


W dniu 16 b. m. odbyło się w lokalu Polskiego Monopolu Loteryj. 
nego ostatnie posiedzenie członków Jury w celu rozstrzygnięcia kon- 
kursu na odpowiedź na pytanie: „Co to jest milion?“ Obecni byli wszy- 
scy członkowie Jury w składzie następującym: pp. Tadeusz Dołęga- 
Mostowicz, prof. Henryk Friedrich, red. Witold Giełżyński, prof. Ta- 
deusz Sierzputowski 1 delegat Dyrekcji Polskiego Monopolu Loteryjnego, 
Marian Szajowski, zastępca Dyrektora P. M. L. 

Rozpatrzywszy wszystkie odpowiedzi, zakwalifikowane na poprzednich 
jednomyślnie do wniosku, że żadna z nadesłanych odpowiedzi nie posiada 
walorów, któreby ją kwalifikowały do pierwszej nagrody. Woóbeć tego 
postanowiono nagrodę pierwszą — 1000 zł. podzielić na dziesięć nagród 
dodatkowych po 100 zł. każda. W ten sposób ogólna ilość nagród wzrosła 
x piętnastu na dwadzieścia cztery przy czym kwota przeznaczona na na. 
grody, w wysokości 3.100 zł., nie uległa zmianie. 7 


Nagrodę drugą, zł. 500, przyznano odpowiedzi, opatrzonej godłem 


„PAN TADEUSZ". 
Nagrodę trzecią, zł. 300, przyznano odpowiedzi, opatrzonej godłem 


„SOKOLE OKO". 


Nagrodę czwartą, zł. 200, przyznano odpowiedzi, opatrzonej godłem 
„ŁATWO SPRAWDZIĆ”. 


Nagrody od piątej do piętnastej, oraz dodatkowe od szesnastej do 
dwudziestej czwartej, po zł. 100 każda, przyznano odpowiedziom, opa- 
trzonym godłami: „Czterdzieści trzy — czterdzieści cztery“, „Fakir“, 
„Napoleon“, „Lwów“, „Kudryś*, „I ja bym chciała też”, „Ewa I“, „Ewą 
Irl*, „Optymista“, „Florence“, „Halny“, „VCH“, „D. S. 51.194'; - 
„Piętaszek“, „Kotwicz“, „Kotwica“, „Jastrzębiec“, „Uparty pechowiec“, 
„Sonata Księżycowa“ „Jotzetjot“, „Dziewczynka“. 

Po otwarciu kopert, zawierających nazwiska, okazało się, że drugą 
nagrodę (500 zł.) zdobył p. TADEUSZ CZERNIAWSK] (Koszykowa 15 
m. 11), trzecią — p. KAZIMIERZ PISAREK (Emilii Plater 23 m. 41), 
czwartę — p. MARIA ODERFELD (Słupecka 11 m. 20), wszyscy zamie- 
szkali w Warszawie, $ 

Pozostałe nagrody, po 100 zł. każda, otrzymują pp.: Zofia Gołębiow- 
ska (Warszawa, Żelazna 29 m. 2), Dr. Maks Chejfec (Wilno, Zakręto. 
wa 23), Piotr Józef Gołaszewski (Gołynin), Henryk Zbierzchowski 
Lwów, Piaskowa 17), Franciszka Smoleńska (Toruń, Bydgoska 44-46), 
Lila Wrońska (Katowice, Wojciechowskiego 52), Ewa Gołkowska (Wilno, 
Lubelska 5), inż, Karol Wałach (Stalowa Wola, csiedle urzędnicze), 
Adam Milczyński (Grodzisk Wilkp., Bukowska 6). Florentyna Filipowicz 
(Warszawa, Glogiera 2 m, 32), Jerzy Panasewicz (Wilno), Antokol- 
ska 103), Amelia Chirowska (Lwów, Mickiewicza 26), Kazimierz Gro- 
sicki (Zakopane — Kuźnice, Szkoła Gospodarcza), Ewa. Midowicz (Łań. 
cut, notariat), Jan Hejnikowski (Anin k. Warszawy, Sejmikowa 3), 
Wanda Kalinuszkinowa (Łódź, żwirki 26), Jan Wasiewicz! (Czortków, 
Mickiewicza 38), Karol Benda (Orłowa, Śl. Zaolz.), Stanisław Glogier 
(Brześć n/B., Sienkiewicza 4), Janina Z. Jędrzejowska (Wołkowysk, 
Sobieskiego 1), Zosia Kordałówna (Brzozdowce, woj. lwowskie). 

Wymienione powyżej osoby otrzymają przyznane im nagrody za po- 
średnictwem poczty. 

Odpowiedź laureta — drugiej nagrody, p. T. Czerniawskiego, brzmi: 

Nie można materialnie wymierzyć miliona — 
Milion ma tyle treści, ile prac wykona, 

I wartości nie więcej, niźli jej zawiera 

Duch milionera. 

Trzecią nagrodę przyznano p. Kazimierze Pisarek za odpowiedź: 
Milion żołnierza w polu — to armia ogromna, 
Zwycięska, gdy nią wola kieruje niezłomna, 

Milion złotych — to także armia: pokojowa, 
Zwycięska gdy nią tęga pokieruje głowa. 

Czwartą nagrodę otrzymała p. Maria Oderfeld za odpowiedź: 

Milion cegieł — wielki dom, 
Milion liter -- gruby tom, 

Milion kropli — pełna kadź, 
To jast milion — warta grać! 

Pozostałe nagrodzone odpowiedzi będą ogłoszone w niedalekiej przy- 
pzżości. rawea 


"NIEDZIAŁkowsk. Bué Podkarpacka 


'gie odczytywania mów, ustanie przy 


Faszyści WyznAczają 


arauera Sir, 3 


(Wyth „faworytów 


na Papieża 


W dzienniku „Telegrafo“, będą- 
cym tubą min. Ciano, mamy spis 
kardynałów, znajdujących się „na 
indeksie“ u faszystów, 

Spis ten obejmuje kardynałów 
amerykańskich, a zwłaszcza kar 
dynałów: Mundelein, który wystę- 
pował przeciw totalizmowi, kard. 
Villeneuve i kard, Capello, Pierw. 
szy jest uważany za zbyt zaprzy” 
jaźnionego z Rooseveltem, drugi 


jest kanadyjczykiem, trzeci wresz- 
cie zą to, żę episkopat faszystow= 
skiej Hiszpanii orzekł, iż jest zbyt 
powściągliwy wobec Franco (Ca. 


NAJLEPSZY 
CUKIEREK 


pello jest kardynałem w Ameryce 
południowej). 

Następnie idą, jako nieprawo” 
myślni, dwa kardynałowie fran- 
cuscy: Verdier i Gerbier. 

Wreszcie mamy duży Spis kar- 
dynałów włoskich, A więc napierw 
„dyplomaci”: kard. Marmaggi, Ma 
glione, Tedeschini, później kardy- 
nałowie z wielkich zakonów, jak. 
Boetto jezuita, Schuster, benedyk= 
tyn, Piazza i in, Oczywiście i kard, 
Pacelli jest surowo potępiony, ja” 
ko „dyplomata“ i przyjaciel Fran- 
cji. 
fho wyliczeniu  nieprawomyśl. 
nych, organ p. Ciano przytacza 
tych kardynałów, którzy zasłużyli 
sobie na łaskę w oczach faszys” 
tów, a więc mają kwalifikacje na 
papieża. Należą do nich kardyna* 
łowie: Fossati, Nasalli-Rocca, As- 
calesi, Canalii i Massini, 


Faworytem zięcia Mussoliniego 


jest jednak Dalla Costa, „kardynał | 


serc", „pastor Angelicus“, jak go 
czule nazywa pismo faszystowskie, 
kardynał, który się nie splamił 
„dyplomacją”. 
Artykuł w „Telegrafo“ wywo” 


i| fat zrozumiałe wrażenie wśród 


kardynałów, zgromadzonych w 
Rzymie, wrażenie nie najlepsze. 
Zobaczymy, jaki będzie efekt tego 
terroru faszystowskiego. 


„Jesteśmy jednej krwi...“ 


W Huszcie odbyło się uroczyste 
posiedzenie inauguracyjne Towa- 
rzystwa walki z bolszewizmem. 
Salę przybrano flagami tych 


referatach i przedłożeniu statutu, 

przemówił do przybyłych gości dr. 

Dotynaj w języku niemieckim. 
Zebrani wysłali depeszę do kan- 


państw, które przystąpiły do blo- | clerza Hitlera, Mussoliniego, księ” 


ku przeciwkominternowskiego, 


wyjątkiem fiagi węgierskiej, Po 


z| cia Konoye i gen. Franco. 


(PAT) 


PO BALU... 


SPRZEDAŻ IMBR 


YKÓW NA RATY 


W SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


MARSZAŁKOWSKA 150 


Curiosa 


NOMEN OMEN. 

Prasa zagraniczna donosi, i& dm. 
20 b. m. wyjeżdża do Moskwy przed 
stawiciel działu Społeczno =- gospo- 
darczego niemieckiego M. 8. Z, dr. 
Schnorer. 

Cel wyjazdu wysłannika Trzeciej 
Rzeszy, to omówienie z czynnikami 
moskiewskimt możliwości rozwoju 
niemiecko „ sowieckich stosunków 
gospodarczych, i 

Wyraz Schnorer znaczy po nie- 
miecku natrętny żebrak. ł 

Nomen omen! 


CISZA, 


Po zastosowaniu przez marszałka 
Sejmu artykułu regulaminu o zaka- 


ul, Wiejskiej nadmierne krasomówe 
stwo 4 zapanuje cisza, jak by kto.» 
Makowskim zasiał. 


(Wejście od Kredytowej) 


Pokwitowania 
Na głodne dziec} Hiszpanii 

Dawid i Hela z Chmielnika — z 
intencji Ich zaślubin, zł. 2. 

Bronisława Kulmanowa ze Sta” 
nisiawowa zł, 5. 

Zebrane wśród znajomych na za 
bawie towarzyskiej przez Jana 
Białego z Drohobycza zł. 10. 

B. H. w rocznicę śmierci Salka 
Lewkowicza zł, 5. 

Na Robotnicze Tow. Przyj. Dzieci 

Bronisława Kulmanowa ze Sta- 
nisławowa zł. 5. 

Do dysp. Centr. Kom. Zw. Zawod. 
w myśl wezw, z dn. 14.VIII 1936 r. 

Bronisława Kulmanowa ze Sta- 

nisławowa zł. 5. 


Złóż grosz ofiarny 
na PomocZimową. 
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Przegląd prasy 


ROLA PARLAMENTU, 


W „Gazecie Polskiej“ p. z. S$. 
przedstawia (po swojemu, po OZO- 
nowemu) dzieje Sejmu polskiego. 
Dochodzi w swych dziejowych 
rozważaniach do konstytucji kwie 
tniowej 1935 r. i obecnej roli Sej- 
mu. Trudno mu idzie, bo 1) społe- 
czeństwo wie, jaką rolę naprawdę 
gra obecny Sejm, a 2) musi tawi- 
rować między monopartyjnością a 
wielopartyjnością. Przychodzi do 
wniosku, że „Izby ustawodawcze 
—to poważny i nieodzowny czyn- 
nik naszej struktury państwowej”. 

Pisze: 

Izby ustawodawcze, to jednakże 
zarazem przedstawicielstwo naro- 
dowe, powołane w drodze wybo- 
rów przez ogół ludności (?). 


Nato, aby rola tych Izb odpo- 
wiadała naszemu ustrojowi kon- 
stytucyjnemu, muszą one być oży. 
wione duchem jedności państwo. 
wej i harmonijnej współpracy dla. 
wspólnych celów. 


Dość ostrożna formuła. Nie 
mniej przeto nie jest jasnym, jak 
Sejm może być „poważnym czyn- 
mikiem*,. skoro jest „wybierany“ 
w wiadomy sposób. Autor także 
nie wyjaśnia, dlaczego używa słów 
„Izby powołane w drodze wybo- 
rów przez ogół ludności", skoro 
wiadomo każdemu dziecku, że 
właśnie przy obecnej ordynacji 
„Ogół“ jest odsunięty. I co to zna” 
czy „duch jedności państwowej?” 
Chyba nie to samo, co duch jed- 
ności ozonowej? 


Autor dadaje, że obrzydliwi 
„partyjnicy* (zresztą „spychani 
coraz bardziej na peryferie“) chcie 
liby z Sejmu zrobić „bramę wy- 
padową* (o Boże!), ale OZON 
czuwa! 


Tak się pisze historię, OZON-o- 
wą historię. Ale o nowej ordyna- 
cji—nic! 


O POŁOŻENIU CHŁOPA 
I NASTROJACH CHŁOPSKICH. 


W „Zwrocie" ob. W. W. umiesz 
cza ciekawy artykuł o ciężkim po- 
łożeniu chłopa i o` nastrojach 
wśród chłopów. Z wielką goryczą 
pisze o stosunku do ostatnich ur 
chwai ludowcowych, bardzo patrio 
tycznych. Czeka się widocznie na 
rozkład wśród chłopów... 

„Czy to się uda? A może! Z je- 
dnego drzewa może być krzyż, a- 
le może być i łopata. Może się na- 
reszcie chłopom sprzykrzyć patrio 
tyzm i cięgi, jakie biorą za patrio 
tyzm. Mogą wrócić nie tylko do 
wideł i gnoju, bo tych nie opuści. 
li, ale do żądań poniechanych. A 
te znajdą grunt podatny, bardzo 
podatny. Nie tylko nie wymagają 
ofiar, ale przedstawiają korzyści. 
Różne jamniki, podkopujące choć 
by Stronnictwo Ludowe, nie zdają 
sobie widocznie sprawy, z jak nie 
bezpiecznym igrają ogniem. Spad 
kobiercami nie byli by oni“, 


odbiorniki Philipsa - Telefunkena - Patefany, 
wszelkie instrumenty muzyczne, warunki ratalne. 
składzie. Dla czytelników 


Warzawa 
i Senatorska 22 
a tal 2-19.52 


„Robotnika“ specjalny rabat, 


ZWOLNIENIE 
DOBOSZYŃSKIEGO. 

O zwolnieniu Doboszyńskiego 
(endeka, znanego z procesu my” 
ślenickiego) „Słowo“ wileńskie na* 
pisało, że celem zwolnienia było 
wniesienie fermentu do organizam 
cji endeckiej. Zwłaszcza, że Dmow. 
skiego już nie ma. 

„Czas* tak omawia komentarz 
„towa“: 

Komentarz ten wywołał zrozue 
miałe poruszenie, Koła, zbliżone 
do Stronnictwa Narodowego, nie 
negując w zasadzie tego rodzaju 
motywów zwolnienia  Doboszyń- 
skiego, usiłują dowieść, że oparte 
na nich nadzieje są zgoła bezzd- 
sadne. Koła te twierdzą, że samo 
przypisywanie Doboszyńskiemu ten 
dćncyj dywersyjnych czyni mi 
wielką krzywdę moralną. Poza 
tym twierdzą, że pogłoski na te- 
mat powstałych po śmierci Dmow- 
skiego fermentów w Stronnictwie 
Narodowym, sẹ z gruntu fałszy- 
we. 

„Czas“ jednak podkreśla, że 
Stronnictwo Narodowe przeżywa 
kryżys wewnętrzny. A 


CIEKAWE MOMENTY. 

W Sejmie trwają plenarne o* 
brady nad budżetem. Nie brak in* 
teresujących momentów. Oto np. 
p. wicemarszałek Wenda wyraża 


uznanie p. premierowi. „Kurier 


Polski“ komentuje to tak: 
Ozon pokłonił się rządowi <= 


owa wyborcze 67 proc., a pokłon 

swój skierował pod adresem naj- 

bardziej właściwym. 

„Ciekawe były także te momen" 
ty, gdy mówcy niezależni: podkre- 
ślali konieczność szybkiego zała” 
twienia nowej ordynacji wybor” 

czej. P. Dudziński oświadczył, 
iż jeśli OZON nie złoży swego 
projektu do 18 marca, wniesie wła- 
sny projekt 19 marca (ciekawa 
data...) P- Dudziński, legionista 
radził OZON-owi porzucić „meto- 
dy łatwego bujania“. O tej mowie 
pisze cytowany dziennik: 

Oświadczenie p. Dudzińskiego 
wywołało wielkie wrażenie w Iz- 
bie, tym większe, iż wszyscy wie- 
dzą, że mówca dotrzyma słowa 

i że dnia 19 marca projekt nowej 

ordynacji wyborczej będzie z pe“ 

wnością zgłoszony do laski mar- 
szałkowskiej. Przemówienie p. Du- 
dzińskiego było słuchane z wiel- 
ką uwagą i ze spokojem na ła- 
wach Ozonu, | 
Tenże pos. Dudziński stwier” 
dzał, że Polska „coraz bardziej 
staje się państwem policyjnym”. 
O ordynacji mówił także pos. 

Stoch, Zarzucał OZON-owi, że 
coraz bardziej „zsuwa się na plet: 
cy rządu” K. cz 


._ 


str. 
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Wędrówka po tajemniczych Indiach 


„mesjasz”, wypowiadający się zre | na“, gdzie usiłuje się pogodzić pra | 
sztą dość rozrzutnie przez wska- | ktyczność zachodu, spółczesną dzia | 


SRI SIANKARA 
Przywódca Indii Południowych. 


W swej wszechstronnej działal- 
ności wydawniczej „Książnica-A- 
tlas“ nie ominęła również tematu, 
który pasjonował i pasjonuje tysią 
czne rzesze w krajach zachodnich, 


Indie tajemne... Świat jogów, 
mędrców i fakirów. Tajemnicze pu 


stelnie wśród wzgórz i dżungli o-|stępia się: w zetknięciu z dzi- 


gromnego kraju. 


W ten dziwny świat wpro- | PO"uią 


wadza nas Paul Brunton, autor 
książki „A search in secret India“ 
(„Poszukiwania w tajemniczych 
Indiach“), wydanej przez „Książ- 
nicę - Atlas“ pod tytułem „Ścież- 
kami jogów* *). 


Książka ta miała ogromne powo 
dzenie w Anglii (6 wydań) i nie- 
wątpliwie znajdzie i w Polsce li- 
cznych czytelników. 


Autor książki, dziennikarz angiel 
ski jedzie do Indyj w poszukiwa- 
niu Prawdy. Nie idzie jednak szla 
kiem tych, co wszystkie kuglar- 
skie sztuki różnych spryciarzy, któ 
rych tam nie brak i którzy żerują 
na naiwności ciemnych mas hindu 
stkich, biorą za dobrą monetę. Au- 
tor jedzie w ten świat „tajemni- 
czych Indyj“ uzbrojony w oręż kry 
tycyzmu. Czy oręż ten jest jed- 
nak dostatecznie ostry? Czy nie 


*) Przekład Wandy Dynowskiej, 
80 rycin, str. 422. 


gdzie w 4-ej kl. 43 na 7654 
padła wielka wygrana Zł. 


pKUP LOS 


w znanej ze szczęścia kolekturze 


Frandszki URSTEIN "7% eu soror A S 
STO TYS 


oraz wiele in- 
nych wy 


p 


wnym światem? Autorowi nie im- 
cyrkowe sztuki w rodzaju 


m NAA 


zywanie kolejno 


Wielka świątynia na Arunaczali i Góra Świętego Płomienia. 


przebijania ciała, wyciągania oczu 
z oczodołów i t. d. Zdaje się, że 
jednak chwilami krytycyzm za- 
wodzi, że autor nie zawsze jest do 
statecznie zabezpieczony przeciw 
sugestii różnych nonsensownych 
„prawd“, np. co do możliwości 
przedłużania życia o setki lat, ba! 
o tysiąc lat, 


Przed czytelnikiem przewija się 
cały kalejdoskop dziwnych ludzi, 
Jest tam „nowy Mesjasz“, Meher 
Baba, który miał później wzbu- 
dzić sensację w krajach zachod- 
nich, a który przez diugie lata nie 
mówi ani słowa, zaś gdy przemó- 
wi.. to zadziwi cały Świat. Ten 


ce z alfabetem, zdradza dość wy- 
raźne objawy manii wielkości i o- 
błędu. Przesuwa się ciekawa po- 
stać pustelnika z nad rzeki Adiaru, 
który wtajemnicza autora w pe- 


liter na tablicz. | łalność gospodarczą z „prawdzi- 


wie hinduskim uduchowieniem i, 
idealizmem', gdzie potępia się zna | 
nego przewódcę indyjskiego Gand- | 
hiego za jego średniowieczne po- | 
glądy, choć jednocześnie pielę- | 
gnuje się tam tradycje starej hin- | 
duskiej jogi... 

„Nie jesteśmy socjalistami w za 
chodnim tego stowa znaczeniu — 
wyjaśnia Sahabdżi, owo dziwne 
połączenie współczesnego dziala- 
cza i... proroka — ale wszystkie 
nasze przemysłowe zakłady, insty- 
tucje i szkoły są własnością wspól 
noty, a nawet wszystkie grunty i| 
domy... 

I wreszcie w swej wędrówce na- į 
trafia Brunton na mędrca Mahari- 
sziego (Mahariszi — znaczy „wiel 
ki mędrzec“) — tam znalazł nieja- 
ko uosobienie wszystkiego, co jest 
najwyższe w  starodawnej mą- 
drości tego dziwnego kraju. 

Mahariszi mieszka u stóp Aru- 
naczali, Góry Świętego Płomienia 


wne zasady „jogi“. Jest audiencja w pobliżu ogromnej świątyni, Nau 


u Sri Siankary — duchowego przy 
wódcy Indii południowych, który 
wypowiada poglądy, ożywione hu- 
manitaryzmem. Nie brak i astro- 
loga, szukającego przyszłości wy- 
pisanej w gwiazdach(!?). Jest dzi 
wna kolonia, zwana „Ogrodem Pa 


ka jego jest nauką opanowania 
własnego „ja“, dość podobną do 
nauk chrześcijańskich, Paweł Brun 
ton przejmuje się atmosferą, jaka 
otacza Maharisziego, uznaje go za 
swego mistrza... ; 

Słowem — Brunton stwierdza, 


Czas 


niespodzianek 


to okres ciągnienia loterii klasowej. 


Nie stójcie obojętnie na uboczu = | 
bierzcie śmiało udział w grze o Wasze 
szczęście — kupując los w kolekturze 


Brama, pustelnik z nad rzeki 
Adiaru. 


że obok całej masy kuglarzy, Oszu 
stów, napół zwariowanych „proro 
ków“ istnieją w Indiach prawdzi- 
wi mędrcy i filozofowie... 

Znany uczony francuski, Karol 
Richet, ostrzegając przed poszuki- 
waniem Prawdy w Indiach, w Ty- 
becie, w rzekomej mądrości Wscho 
du pisał: 

„Nie ze Wschodu nadejdzie 
światło. Oczekujemy go od nowo- 
żytnych nauk doświadczalnych, od 
fizyki i psychologii, od Crookes'a, 
Olivera Lodge, Myers'a ' Piotra 
Curie. Nie potrzeba zupełnie je- 
chać do Tybetu (czy do Indii — 
uwagi red.). Niczego się tam nie 
nauczymy“. 

Tak pisał najznakomitszy ba- 
dacz tak zw. zjawisk „metapsychi- 
cznych*. Czyżby więc istotnie sta 
ra nauka Indyj nie zawierała w so 


DZIERZANOWSKIEGO 


bie zdrowych ziarn? Brunton są- 


Krol nafty Deterding 


| 


NOWY ŚWIAT 64 


i jego króle 


Zmarły przed kilkoma dniami 
-król naftowy Deterding był żonaty 
po raz wtóry z wdową po rosyj- 
«skim generale. 

To małżeństwo arcymilionera z 
biedną rosyjską emigrantką, na 
domiar złego nie pierwszej już 
młodości i nie szczególnie piękną, 
wywołało wielką sensację zarów- 
no w kołach angielskich, jak i w 
rosyjskich kołach emigranckich. 


Deterding poznał rosyjską emi- 
grantkę w jednym z bogatych do- 


» 


mów, gdzie przyniosła na sprze- 
daż pończochy. Sprawiła ona na 
nim duże wrażenie. Deterding za- 
ofiarował się odwieźć ją do do- 
mu, w drodze zaś zaproponował 
jej spotkanie w hallu hotelu w któ 
rym Deterding mieszkał, by wspól 
nie wypić szklankę herbaty, 

Nazajutrz Rosjanka stawiła się 
i spędziła z Deterdingiem półtorej 
godziny na miłej pogawędce przy 
herbacie. Gdy wszelako Deterding 
poprosił ją o drugie spotkanie, da 
ma stanowczo odmówiła, 

Gdy Deterding nalegał, Rosjan- 
ka mu szczerze oświadczyła, że 
takie spotkanie jest dla niej zarów 


tego opowiadania i odprowadził 
znajomą Rosjankę do jej skromne 
go mieszkania. Otworzywszy w 
domu torebkę, wdowa po genera- 
le znalazła w niej czek na 2 tys. 
funtów, ; 
Odtąd Rosjanka często spotyka 
ła się z Deterdingiem, a spotkania 
te zakończyły się małżeństwem. 
Deterding, który do tego czasu! 
interesował się Rosjanami o tyle 
tylko, o ile to dotyczyło kopalń 
nafty w Baku lub zwalczania komu 
nizmu, od tego czasu pozostawia! 


do dyspozycji żony znaczne sumy | 


na pomoc dla emigracji rosyjskiej, . 


| 


| ODDZIAŁ: FRETA 5 


Tam stale pada wiele wygranych! 


(W Min. Szraw Zagr. i warsz. Inst. Propagandy Sztuki) 


z którego to środowiska wyszła, | 


ZŁ 70. no kłopotliwe jak kosztowne; dziś | pani Deterding. | 

np. pożyczyła u przyjaciółki] Deterding nie ograniczał się do: 

z; A płaszcz, a fryzjer, taksówka i in.| popierania samej emigracji rosyj- | 

A i R p r] A N C E drobne wydatki nadszarpały jej | skiej, lecz również czynnie wspie-. 
skromny budżet. Raz jeden mogła | rat wszelkie organizacje antyko-| 

j W AWIPACJE sobie pozwolić na taki zbytek, ale | munistyczne, na czele ze znanym | 

daw Miodiiaia A. na częstsze tego rodzaju luksusy | komitetem antykomunistycznym w | 

nie stać ją. Dlatego niestety musi | Genewie. | 

Tel. 35813, 80860 wyrzeć się datszych spotkań. Deterding po za tym wspierał 


Deterding wysłuchał. spokojnie 


„ . 4 wszystkie biura podróży, ruch hitlerowski grubymi miliona- į 


mi i jeśli ruch narodowo - „socja- 
i id RY: s 44 a 8 


listyczny* zwyciężył w 1933 roku! 
w Niemczech, to w dużej mierze 
przyczyniły się do tego miliony 
Deterdinga. 


W rocznicę zgonu Aleksandra Puszkina 
= Obóz cygański 


(Wyjątki z poematu „CYGANIE”). 


Cyganie, wolny stepu lud, 
Po abii wciąż koczując, 
Nad rzeką oto dziś, gdzie chłód, 
W namiotach nocleg swój gotują. 
Jakąż swobodą, czarem tchną 
Noclegi ich pod niebiosami! 
Na wozach się kobierce pstrzą; 
Wśród wozów, dymiąc, sypiąc skrami, 
Ogniska sute płoną już; 
Rodziny przy nich wieczerzają; 
Przy wozie miś spoczywa tuż, 
Na polu konie popasają. 
Ach, ki rage w stepie, kto je zna, 
Ten , jak tętni, barwą gra! 
Rodzinnych słychać trosk odgłosy, 
O podróż bliską, o jej losy, 
jutro w drogę ruszą — w brzask:. .) 
niewiast śpiew i dzieci wrzask 
] kuźni gong miarowo brzmiący; 
Lecz oto zwolna cichnie śwar 
I gasną ognie; w pół drzemiącym 
Obozie słychać tylko, jak zdaleka 
W tej ciszy koń przeciąśle rży, 
ub pies w pobliskiej wiosce szczeka. . 
Na niebie księżyc jasno lśni, 
świetla obóz, pogrążony 
w spokojnym a beztroskim śnie s 
I opromienia step zroszony, Ź 
Skanany w szarosinej mgle... ag 


Przetłumaczył z rosyjskiego 
WŁADYSŁAW. MIKUŁA. 


są przyczyną powstawania róż 
aych chorób, odbierają apetyt. 
tworzą zła przemianę materil. 
Należy dbać o normalne tuns 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróźnienie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
ORA LAUERA 
słosują się przy obstrukcjh 
normują trawienie, czyszczą ła. 
godnie i bezboleśnie, przeciw: 
działają tworzeniu się Huszczu, 
wydalają substancje gnilne. 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane są również skutecz. 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek I pęcherza, kumicy 
tółciowej, ceumałyżmie, artre* 
tyźmie, hemoroidach i otyłości. 


M SKRYCIE Z 


(DRwLAUERA * 


RASCZYĄ 


STANISLAW OSTROWSKI 
Mickiewicz. 


Własna wystawa zbiorowa zna- 
nego rzeźbiarza, Stan. Ostrowskie- 
go w r. 1937 w warszawskim In- 
stytucie Propagandy Sztuki — by- 
ła dia świata artystycznego i znaw 
ców sztuki wydarzeniem o nieprze 
ciętnym znaczeniu. Rzuciła ona 
światło nietylko na drogi rozwojo- 
we tego utalentowanego artysty, 
na poszczególne etapy jego twór- 
czoci — lecz także na metody jego 
rzeźbiarskiej pracy „gdzie instynkt 
plastyczny wyrobiony w. obcowa- 
niu z najwyższą kulturą świata — 
w Paryżu, decyduje o, doborze 
środków artystycznych i o przyję- 
tych miarach rzeźbiarza. Ów in- 
stynkt w związku z poczuciem 
świadomej siebie kultury, kieruje 
twórczością Ostrowskiego, pracą 
jego myśli i jego wyobrażni w pro 
cesie tworzenia. Ale instynkt ów 
nie jest byncjmniej równoznaczny 
z podświadomą wolą kształtowa- 
nia, którą obserwujemy u różnego 
rodzaju prymitywów. Wiejski pa- 
stuszek wyrzynający sobie kozi- 
kiem prymitywne świątki z drze- 
wa lipowego — nie jest jeszcze 
świadomych swych celów artystą. 
Zdobyć świadomość i samowie- 
dzę instynktu, zapanować całko- 
wicie nad tajemnicą formy i stylu, 
zrozumieć jego znaczenie i po- 
znać skalę jego możliwości TOZ- 
wojowych w związku z współczes- 
nością == wszystko to może stać 


| się udziałem takiego jedynie arty- 
| sty, 


którego umysł i psychikę 
xształtowały wiedza, doświadcze- 
nie i zmysł estetyczny wielu minio 
nych pokoleń. 

Na tym więc fundamencie war- 
tości trwałych,  niezniszczalnych, 
bo wciąż oaradzających się w no- 
wych pokładach myśli, wzruszeń 
i namiętności — buduje swą sztu- 
kę Ostrowski. Już w pracach im- 
presjonistycznych z przedwojen- 
nego okresu swej 
ukazał on w całej pełni zrozu- 
mienie istotnych zasad tego stylu, 


twórczości 


który przenika dążenie do malar- 


skości i koloru przez spotęgowa- 
nie światłocienia w rzeźbie, z któ- 
rym idzie w parze nieokreśloność 
konturu, sylwetowość ujęcia, nie- 
równość i chropowatość powierz- 
chni załamujących światło, wielo- 
planowość i bogactwo profilów. Z 
czasem rzeźbiarska forma Ostrow 
skiego stabilizuje się, upraszcza i 
uogólnia płaszczyzny i plany, dąży 
do sumarycznego niejako ukaza- 
nia swych plastycznych walorów 
— pozostawiając jednak rzeźbiar- 
skim portretom indywidualny wy- 
raz i charakter pozującego mode- 
la. Co więcej, wyraz ów i charak. 
ter nabiera w interpretacji Ostrow 
skiego pewnych cech osobistego 
stylu rzeźbiarza, który przez pod- 
kreślenie niektórych znamion por- 
tretowanej osoby, ukazuje nam 
przede wszystkim swój własny po- 


STANISŁAW OSTROWSKI 
Popiersie Bronisławy Ostrowskiej. 


| 


dzi, że ziarna takie znalazł. Czy- 
tajmy jednakże jego wywody z 
jaknajwiększym krytycyzmem. 

L. B. 


STANISŁAW OSTROWSKI 
Głowa Marszałka Piłsudskiego, 


gląd na plastyczny sens danego 
zjawiska. W ten sposób traktowa= 
ny jest przez artystę portret jego 
brata i biust K. Świtalskiego. 

Nowy etap w pracy rzeźbiara 
skiej Ostrowskiego stanowią dwie 
jego rzeżby - portrety Marszałka 
Piłsudskiego. Jedi.a z owych rzeźb 
— nadnaturalnej wielkości postać 
Marszałka zdobi foyer. Min. 
Spraw Zagranicnych, drugą zaś — 
dużych rozmiarów głowę Marszał 
ka, wystawiono przez krótki czas 
w warszawskim Instytucie Propa- 
gandy Sztuki. Obie te rzeźby obok 
dużego podobieństwa do. portre- 
towanej postaci, znamionuje sku- 
pienie i powaga wyrazu i gestu, 
takt i umiarkowanie w, rozmiesz= 
czeniu i traktowaniu szczegółów 
oraz te wszystkie „imponderabi- 
lia” duchowej natury, które skłam 
dają się na wyjątkowo szczytową 
atmosferę w rzeżbie. W tych pięk= 
nie kutych marmurach wstępuje 
Ostrowski niejako w nowy okres 
swej twórczej pracy, okres kone 
struktywnego klasycyzmu, gdzie 
artysta kładąc nacisk na porządek, 
prawo, konstrukcję w rzeźbie, na 
planową budowę brył i mas — sta- 
je u progu odwiecznych w sztuce 
zagadnień, które odżyły dzisiaj 
na nowo w ogólnym dążeniu do 
sharmonizowania wszystkich czyn 
ników biudowy dzieła. 

K. WINKLER. 


ST. 


W piątą rocznicę 


Walki lutowe w Austrii 


Obecnie także dobrze widać, ja-qbyła silniejsza, niż w ciągu tych 4 zhitleryzowanej Austrii? O tym, 


RATUSZ WIEDEŃSKI. 


' Mija pięć lat od chwili, gdy pro 
etariat austriacki, przede wszyst. 
kim zaś „Schutzbund”, zbrojne ra 
mię tego proletariatu, — musiał 
- chwycić za broń dla obrony swych 
praw, dla obrony demokracji w 
AustrH. Proletariat austriacki zo- 
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stał sprowokowany przez klerykal- 
ny rząd Dollfussa, opierający się 
na sojuszu z Mussolinim. Austria- 
cka soc.-demokracja prowadziła po 
litykę ostrożną, b. ostrożną, bo wi 
działa, jaki jest stosunek sił; jak 
dalece kryzys osłabił siły proleta- 
riatu; jak układ sił międzynarodo- 
wych utrudnia walkę i t. d. Ale w 
końcu musiała dać hasło walki 
zbrojnej. 

Pamiętamy te dni dobrze!. Te 
lutowe dni 1934 r. Cały świat ro- 
botniczy Europy, i nie tylko Euro- 
py, z zapartm tchem śledził walki 
w Wiedniu, Linzu, Brucku i t. d. 
Bohaterstwo „Schutzbundu”* było 
niezwykłe. „Schutzbundowcy” wal 
czyli jak łwy. Musieli jednak ulec 
przeważającym siłom. 

W piątą rocznicę SKŁADAMY 
HOŁD pamięci takich bohaterów, 
jak Wallisch, Wessel, Miinichrei. 
ter i wielu innych. Zginęli w obro- 
mie demokracji; w obronie austria 
ckiego ruchu robotniczego; w 0- 
bronie wielkiego dzieła kultury, 
stworzonego przez socjalistyczny 
Wiedeń. Tow. Bauer pisał w „Ar- 
beiterzeitung" w pierwszą rocznicę 
austriackich walk, że bohaterzy 
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CTR TAD PZ ORAWA VAC ARKO ZOT PROC PORTA TOS 
Wątroba jest filtrem dia krwi 


Zanieczyszczo: 


na krew wskutek złego funkcjonowania wątroby może 


powodować szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, podenerwowanie, bezsenność, zdęcia, odbijania, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej przemiany materii niszczą orga- 
nizm i przyśpieszają starość, Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest 
normow;anie czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle złej przemiany materii, chronicznego 


„CHOLEKINAZA* H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyła 


zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, artretyźmie ma oaz 


laboratorium fizj..chem. „Cholekinaza* H, Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy Świat Nr. 5, oraz apteki i składy apteczne. 


SUKNIE, 


PŁASZCZE 


ceny najtańsze 


Trzydzieści pięć lat temu 


(W lutym upływa 35 lat od wiel- 
kiego wydarzenia, jakim była woj 
na rosyjsko - japońska. Na pozór 
nic to wielkiego. Wszakże wojny 
zdarzają się bezustannie, a po 
` stworzeniu Ligi Narodów, która 
samym swym istnieniem miała im 
kres położyć raz na zawsze, bodaj 
że częściej dochodzi do rozgrywki 
orężnej, niż poprzednio. 


Ale jeżeli się zważy, że w ciągu 
25 lat (1878—1903) nie było woj- 
ny, w którąby było wmieszane któ 
reś z wielkich mocarstw europej- 
skich, a zdarzały się tylko wojny 
lokalne (serbsko - bułgarska, grec 
ko - turecka, hiszpańsko - amery- 
kańska, wojna w kraju Boerów i 
t. p.), to trudno się dziwić, że wy- 
buch wojny, w którą nikt nie wie- 
rzył, wywarła wrażenie oszałamia 
jące. I to na całym świecie. A u 
nas bardziej może, niż gdziekol- 
wiek, bo wchodziliśmy w skład 
państwa carów, chwilowo, jak 
twierdzili ludzie, wierzący w Swój 
naród, — „wiecznie, za grzechy 
przodków“, jak dowodzili tak zwa 
ni ugodowcy, że zacytuję ówczes- 
ną wielką pracę polityczną „Scrip 
tora“, pod którym to pseudonimem 
ukrywał się Erazm Piltz, redaktor 
ugodowego tygodnika polskiego 


„Kraj“, drukowanego w Peters- 


burgu. 

Wybuch wojny japońskiej uwa- 
żany był i jest powszechnie za 
wstęp do wielkiej rewolucji ludo- 
wej lat 1905 i 1906, która wstrzą- 
snęła wiekową budowlą państwa 
carów i choć nie obaliła carskiego 
biurokratycznego systemu rządów, 
poważnie go jednak nadwyrężyła, 
co umożliwiło gruntowne obalenie 
caratu w 10 lat później, gdy po- 
wstały odpowiednie okoliczności. 
Już z tego chociażby punktu widze 
nia, wydarzenia z lutego 1904 roku 
miały doniosłe znaczenie dla całe- 
go polskiego narodu, a zwłaszcza 
dla polskiej rzeszy pracującej, któ 
ra nigdy nie kapitulowała przed ca 
ratem. 


Powszechna sympatia była po 
stronie Japonii. I nic dziwnego. Ja 
ponia ówczesna nie była pań- 
stwem, należącym do jakiejkol- 
wiek reakcyjnej ..osi*; było to pań 
stwo konstytucyjno - parlamentar 
ne, wolno, ale stopniowo kroczące 
po linii demokratycznych ideałów. 
Naprzeciw niej stał carat, którego 
widomą głową był car nieograni- 
czony, a rządził faktycznie Pobie- 
donoscew, oberprokurator Syno- 
du, chcący wychowywać społe- | 


czerwonego Wiednia swym czynem 
dowiedli „jak drogą jest robotni. 
kom austriackim idea socjalisty- 
czna. Po zgnębieniu ruchu robot. 
niczego w Niemczech w r. 1933 
(przez hitlerowców), kiedy to roz. 
łamany na dwa obozy świat robot. 
niczy Niemiec nie potrafił stoczyć 
bitwy z hitlerowcami, — taki czyn 
jak czyn Schutzbundu był potrzeb 
ny! Tylko ta Idea jest naprawdę 
żywą — pisał tow. Bauer — która 
znajduje obrońców, gotowych do 
ofiary i walki! 

Upłynęło lat pięć... Dużo przez 
ten czas zmieniło się w Europie 
w ogóle i w Austrii w szczególno- 
ści. Bardzo dużo... I teraz widać 
dokładnie przyczyny, związki 
faktów i konsekwencje, które wów 
czas „w r. 1934, były zapewne nie- 
jasne. Warto się im przyjrzeć. 

Teraz jest rzeczą zupełnie jas. 
ną, jaką rolę w r. 1934 grały 
CZYNNIKI ZAGRANICZNE. Cho- 
dzi nie tylko o to, że za Dollfus- 
sem stał Mussolini i że proletariat 
wiedeński rozumiał lub przynaj. 


mniej czuł, że nawet w razie zwy. 
cięstwa nad Dollfussem będzie 
miał do czynienia 


z interwencją 


SSE 
WIEDE 


zbrojną włoską. To naturalnie do 
pewnego stopnia osłabiało akcję 
robotniczą. Ale oprócz Mussolinie- 
go był już Hitler „który przed ro- 
kiem pochwycił władzę. Zwycięska 
Austria robotnicza miała by do 
czynienia także z Hitlerem. A de- 
mokracje zachodnie były obojętne. 
Nie rozumiały widocznie, że pro- 
wokacje Dollfussa, że zbrojne wal 
ki w Austrii są WSTĘPEM do 
wielkiego procesu dziejowego w 
środkowej Europie... 


czeństwo w ideałach „samodzier- 
żawia”, nacjonalizmu rosyjskiego 
i prawosławia, 

W społeczeństwie rosyjskim, wal 
czącym wówczas 0 ustrój konsty* 
tucyjny i o położenie kresu samo- 
woli biurokratycznej, panowały na 
stroje, które nieco później nazy- 
wano zwykle defetystycznymi. — 
Uczciwi Rosjanie cieszyli się ze 
zwycięstw Japonii, które przewi- 
dywano, mimo, że oficerska klika 
zapewniała, że wypowiedzenie 
wojny przez Japonię jest targnię- 
ciem się muchy na słonia. 

A u nas? U nas bywało różnie. 
Dość przypomnieć chociażby fakt, 
że dwaj ludzie, którzy później mieli 
tak wydatnie zaważyć na losach 
Polski, Józef Piłsudski i Roman 
Dmowski, udali się do Tokio, każ 
dy na swoją rękę i w tajemnicy 
przed drugim. Pierwszy dążył do 
powstania w Polsce i namawiał 
Rząd mikada do wyciągnięcia 
wniosków z takiej możliwości, 
przed którą się u nas nie cofano, 
drugi — przekonywał Japończy- 
ków, że o powstaniu nie może być 
mowy i że Piłsudski właściwie ni- 
kogo nie reprezentuje, 

Obóz tak zwany ugodowy, któ- 
ry stał wówczas na prawo od na- 
rodowej demokracji, chciał zaskar 
bić sobie względy Rosjan udaną 
czy może nawet szczerą lojalno- 
ścią. Zgłoszono się do sfer rządo- 
wych z propozycjami współdziała 
nia. Do powoływania ochotników 


S A ZE ZA: 
: m e m e e e m e - 


kie konsekwencje miały lutowe wal 
ki dla NIEPODLEGŁOŚCI AU. 
STRII. Nieszczęsny Schuschnigg, 
siedzący obecnie gdzieś pod hitle- 
rowskim kluczem, był wówczas mi. 
nistrem sprawiedliwości. Ten już 
nie rozumiał naprawdę nic! Wy- 
starczy przeczytać księgę jego 
wspomnień z roku 1937 — ślepo 
wierzył w opiekę „genialnego“ 
Mussoliniego. Te wspomnienia czy 
ta się obecnie wprost ze zdumie- 
niem i z przerażeniem. Ci ówcześ- 
ni klerofaszyści typu Dollfussa i 
Schuschnigga mawiali, że sami 
muszą złamać proletariat i zapro- 
wadzić „swój” faszyzm — wów- 
czas „zimmunizują'* Austrię przed 
hitleryzmem. Czy nie widzieli struk 
tury ówczesnej Austrii? Dollfuss 
opierał się głównie na 3 ełemen- 
tach: na klerze, burżuazji żydow- 
skiej, legitymistycznej arystokracji 
Drobna burżuazja i chłopi masowo 
przechodzili do hitlerowców. Jedy- 
ną zorganizowaną, zdecydowaną 


masą, broniącą niepodległości, był | 


niezłomny socjalistyczny proleta- 
riat. I właśnie ten proletariat po- 
stanowił Dollfuss złamać... Sza- 
leństwo! Tym samym przygotował 
aneksję Austrii przez Hitlera. Za- 
brakło siły, która chciała by wal- 
czyć z najazdem. 

I gdzież są dzisiaj ci „wodzo- 
wie“ klerykalizmu? Dollfuss został 
zamordowany przez hitlerowców. 
Fey podobno popełnił samobój- 
stwo z rodziną (może też został za 
mordowany?). Nieszczęsny Schu- 
schnigg pod kluczem. A Schmitz, 
któremu polecono kierować zarzą 
dem Wiednia, siedzi w obozie w 
Dachau. 

Bardzo są ciekawe rozważania 
tow. Wiehera w Nr. 3 „Kampfu” 
— właśnie na temat austriackiej 
niepodległości. Czym — pyta — 
była koncepcja Dollfussa i Schu- 
schnigga? Proklamowali walkę na 
dwa fronty — z hitleryzmem i s0- 
cjalizmem. W rezultacie klerofa- 
szystowskie rządy, pozbawione o0- 
parcia w masach ,były WIARĄ W 
APARAT, — w aparat biurokra- 
tyczny „policyjny, wojskowy. Na- 
turalnie, był jeszcze „Front ojczy- 
źniany”.. ale to już była raczej 
operetka: zabawa w ubiory naro- 
dowe itd. Mas nie było żadnych, 
zato biurokracja rozpierała się — 
jak tylko chciała. Dawniej była o- 
graniczona przez parlament silną 
socjalistyczną reprezentacją. Ale 
obecnie po lutym 1934 r., mogła 
sobie na wszystko pozwolić. Nigdy 
władza biurokracji w Austrii nie 


najnowsze M EISENBERG Sw: 
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lat klerofaszystowskich rządów — 
pisze cytowany tow. Wieher. 
Naturalnie, taka Austria opiera- 


co się dzieje teraz w Austrii, za- 
mierzamy pisać oddzielnie. Na- 
stroje w Wiedniu w  pierwiszych 


sprawia dziecko, gdy est 
zdrowe i wesołe, dlatego 


pamigtaicie: dla matki i 
dziecka 
Hawa Słodowa 


hneippa 


jąca się prawie wyłącznie na biu- 


rokracji, upadła przy pierwszym į 


dmuchnięciu ze strony Hitlera! 
Jest to proces niezmiernie cieka- 
wy, bardzo pouczajcąy dla nie- 
których krajów Europy! 

Już wspomnieliśmy, że „zwycię- 
stwo” Dollfussa było początkiem 
długiego łańcucha wypadków, któ 
re doprowadziły DO — MONA- 
CHIUM. Dollfuss osłabił Austrię; 
Austrię zabrał nie Mussolini, lecz 
Hitier;,wzmocniony o Austrię, łat- 


wiej wygrał proces o Sudety. Wy- i 


padki szybko toczą. się dalej. Rok 
1934 rozegrał się już w brunatnym 
cieniu roku 1933 „przyjścia Hitle- 
ra do władzy. 

Ciekawe pytanie: jak teraz stoi 
sprawa z nastrojami robotników w 


dniach po aneksji były pono dość 
entuzjastyczne. Obecnie dużo się 
zmieniło. A jeśli specjalnie chodzi 
o robotników, t. Richter.w „Kam- 
pfie“ zapewnia, że zostali przy 
swoich dawnych, socjalistycznych 
poglądach. Pisze: „Nigdzie w Au- 
strii większa grupa robotników nie 
przeszła do hitlerowców. Nie zna- 
my nawet tuzina socjalistycznych 
mężów zaufania, którzy zdradzili 
swoją sprawę. W masach trwa So- 
cjalistyczna tradycja”, Trwa, bo 
praca austriackich socjalistów się- 
gała bardzo głęboko. Pracowali 
nie tylko słowem, lecz czynem. 
Cześć pamięci bohaterów walk 
1934 roku! 5 
K. CZAPIŃSKI 


Niezapomnij nabyć losu do klasy I-szej 


u TARG WNI KA, Wierzbowa 7. 


Ciągnienie już w czwartek 23 b. m. 


wprawdzie nie doszło, bo i Rząd! nastrojom ani interesom Polski pra 


rosyjski wcale się do tego nie kwa, cującej. 


pit. Miał dosyć swoich żołnierzy; 
nawet mobilizacja w Królestwie 
zostala przeprowadzona dopiero 
po wielu miesiącach i po wielu nie 
powodzeniach, bo przez długi czas 
Rząd carski się chełpił, że czapka- 
mi zarzuci Japończyków. 

Ale sfery ugodowe polskie ob- 
myśliły coś innego: ufundowanie 
polskich ambulansów, przyczym 
nadano całej akcji charakter poli- 
tycznej demonstracji po stronie Ro 
sji. Na czele komitetu stanął zna- 
ny ze skrajnej ugodowości, arcy- 
biskup warszawski, Popiel, jakże 
daleki od swych odważnych po- 
przedników (Fijałkowski, Feliński 
i inni). 

Narodowa demokracja zajęła 
stanowisko pośrednie. Wyraziła w 
odezwie swej ekspozytury, tak 
zwanej Ligi Narodowej, pogląd, 
że wojna gładko Rosji nie pójdzie 
i może skończyć się przegraną, a 
wówczas Polacy przedłożą Rządo 
wi rachunek i upomną się o popra 
wę swego położenia, Tymczasem 
zaś należy cierpliwie czekać, no — 
i ufać przewódcom. ) 

A socjaliści polscy? Ci jedni za- 
jęli stanowisko odważne, męskie i 
zdecydowane. Świadczy o tym 0- 
dezwa C. K. R. P. P. S., wydana 
zaraz po wybuchu wojny. Niepo- 
dobna było ograniczyć się do an- 
tymilitarystycznych komunałów: 
to nie odpowiadałoby ani ogólnym 


Trzeba było zaznaczyć, 
czego od wojny oczekujemy, trze- 
ba było podkreślić naszą aktyw- 
ność, która nie była tylko zdawko 
wym odezwowyin frazesem, lecz 
wkrótce wyraziła się w czynach. 

Oto ważniejsze fragmenty tej hi 
storycznej odezwy: 


„Lud pracujący nie pragnie łu- 
pów, lud pracujący domaga się 
wolności i sprawiedliwości —a tu 
wyrywają z jego szeregów setki 
tysięcy ludzi, aby ich posłać gdzieś 
za tysiąc mil i zmusić do walki o 
łupy dla cara! Carowi chodzi o 
potęgę, o władzę, o zdobycz obfi- 
tą, a dla nas to oznacza: śmierć 
lub kalectwo tysięcy naszych bra- 


ci i synów, zwiększony wyzysk 
podatkowy, wzrost nędzy skut- 
kiem zastoju w przemyśle! My, 


Polacy, szczególnie nienawidzimy 
carat za tę jego zaborczą polity- 
kę, która nas pozbawiła wolnej 
ojczyzny i tyle klęsk wyrządziła. 
A jednak musimy na tę zaborczą 
politykę pieniądze dawać i krew 
swą za nią tam daleko na wscho. 
dzie przelewać... 

Za to wszystko przekleństwo ca 
ratowi! Ta krew przelana, ta rui- 
na, nędza i rozpacz tylu rodzin 
niech spadną na jego czarne su- 
mienie, obarczone tylu zbrodnia. 
mi! Za te zbrodnie zrobimy kiedyś 
obrachunek z caratem! 

Wojna może przyśpieszy ten 
obrachunek. Rosja carska będzie 


MOI WAGON TYBET KORE DEN AE WERE RATAJ a KAC TRE OZGA W AA ES 


musiała wytężyć wszystkie swoje 
siły, Rosja w każdym razie po- 
niesie straty olbrzymie. Wojna o- 
słabi carat. A cóż dopiero, jeżeli 
Japonia zwycięży! życzymy jej te- 
go z całego serca. Bo Japonia to 
wróg naszego wroga, bo klęska 
caratu — to zwycięstwo dla nas, 
bo w razie porażki carat straci zu. 
chwałą pewność siebie, bo wtedy 
zniknie urok jego potęgi. Z osła- 
bionym, pobitym wrogiem łatwiej 
nam będzie walczyć". 

Po tej pierwszej odezwie uka- 
zały się następne odezwy P. P. 
S-owskie, otwarcie już nawołujące 
do nie dawania rekruta i do wszczę 
cia walki z wrogiem. Wypadki po 
toczyły się wiadomym torem. 

A szary tłum? Instynktownie 
szedł za wskazaniami P. P, S., 
choć tak trudno było przełamać 
wkorzenione od wielu pokolef 
przeświadczenie o  niepodobień- 
stwie prowadzenia walki z kolo- 
sem, przed którym drżała cała E- 
uropa. 


I oto dnia 14 lutego 1904 roku 
w niedzielę zaszedł fakt, drobny 
co do znaczenia, nierewolucyjny 
ani w pomyśle ani w przebiegu, 
wkrótce zapomniany zupełnie, ale 
jeden z takich faktów, które wpa- 
jają w tłum przeświadczenie, że 
można jednak walczyć przy Sto- 
sunku sił, bardzo niekorzystnym. 
O tym fakcie pragnę teraz przy- 


pomnieć. 
J. KRZESŁAWSKI 
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Szlakiem zwyciestw „narodowej” rebelii hiszpańskiej 


Tak więc już cala Katalonia za- kięska bez. hańby; podobnie w r. 
jęta została przez „narodowe”; 1831 przekraczały granice pruską 
wojską powstańcze, których głó. i austriacką oddziały polskie, gdy 
wny trzon stanowią — jak wia- walka z przemocą moskiewska 
domo — korpusy włoskie i mau- stała się niemożliwa i bezcelowa. 
rytańskie.  „Narodowe* wojska. Kurtuazja — kurtuazja, ale wło 
„narodowego kondotiera faszyz-| ska prasa dyspozycyjna pisze już 
mu obsadziły już całą granicę | wyraźnie, że korpusy ekspedycyj- 
francuską i — według twierdzeń |ne p. Mussoliniego pozostaną na 
jednej z agencyj telegraficznych | ziemi hiszpańskiej po to, by „kon 
— „powitane zostały przez fran. | trolować Francję Spoza  pirenej- 
cuskie oddziały graniczne w spo- | skłch gór”, Całkowita okupacja 
sób jak najbardziej kurtuazyj. | Balearów przez „narodowe“ woj- 
ny“... Francuzi są narodem wogó- ska hiszpańskiej Targowicy wzmo 
le bardzo „kurtuazyjnym*, a sło” | cniła znakomicie mur, wzniesiony 
wo „kurtuazja” jest właśnie po-| przez wrogów Francji na jej naj- 
chodzenia francuskiego... Armia; ważniejeszych drogach imperial- 
katalońska pod miażdżącą prze. | nych, Dziwnym „zbiegiem okolicz 
wagą najeżdżcy zmuszona była ności" na drugim końcu świata, 
przekroczyć Pireneje i — zgodnie | lecz na tej samej „osi“ — Japonia 
z prawem międzynarodowym — | zajęła jednocześnie chińską wy- 
złożyć na obczyżnie broń. Jest to! spę Hainan, kierując lufy dział 


B x diennie Barons 
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O NIEZRÓWNANYM SMAKU 


Hitlerowskie #2% pojmowanie 


Doktrynę swą hitleryzm opiera 
na rasie. Najlepszej — w mniema- 
niu hitlerowców — rasie nordyc- 
kiej należy się rola przodującą na 
świecię, a 80 milionom Niemców 
w Europie — odpowiednia „„prze- 


cisk, a my za nim również to pod- 
kreślamy — z północy Europy ku 
południo - wschodowi, według 
szlaku Ren - Kaukaz, a także we- 
dług drugiego szlaku: Morze Śród 
ziemne - Kaukaz. To jęst — mó- 


strzeń“, Ale widocznie hitlerowcy 
sami czują, że ta fizjologiczno-me- 
galomańska teoria jest zbyt wątłą 
podstawą dla ruchu politycznego, 
który, jak hitleryzm, tak dalekie 
wytknął sobie zadania i cele. Trze- 
ba by inne jeszcze znaleźć uzasad- 
nienie dla ruchu i z innej zaczerp- 
nięte dziedziny, nie rasowej, Ma so 
cjalizm swoje ekonomiczne pojmo 
wanie dziejów, czemużby  hitle- 
ryzm nie pokusił się o historyczny 
rodowód i zarazem świadectwo, że 
nie spadł z nieba, że korzeniami 


wiąc dzisiejszym językiem faszyz- 
mu — naturalny szlak dziejowy 
narodów, szlak kultury europej- 
skiej, szlak Europy kontynental- 
nej. 

To kształtowanie się Europy ule- 
gło dwukrotnie załamaniu. Raz po 
odkryciu Ameryki, kiedy uwaga za 
chodu zwróciła się na kraje poza- 
europejskie i dzięki temu Europę 
wydańo na łup najeźdźców azjaty- 
ckich, mongołów, Drugi raz, gdy 
zwyciężył bolszewizm, kierowany 


przez Żydów. Jeżeli Europa ma 
swymi tkwi aż w pomroce dzie- | odzyskać siebie i swe posłannic» 


jów? 


I taką historię, wyprowadzającą 
hitleryzm już z mitów pra-history- 
cznych „uzasadniającą jego „konie 
czność“ dziejową, napisał 4. San- 
ders, („Um die Gestaltung Euro- 
pas. Kontinentaleuropa vom My- 
thos bis zur Gegenwart: O kształ- 
towanie Europy. Europa kontynen | í 
talna od mitu do współczesności). | 


Książka powstała z wykładów, * 
od r. 1928 do 1938. Jest to więc o- | 
woc dziesięcioletniej pracy myślo- 
wej. 

Autor zaczyna od tego, że na 
podstawie mitów greckich o hyper- 
boreach i argonautach dowodzi, iż 
już starożytni Grecy prowadzili 
wymianę handlową z północą Eu- 
ropy i południem aż po Kaukaz i 
dalej na wschód. Ten wstęp służy 
autorowi do wprowadzenia pojęcia 
Europy kontynentalnej, sięgającej 
od północy, od morza Północnego 
i Bałtyku, do wschodniej granicy 
Kaukazu. Na tym obszarze tworzy- 
ła się kultura europejska, na tej 
przestrzeni, w oparciu 9 morza 
(Północne, Bałtyk, Czarne, Kaspii- 
skie, $ródziemnomorskie) i system 
rzek (Ren, Dunaj, Wisła, Dniestr, 
Dniepr, Wołga, Don) odbywała 
się w ciągu tysiącleci wędrówka 
ludów, które w ciągłej między so- 
bą walce, krystalizowały się w na- 
rody, tworząc razem Świat aryj- 
ski, powstały z elementów przed 
indo - germańskich i indo - ger- 
mańskich. 


two, musi pokonać żydostwo i bol- 
szewizm. A któż jest bardziej po- 
wołany do tej misji, aniżeli hitle- 
ryzm i faszyzm wioski? 

Taki byłby w zwięzłym skrócie 
sens historiozofii hitleryzmu. 

Autor, jak widać, poprostu do- 
stosował historię do celów polity- 
cznych hitleryzmu. Ażeby „trudniej 
było zgadnąć“, autor sięga do cza 
sów zamierzchłych; nie mówi o 
podbojach owych Gotów, Germa- 
nów, Krzyżaków it. d., lecz o „roz- 
szerzaniu się“ (ausbreiten) naro- 
dów — zawsze od północy ku po- 
łudnio - wschodowi — o wytyka- 
niu celów (Zielsetzung). Zawsze 
przedstawia rzeczy tak, jak gdyby 
już przed Chrystusem owi napiera- 
jący od północy zdobywcy o. ni- 
czym innym nie myśleli, jak © sze- 
rzeniu... kultury europejskiej. 

Autor specjalny rozdział poświę- 
ca Europie wschodniej. Wszystkie 
narody, jak Ukraińców, narody 
kaukaskie, Kozaków dońskich, Bia 
łorusinów, a nawet Tatarów (choć 
mongoli i mahometanie, a więc 
„anty-europejczycy*'(!), zalicza do 
rodziny europejskiej i przepowiada 
im wyzwolenie na wzór... z r. 1918, 
czasu wojny światowej. Tylko Ro 
sja jest poza Europą. Ale tu autor 
sam wpada w zastawione przez się 
sidła. Rosja przestała być Europą 
z chwilą, gdy nie obroniła się przed 
Mongołami i Tatarami. Ale autor 
łaskawie robi wyjatek dla tej Ro- 
sji, która —— zwłaszcza w wieku 
19-ym — przesiąkała niemczyzną, 
to już było „zbliżanie się“ do Eu- 


Te wędrówki, a raczej przesie- 
dlania się, następowały zawsze — 
na to autor kładzie szczególny na- 


morskich i lądowych przeciw... 
francuskim Indochinom. 

Wśród kibiców i ciurów faszy” 
stowskich wszelkiego obrządku 
niemało jest zatem powodów do 
orgiastycznych szałów i uniesień. 
Kibice i ciury aż drżą z niecierpli 
wości, kiedy wreszcie Prezydent 
Azana złoży powierzoną mu przez 
naród godność, kiedy „przestanie 
istnieć" „bolszewicki“ Rząd prof. 
Negrina i cala wielka jeszcze re- 
szta Hiszpanii wpadnie w krwa- 
we łapy frankistów. Są już prze” 
cież tacy, co na włąsne oczy wi 
dzieli „angiełską wizę* na pasz- 
porcie gen. Miaji i znają nazwę 
cudzoziemskiego okrętu, który 
dzielnego generała ma wywieżć 
rzekomo z ojczyzny.. Cierpliwo- 
ści, cierpliwości, panowie, powoli, 
stopniowo, kolejno, nie należy się 
bardzo spieszyć. 

Niewątpliwie, jeśli 
dzieło rozbrojenia armii republi- 
kańskiej, o uniemożliwienie jej 
akcji obronnej wobec obcego na- 
jazdu -— „nielntęrwencja" okaza- 
ła się systemem — przez swą je” 
dnostronność właśnie — bardzo 
racjonalnym i skutecznym. Zdaje 
się już nie ulegać wątpliwości, że 
czterdziestu milionom funtów, za- 


chodzi o 


ropy, przerwane znowu. przez 
zwycięstwo bolszewizmu. Wszę- 
dzie widać, jak autor Europę utoż- 
samią z Niemcami. 

Znamienny jest stosunek autora 
do zagadnienia rasy, Odróżnia on 
naród od narodowości, która we- 
dług niego opiera się na „krwi i 
glebie“, Ale, przedstawiając dzieje 
bezustannego krzyżowania się na- 
rodów i ras na przestrzeni opisy” 
wanej przez siębie Europy, autor 
zmuszony jest stwierdzić, że żaden 
naród europejski nie jest rasowo 
czysty, że w każdym narodzie 
europejskim jest cząstka tej „naj- 
cenniejszej* rasy nordyckiej. Ta 
„wspaniałomyślnością” autor oczy- 
wiście zabija całą teorię rasizmu 
niemieckiego i powinien się znaleść 
na indeksie, Ale autor ratuje hite- 
ryzm zę strony politycznej, powie 
rzając mu misję ratowania Euro- 
py i jej kultury. A to uratuje też 
autora w opinii hitleryzmu. 

Autor ani słówkiem nie wspomi: 
na o rewolucyjnych zmianach, ja- 
kich dokonał na świecie kapitalizm 
nowoczesny; Rewolucja Francuska 
to dla niego wstęp do... panowa- 
nia żydów w Europie, Stowem „Eu 
ropa“ usiłuje zakryć pustkę swej 


naiwnej historiozofji i odwrócić u-|' 


wagę od barbarzyństwa faszyzmu. 

O Polsce autor pisze z chłodem 
urzędowego hitlerowca, prawiące- 
go o wschodnim  „kulturtraegero- 


SAMOCHODOWE 


NowoGRÓDZKA 41. TEL. 716.54 


z a w a wew ana 
stwie“ niemieckim, a nie chcącego 
przedwcześnie ujawnić swych kart. 
Ale wystarczy, że autor Małopol 
skę wschodnią zawszę nazywa Ga 
licją, a Toruń wciąż jeszcze umie- 
szcza w Prusach zachodnich... 
(JMB.) 
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Fachowa obsługa. Na telefoniczne żądanie bezpłatna demonstracja w domu 


PÓŁ D 


inwestowanym przez kapitalistów 
brytyjskich na obszarach Hisz. 
panii faszystowskiej (mówił o tym 
szczerzę p. Chamberlain w Izbie 
gmin), nie grozi dziś żadne ryzy- 
ko; przeciwnie =~~ procenty i dy- 
widendy zapowiadają się -— jak 
nigdy. Śmierć i cierpienia milio- 
nów Hiszpanów, zniszczenie okru 
tne całego niemal kraju -—— to ba- 
gatełka. Bagatelka raczej... poży. 
teczna, bo pociągająca w następ. 
stwie konieczność nowych inwe" 
stycyj; dalszej pomocy  finanso- 
wej, poprostu mówiąc == obfitych 
i różnorodnych zysków. „Trzeba 
najpierw burzyć, aby mieć mo. 
żność odbudowy“, rozumują lu- 
dzie w interesach doświadczeni — 
i dłatego, zapewne, tak dużo 
bomb z Junkersów wszelkiego ty- 
pu spada na głowy ludności nie. 
szczęśliwych miast hiszpańskich. 


| 


W takiej to chwili przełomowej 
i niezwykłej, gdy „narodowe“ woj 
ska włosko ~ maurytańskię święcą 
katalońskie triumfy przy rzęsł- 
stych oklaskach międzynarodowej 
galerii faszystowskiej, musimy 
przypomnieć na tym miejscu i w 
pamięci sobie utrwalić kilka „świe 
tniejszych* epizodów z kampanii 
„narodowego' generała, charakte 
ryzujących zarówno sposoby i ce» 
le rebelii, jak bezprzykładną i bez 
graniczną kalwarię narodu, wyda 
nego na pastwę najbardziej be- 
stialskiej przemocy. Oto parę fra- 
gmentów, parę krwawych  strzę» 
pów epopei hiszpańskiej, której 
przebieg obnażył bez reszty treść, 
sens, metody i chwyty faszyzmu. 
Uktad -— chronologiczny, . styl — 
lakoniczny, źródła —. obce, cudzo 
zięmskię, wiarygodne, Rozpoczy- 
namy ten koszmarny, potworny i 
straszliwy, męką ludzką krzyczą. 
cy, różaniec przypomnień: 


BADAJOZ: ... „Kierujemy się ku 
żyzną doliną rzeki Guadiana, Te* 
go wieczóru sprowadzono tu ofia* 
ry, przeznaczone na „uroczystość“ 
jutrzejszą: mnóstwo bezbronnych 


ludzi, powiązanych z sobą sznu*, w gruzy, spod których wydobyto 


rami, Jeńcy cj byli przeważnie 
młodym! ludźmi, Chłopi w nie- 
bieskich bluzach, robotnicy w zni- 
szczonych ubraniach. Idą, idą bez 
końca! Nazajutrz o czwartej wpę” 
dzono ich na arenę. Za balustradą 
'oczekiwały karabiny maszynowe. 
Po pierwszej egzekucji krew 
utworzyła jezioro, głębokości paru 
cali. W ciągu dwunastu godzin 
rozstrzelano 1800 ludzi"... („Chi- 
cago Tribune"). A według faszys- 
towskiego „Diario de Lisbona“, 
ogólna liczba wymordowanych w 
Badajoz przez zwycięskie wojska 
„narodowe“, wyniosła 4000 osób... 


GUERNICA: ... „O g. 5-ej rozpo” 
częło się bombardowanie. Wślad 
za bombowcami nadleciało sześć 
samolotów, które zasypały miasto 
bombami zapalającymi, Bombar- 
dowanie trwało do g, 8.ej wieczo- 
rem. . Ludność szukała ratunku w 
ucieczce ku górom, lecz większość 
zginęła od kul karabinowych z 
mitraliez samolotów, które dosię” 
gły zbiegów na drogach, Krew 
płynęła ulicami, opryskała mury i 
drzewa. Gdy ludzie z oddziałów 
ratowniczych weszli do miejsco” 
wego szpitala, znaleźli w łóżkach 
jedynie zwęglone trupy chorych” 
(„Daily Telegraph“).  „Niezalęż” 


czołowych marek 
na długoterminowe spłaty 
MARSZAŁKOWSKA 125 
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Z powodu kryzysu sprzedajemy 5 
cennych książek tylko za zł. 3.85. 
Oto one: 1) ADWOKAT 1 DORAD- 
CA DOMOWY. Wzory odwołań po- 
datkowych, sądowych, sądo- 
wych, podań do władz i urzędów. 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
eksmisyjne, rolne, budowlane, spad- 
kowe, kredytowe, wojskowe, małżeń” 


skie. Wzory umów dzierżawnych, ofert, podań o pracę ł t, p. 2) NO» 


WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory listów prywatnych, ofert, 
podań i t. p. 3) DZIEŁO LEKARSKIE, Wielki zbiór recept i przepisów 
na różne choroby i dolegliwości. 1) TANIA KUCHNIA NA CIĘŻKIE 


CZASY. Setki cennych przepisów. 


5) Dr. Ostrowsiu: IDEALNY 8R} 


DEK ZAPOBIEGANIA CLĄŻY. Nowe wyd, 1938 
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zł, 3.85. Piaci się przy odbiorze. Adresujcie: uk 
WATCH" Dr. 84. Warszawa, ul, Mariańska 11 — 1, 
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której mury dominują nad | angielskich różnych wyznań, na“ 


ne informacje ponad-wszelką wąt. 
pliwość ustaliły, że samoloty, któ- 
re brały udział w bombardowaniu 
i ostrzeliwaniu z karabinów ma- 
szynowych bezbronnych mieszkań 
ców Guerniki, były pochodzenia 
niemieckiego. Znalezione bomby 
zapalające, które nie eksplodowa- 
ły, mają znaki fabryk niemieckich“ 
(„Times“). 

„..„ W chwili, gdy pratat Morilla 
podnosił kielich, odprawiając mszę, 
bomby wagi 50 kig. przebiły dach 
kościoła św. Marii. Jedna z bomb 
pękła przed ołtarzem i spod gru- 


Uca się fachu! Zatwier. przez 
Zawodowe M. Gelbstein-Russo 


zów wyciągnięto później znie- 
kształcone ciało prałata w podar 


tej komży; skurczona ręka trzy” 
ma wciąż kielich. W szkole jezui.- 
tów bomby rozszarpały podczas 
spowiedzi ks, Vililabeita wraz ze 
wszystkimi obecnymi. Tego rana 
zniszczono trzy kościoły, kilka ka- 
plic i liczne domy robotnicze, Po 
południu zjawili się znowu lotnicy 
niemieccy. Przelatując nad klasz- 
torem na niewielkiej wysokości, 
samoloty niemieckie ostrzeliwują 
procesję mniszek na; podwórzu. 
Po zbombardowaniu miasta, lotni- 
cy „zajęli się“ uciekającą ludnoś- 
cią, ostrzeliwując z karabinów 
maszynowych kobiety, starców, 
dzieci. Po trzykrotnym zbombardo 
waniu miasta Durango, pozostały 


CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIĆ 


Min. W. R. i O. P, 
wej, Warszawa, Rymarska 16 
m. 5. Telefon 12-23-11, Przyjmują w dalszym 
na działy normalne i przyspieszone:  Krawieczyznę, 
i-modelowanie. Konfekcję dziecięcą, Modniarstwo, 
kapeluszy dziec. Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Gorseciar- 
stwo, Rękawicznictwo, Konfekcję skórzaną. Piżamy i szla- 

froki, Kołdziarstwo, Kamasznictwo, 
Kancelaria czynna cały dzień, 


czy rannych — trudno ich zliczyć” 
(„L'Intransigeant'). 

BARCELONA; „W ciągu ostat* 
nich 24 godzin samoloty gen. 
Franco dwanaście razy bombardo= 
wały Barcelonę. Wedle ostatnich 
doniesień, ofiarą bombardowania 
padło 650 zabitych i 1100 ran- 
nych. „Reuter“ donosi z Barcelo” 
ny, że wśród ruin tego miasta zna 
leziono, według doniesień hiszpań- 
skich, 1300 ofiar ostatniego bom- 
bardowania lotniczego. Ilość ran- 
nych sięga 2000“, (PAT, 19.11 
1938). Po zajęciu Barcelony przez 


A 


korpusy włoskie i maurytańskie 
w d. 26 stycznia 1939 r., „dokona 
no masowych egzekucyj kobiet, 
zatrudnionych w fabrykach amu- 
nicji, oraz b. urzędników repubit. 
kańskich. Rozstrzelano 47 robotni- 
ków zakładów amunicyjnych Pił- 
nelli“, („Daily Herald“). „Więcej, 
niż 5000 osób, zamordowano lub 
stracono w pierwszych dwóch 
dniach okupacji“. („Populaire“). 

Czy to już wszystko? Ależ — 
bynajmniej. To zaledwie setna czy 
tysiączna część łańcucha zbrodni, 
popełnionych na narodzie hiszpań* 
skim przz rodzimą Targowicę ł 
najazd obcego faszyzmu. Tak wyw 
gląda w drobnym i ułamkowym 
skrócie starcie narodu, osamotnio= 


Kursy 


Sora sapiy 
Dział 


nego w walce o wolność I niepo” 
dległość, z przemożną siłą najeżdź 
ców, mianujących się obrońcami 
„zachodniej cywilizacji", ba! — 
edy ELI w ke chrześcijań* 
skiej!* Naczelni „o zw | 

dują w Rzymie i BS” aR są 
za poszóstnymi kordonami wsze” 
lakich pretorianów, drabantów i 
knechtów. Pomniejsj najmici į sie” 
pacze czynią dzieło mordu 1 znisz” 
56 trupów dzieci w wieku od 6 do | czenia na 'ziemi hiszpańskiej, tę- 
8 lat. Jedna bomba zburzyla budy-|piąc konsekwentnie i planowo 


jedynie gruzy. 300 zabitych, 2500 
rannych, miasto ruin", („Durango, 
miasto cierpienia”, praca zbioro* 
wa, napisana przez duchownych 


ocznych świadków masakry i spu- 
stoszeń). 

A; Bombardowano tu 
szkołę powszechną. Budynek legł 


WSZYSTKIE DOBRE GOSPODYNIE 


PIORĄ ODZIEŻ SWĄ JEDYNIE 
RA, który słynie 


PRALNIA OPFER Bielańska 4, Twarda 2, Nowolipki 19, Miedziana 18, 


Solna 20, S-to Jerska 84, Franciszkańska 


tel. 6.47-148, 5.38-78, 


Ga. Włochy: ul, Moniuszki 8 
11.31.17 1 1158-62, 


TZW REECE CERY PRAGA TSR ROWERZE TAA N BR E 
nek przy klasztorze żeńskim; zgi- | „inotłoch marksistowski", składa” 


nęło tam sześć zakonnic. Ogółem 
padło w Leridzie 200 zabitych i 
700 rannych. Atak nie był skiero- 
wany na żaden obiekt wojskowy 

(Z prasy angielskiej). $ 
GRANOLERS: O 9-ej rano nad 
miasteczkiem ukazało się pięć sa- 
molotów, które, dotariszy do ryn“ 
ku, obniżyły lot i z bardzo małej 
wysokości zaczęły rzucać bomby. 
Na rynku panował duży ruch, 
kobiety stały w kolejkach przed 
sklepami spożywczymi. Napad na. 
stąpił tak szybko, że ludzie nie 
mieli czasu, by się ukryć. Jedna 
z bomb trafiła w halę rybną, gdzie 
wyrządziła straszną masakrę. Nali 
czono 430 zabitych, przypuszczają 
jednak, że liczba ta dosięgnie 500. 
Wśród zabitych, na jednego męż- 

czyznę przypada pięć kobięt. 
(Z prasy angielskiej). 


SANTA COLOMA de QUERA- 
ULT: W wiosce tej „mieszkańcy 
nie zdążyli w porę uciec przed woj 
skami „narodowymi“ i zostali 
przez żołnierzy włoskiej dywizji 
„Littorio'" zdziesiątkowani karabi- 
nami maszynowymi, Kilkaset 0- 
sób, w tym starcy, dzieci i 200 ko- 
biet padło ofiarą najeźdźców, 
(Z prasy angielskiej į francuskiej), 

'FIGUERAS: „Cały dzień samo- 
loty „powstańcze“ grupami po 12 
lub 20 aparatów  bambardowały 
gwałtownie Figueras. Uchodżcy z 
Gerony, przybyli tysiącami, po- 
większyli jeszcze ludność miaste- 
czka, już į tak przepełnionego. W 


ię rozgorączkowaną ciżbę padło 
przeszło 200 bomb, siejąc Śmierć 


i grozę. Służba sanitarna nie wy” 
starczyła do zbierania zabitych i 


rannych. W ciągu dnia naliczono 
|z górą 300 zabitych, a co się ty” 


jący się z kobiet i dzieci, starców, 
księży i zakonnic. Oto co niesie 
światu i ludzkości faszyzm, spuś” 
ciwszy z łańcucha najpodlejsze na” 
miętności szalejącej bestii! Porów 
wnywać te nieludzkie i okrutne 
zbrodnie z epoką średniowiecza— 
byłoby dla średniowiecza obra" 
zą, powiedział słusznie jeden z mi- 
nistrów Stanów Zjednoczonych 
Am. Półn. To już nie średniowie» 
cze, to obłęd krwawy į ponury, 
walący w gruzy wszystko, co by” 
ło dotychczas religią i etyką, su” 
mieniem i prawem ludzkim. Taka 
psychoza wymaga szybkiej, star 
nowczej i radykalnej kuracji, jeśli 
ludzkość nie ma się oo do 
poziomu-—hordy. x 


| outer" 


nym wykonaniu, asortyment 20 
szt. różnych wzorów tylko zł. 6.90. 
PARASOLKI różnokolorowe =e 
średnio tuzin zł. 2.40, duże zł. 3.90 
BALONY gumowe: gładkie setka 
zł. 4.80, marmurkowe setka zł. 
6.90, podłużne metrowe tuzin 
zł. 2, formowane: Balony - MIKI, 
Diabły z rogami, Pingwiny tuzin 
zł. 2.00. KOTYLIONY PLUSZO+ 
WE: lalki, baletnice, pajacyki, 
murzynki, żołnierzyki, pieski, 
małpki i t, p, asortyment 25 szt. 
różnych wzorów tylko zł, 5.90. 
BRANSOLETKI do tańca z dzwo 
neczkami tuzin zł. 4.80. GIRLAN 
DY kolorowe, setka zł, 3.50. TRA 
BY SŁONIOWE nabrzmiewają 1 
syczą, 10 sztuk zł, 1.00. Adres: 
Fabr, skt. artyk. karnawałowych: 
WALERIA OBORSKA, Dz. 1 
Warszawa 1, Świętokrzyska 2%. 
UWAGA: Na prowincję wysyłam 
za pobraniem. 
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Deklaracja Riubu Radnych P.P.S. 1 Klagowych Zw. Zawodowych w Lodzi 


odczytana na posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu 16 lutego 1939 r. 


Wybory samorządowe odbyte 
w Łodzi dnia 18 grudnia 1938 r. 
przyniosły po raz drugi z kolei 


to w innych okręgach po 4.5 i 6: 
tysięcy. Przy dzieleniu miasta na | 
okręgi pominięto zasadę propor- 


zwycięstwo Obozowi socjalistycz- | cjonalności. 


nemu, na czele z listą P. P, S. i 
Klasowych Związków  Zawodo- 
wych. Taki wynik wyborów jest 
dowodem, że Łódź, drugie miasto 
w Polsce, największe skupienie 
proletariatu fabrycznego, widzi je 
dynie w Socjaliźmie i Demokracji 
nadzieję rozwiązania tych proble- 
mów gospodarczo . społecznych, 
których nie może ; nie potrafi roz 


Klub radnych P. P. S. i Klaso- 
wych Związków Zawodowych skła 
da ludowi pracującemu Łodzi z 
trybuny Rady Miejskiej socjali- 
styczne pozdrowienia i podzięko- 
wania za wielką siłę moralną i wy 
soki poziom uświadomienia Oka- 
zane w toku akcji wyborczej. Od- 
dajemy jednocześnie hold pamię- 
ci zamordowanych dwóch robot- 


w osobach tych radnych oddanych 
sobie sojuszników, a samo wpro- 
wadziło w r. 1934 ze swej Hsty r. 
Klikara. 

Klub Radnych P, P. S. i Klaso- 
wych Związków Zawodowych re- 
prezentujący masy pracujące Ło- 
dzi, uczyni wszystko aby samo- 
rząd dbał przede wszystkim o lud- 
ność robotniczą, rzemieślniczą, bie 
dotę miejską i drobnych posiada- 
czy. Pracować będziemy nad tym, 


by Rada Miejska po przykrych do- 
świadczeniach r. 1935 i 1937 od- 
zyskała z powrotem charakter po- 
ważnej instytucji samorządowej, 
kierującej w sposób należyty in- 
teresami miasta i jego mieszkań- 
ców. 

Działalnością swoją zaufania 
mas pracujących nie zawiedzemy! 

(Deklaracja przyjęta została 
hucznymi oklaskami większości 
radnych). 


stojące na gruncie utrzymania go- 


(Z> która przyniesie Ci 


szczęście, będzie los 


w szczęśliwej 
kolekturze 


A 


anska 


Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


Oddżiały w Warszawie, Wilnie i Krakowie. Zamówienia 


zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P. KO. 
Ciągnienie rozpoczyna się 23 lutego z. b. 


MAŁY FELIETON 


7192 


spodarki kapitalistycznej, 


Wybory samorządowe, z dnia 
18-go grudnia 1938 roku są na- 
leżytą oceną działalności Stron 
nictwa Narodowego „a fakt, że w 
kolejnych wyborach Stronnictwo 
Narodowe ponosi jedną klęskę za 
drugą, dowodzi, że masy pracują- 
ce Łodzi obce są demagogicznym 
hasłom t. zw. „Obozu Narodowe- 
go* i zdają sobie sprawę, że istot- 
ne cele tego obozu są sprzeczne Z 
interesami ludu roboczego, Stano- 
wiącego olbrzymią większość spo- 
łeczeństwa. Do klsęki „Obozu Na- 
rodowego* przyczynia się jego 
wiasną taktyka w Radzie Miej- 
skiej, polegająca na wszczynaniu 
awantur i obniżaniu powagi Rady 
Miejskiej. Awantury radnych „O- 
bozu Narodowego“ spowodowały 
rozwiązanie Rady Miejskiej w ro- 
ku 1937, a więc uniemożliwiły pra 
cę Rady Miejskiej z wyborów i 
przedłużyły o dalsze dwa lat rzą- 
dy komisaryczne w mieście, co sta 
nowi dowód, że „Obóz Narodo- 
wy“, dążąc świadomie przez wy- 
woływanie awantur do rozwiąza- 
nia Rady Miejskiej o socjalistycz- 
nej większości — opierającej się 
na zaufaniu społeczeństwa, woli 
rządy komisaryczne, nie kontrolo- 
wane przez wybranych przedsta- 
wicieli ludności. 


Taktykę tę, sprzeczną z interesa 
mi świata pracy į ludności—będzie 
my stanowczo zwalczać, nie po- 
mijając rzeczy najistotniejszej, t. j. 
informowania społeczeństwa © 
szkodliwości podobnego postępo- 
wania „Obozu Narodowego*, gdy 
by swą taktyką zr. 1937 radni 
Stronnictwa Narodowego usiłowali 
powtórzyć. 


Obóz Zjednoczenia Narodowe- 
go, emanacja BBWR. i rządzącej 
od r. 1926 sanacji bierze całkowi- 
tą odpowiedzialność za dotychcza 
sowe rządy komisaryczne, albo- 
wiem tylko „Ozon* popiera tym- 
czaswy Zarząd Miejski i jego pre- 
zydium w osobie tymczasowego 
prezydenta będącego równocześ- 
nie prezesem „Ozonu*, 


Sąd społeczeństwa o gospodar- 
ce komisarycznego Zarządu wy- 
padł druzgocąco dla rządzących 
dotychczas, To też „Ozon“, nie 
mający odwagi wystąpić we wszy 
stkich okręgach wyborczych z wła 
snym szyldem, szedł pod trzema 
różnymi nazwami, W propagan- 
dzie i działalności swej „Ozon“ 
przejął od t. zw. „Obozu Narodo- 
wego" bagaż nacjonalistyczno-ra- 
sistowskich haseł, gdyż w ciągu 
12 lat istnienia „Obozu Sanacyj- 
nego“, nie tylko, że obóz ten nie 
zyskał sympatii społeczeństwa ale 
nie potrafił wypracować samo- 
dzielnych koncepcji ustrojowych, 
społecznych, gospodarczych i po- 
litycznych, wytężając swój wysi- 
łek tylko w jednym kierunku, u- 
trzymania się przy władzy za 
wszelką cenę choćby wbrew opi- 
nii większości społeczeństwa. Naj- 
lepszym tego dowodem są wybo- 
ry z dnia 18 grudnia 1938 r., któ- 
re wykazały, że przeszło pięciolet- 
nie rządy komisaryczne sprawo- 
wane były wbrew opinii 87 proc. 
ludności Łodzi. 


Układ sił w Radzie Miejskiej 
nie odpowiada jednak rzeczywiste 
mu wynikowi wyborów, albowiem 
wybory samorządowe, przeprowa 
dzone zostały na podstawie skom- 
plikowanej ordynacji wyborczej, 
przy zastosowaniu „geografii“ i 
„arytmetyki* wyborczej. Granice 
okręgów ustalały władze admini- 
stracyjne w ten sposób, że gdy w 


wiązać anj ustrój kapitalistyczny, | ników, którzy zginęli z rąk $I 
ani też stronnictwo faszystowskie, ; odłamu politycznego, nieprzebiera 


jącego w środkach i metodach 
walki, Umieją oni mordować pol- 
skich robotników, ale byli bardzo 
ulegli wobec zaborców. 

Zdobycie wpływu na rządy mia 
stem to tylko jeden z etapów wal- 
ki i postulatów ludu pracującego. 
Walka trwa dalej, aż do uzyska- 
nia przez lud pracujący miast i 
wsi należytego wpływu na gospo- 
darkę państwową, aż do zlikwido 
wania sanacyjnego systemu rządze 
nia i jego skutków. 

KLUB RADNYCH P. P. S. I KLA 
SOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODO 
WYCH W OPARCIU O SOCJALI- 
STYCZNĄ WIĘKSZOŚĆ RADY 
MIEJSKIEJ BĘDZIE REALIZO- 
WAŁ SWÓJ PROGRAM PRACY 
SAMORZĄDOWEJ W OPARCIU 
O ZAUFANIE MAS PRACUJĄ- 
CYCH ŁODZI I SIŁĘ ORGANIZA- 
CYJNĄ P. P. S. I KLASOWEGO 
RUCHU. ZAWODOWEGO. 


W działalności swej liczymy 
wyłącznie na zaufanie mas robot- 
niczych i poparcie radnych socja- 
listycznych z mniejszości narodo- 
wych i radnych Stronnictwa De- 
mokratycznego, 


W działalności swej bronić bę- 
dziemy interesów ludzi pracy i bie 
doty miejskiej bez względu na na- 
rodowość i przeciwstawiać się bę- 
dziemy demagogii szowinistycz- 
nej obcej naszemu światopoglądo- 
wi i naszej idei, 


Wspólnemu frontowł burżuazji 
polsko - niemiecko - żydowskiej 
przectwstawiamy solidarność ludu 
pracującego, wierząc, że w tej 
walce lud pracy jako ogromna 
większość — musi odnieść osta- 
teczne zwycięstwo pomimo różne 
wilcze doły kopane ua naszej dro- 
dze i usiłowania zmierzające do 
rozpętania walk  narodowościo- 
wych, mających skłonić i osłabić 
ludność pracującą, 

HASŁA SZOWINIZMU  DOPRO 
WADZIŁY DO TEGO, ŻE LUD- 
NOść NIEMIECKA W ŁODZI W 
SWEJ WIĘKSZOŚCI PODDAŁA 
SIĘ PRĄDOWI  FASZYSTOW- 
SKIEMU I DYSPOZYCJOM PŁY- 
NĄCYM Z POZA GRANIC RZE- 
CYPOSPOLITEJ, a społeczeństwo 
wie dobrze do czego faszyzm nie- 
miecki zmierza i jakie niebezpie- 
czeństwo grozi nam zę strony shi- 
tleryzowanych Niemców. Także 
faszyzm hitlerowski prześladuje i 
gnębi katolików w Niemczech, je- 
dnakże dotychczas mię widzimy 
aby Stronnictwo Narodowe lub 
„Ozon“ ustosunkowały się wro- 
go do grupy radnych hitlerow- 
skich, lecz odwrotnie „Ozon* 
skorzystał skwapliwie z glo- 
sów _ prohitlerowskich radnych 
przy wyborze ławników, nato- 
miast Stronnictwo Narodowe ma 


.Z powodu niedyspozycji min. 
Becka, sobotnie posiedzenie Ko- 


Posiedzenie Rady Ministrów 


W dniu 17 b. m. odbyło się po- 
siedzenie Rady Ministrów pod prze 
wodnictwem wicepremiera inżynie. 
ra Eugeniusza Kwiatkowskiego, za 
stępującego nieobecnego w Warsza 
wie premiera gen. Sławoja Skład- 
kowskiego. ; 

Rada Ministrów przyjęła m. in. 
projekt ustawy 0 szczególnych wa- 
runkach służby państwowej, zwią- 
zanych z przyłączeniem do Polski 
ziem odzyskanych, 

Rada ministrów przyjęła następ- 


jednym okręgu wypadało na jeden | nie projekt ustawy 0 rozciągnięciu 
mandat radziecki 3000 wyborców, | mocy obowiązującej przepisów o 


łącznie zapisani do głosu. 
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Odwołanie expose min. Becka 


P'AT donosi: 

Preliminarz budżetu miejskiego 
na rok 1939-40 został opracowany 
przez Zarząd Miejski — jak i w 
latach poporzednich — już w koń. 
cu października r. ub. Preliminarz 


ten z uwagi na przeprowadzone 
wybory nowej rady miejskiej, nie 
był opiniowany przez tymczasową 
radę, lecz wniesiony zostanie do 
uchwalenia radzie wybranej w dniu 
18 grudnia ub. r. 
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Budzet Min. Opieki Spolecznej w Sejnie 


Dokończenie obrad piątkowych 


RADY ZAKŁADOWE 

Pos. Gdula wypowiada się za 
tym, by organem udziału świata 
pracy w kierowaniu produkcją by 
ły rady zakładowe, Czynnikiem 
nadzorczym nad radami powinni 
być inspektorzy pracy, którym na 
leży przyznać uprawnienia wła- 
dzy demobilizacyjnej. 

Pos, Mystkowski wypowiada 
się za odróbką pomocy zimowej. 

Posłowie  Wełykanowicz 
Ukr.) i Seidenman (Koło żyd.) mó” 
wią o upośledzeniu mniejszości na 
rodowych pod względem opieki 
społ. Pos. Seideman zaznacza, że 
Żydzi w drodze Samopomocy w 
normalnych warunkach płacą rocz 
nie około 65 miln. zł., czyli prawie 
tyle, ile wynosi cały budżet Opieki 
Społecznej. 

Marszałek jeszcze raz apeluje 
do posłów, by nie odczytywali 
przemówień. Uniknie się, przez to 
powtarzania rzeczy, które były już 
w dyskusji poruszane, a które na- 
stępny mówca, gdy je ma napisa- 
ne, ponownie odczytuje. 

Następnie przemawiał p. mini- 
ster Op. Społ, Kościałkowski. 

Ponieważ po ministrze miało 
przemawiać jeszcze 22 mówców 
vel czytelników, ograniczono czas 
przemówień do 15 minut. Wywo- 
łało to niezadowolenie wielu mów 
ców, którzy nie zdążyli się wypo- 
wiedzieć, 

Pos. J. Milewski był rozżalony, 
iż nie mógł się wypowiedzieć, a 
miał jeszcze dużo do powiedze- 
nia, 

Pos. żyborski: Niech pan napi- 
sze artykuł, to przeczytamy. 

W pewnym momencie na sali 
tak się przerzedziło, iż zdawało 
się, że na sali znajdują się wy” 


misji Zagranicznej zostało odwo- 
tane. 


niektórych daninach publicznych 
oraz 0 monopolach państwowych 
na ziemi odzyskanej. 

Rada Ministrów przyjęła z kolei 
projekt noweli do rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o obowiązku 
odstępowania zwierząt pociągo- 
wych, wozów, pojazdów mechanicż 
nych i rowerów dla celów obrony 
państwa. 

Rada Ministrów przyjęła ponad 
to kilka projektów (A le wadi 
wie ratyfikacji umów: międzynaro* 
dowych, 


ZO O Z W ZZ Z Nr w nn 


Tę część budżetu referował pos. 
Wagner. 
W dyskusji zabrał głos pos. 
Rudnicki ze |.wowa. 
KOMISJE LEKARSKIE 


zgodzą się z poglądem, że emerytu- 
ra jest darem z łaski, Jest to naby- 
ta renta. Produkcja emerytów w 
Polsce miała w latach od 1926 do 
1935 niebywały rozmach. Takich 
cyfr nie widzimy w żadnym pań- 
stwie. Czy temu winni są emeryci? 
Od roku 1935 przechodzi na emery- 
turę rocznie mniej więcej tysiąc ze 
służby wojskowej i przeszło tysiąc z 
przedsiębiorstw państwowych. Tem- 
po tej produkcji emerytów powinno 
bezwzględnie ustać. 

Jest przy Prezydium Rady Mini- 
strów specjalne biuro, przez które 
przejść musi każda emerytura. Nie 
wiem jakimi kryteriami tam się po- 
wodują, ale jako przedstawiciel zw. 
pracowników pocztowych mogę 
stwierdzić, że to biuro nie jest zbyt 
wielkim hamulcem, Za czasów BB. 
WR. wyrzucano najlepszych urzęd- 
ników, dlatego, że byli niewygodni, 
że nie byli służalcami. Teraz Skarb 
musi za to placić, więc nie są winni 
emeryci i nie wolno ich przy każdej 
okazji brać na stół operacyjny za to, 
że są bezbronni. 

Do komisyj lekarskich na podsta- 
wie moich doświadczeń nie mogą 


stronności, gdyż stały się one orga- 
nem administracyjnym, a decyzja 
już właściwie mieści się w akcie wła 
dzy, powołującym urzędnika przed 
komisję. Był taki wypadek, że rze- 
czywiście bardzo chory urzędnik na 
pierwszej komisji otrzymał 95 proc. 
niezdolności, a więc prawo do doli- 
czenia, Władza założyła protest i u- 
rzędnik ten stanął przed komisją le- 
karską odwoławczą, która zatwier- 
dziła te wszystkie wady, 8 tylko 0- 
bliczyła to na 94 proc., żeby nie by- 
ło doliczenia 10 lat. 

Nasz wniosek o ustalenie maxi- 
mum emerytury ma znaczenie mo. 
ralne. Wiemy jednak, że to kwestii 
nie rozwiązuje. Trzeba przystąpić 
do tego zagadnienia wszechstronnie. 
Już tu obliczono, że przeszło 6 miln. 
płaci się tym, którzy są na innych 
posadach. Jeżeli doliczymy jeszcze 
takich emerytów przedsiębiorstw i 
monopoli, to przy odpowiedniej re- 
wizji ustawy osiągniemy 10 miln. 
Gdyby jeszczę wziąć emerytów, któ 
rzy dużo zarabiają w przedsiębior- 
stwach prywatnych, a dalej, gdyby 
powołano do służby młodych emery 
tów, to łącznie dało by się OSZCZĘ- 
dzić przynajmniej 50 miln. W ten 
sposób można by należycie uregulo- 
wać sprawę emerytalną oraz inne 
postulaty pracownicze. 

Na tym dyskusję zakończono. 


EMERYTURY I RENTY 


„Pracownicy państwowi nigdy 


ES 


Zemsta Z 


Żyjemy w epoce silnych rządów. 
W ogóle słabe rządy nie są dziś do 
pomyślenia. Każdy rząd już tym 
samym, że rządzi, jest silny. 

Jeszcze do niedawna zwracający 
się do rządu używał zwrotu „W yso- 
ki Rządzie!* Przymiotnik „wyso- 
ki“ poszedł w zapomnienie, a jeśli 
nir używa się jeszcze zwrotu „Sil- 
r; Rządzie!”, to dlatego, że to 
byłby pleonazm, jak np. masło 
maślane. 

Wysokie rządy często przewra» 
cały się i — vozumie się samo 
przez się — im wyższy był, tym 
boleśniejszy bywał upadek. Pra- 
wo fizyki, na które nikt nic nie 
poradzi, 

Różne bywały powody upadku 
rządów. Jeden rząd upadł dlatego, 
ż nie mieli do niego zaufania, a 
drugi dlatego, że on miał do in- 
nych zaufanie, którego nadużyto. 


Bardzo często rządy traciły ró- f 


wnowagę wraz z utratą równowa- 
gi przez budżet. I rzecz dziwna. 
Człowiek jest kulawy bez różni- 
cy, którą nogę ma krótszą, prawą 
czy lewą. Budżet zaś kaleje tylko 
w tym wypadku, gdy prawa stro- 
na — strona wydatków — jest 
dłuższa od strony przychodu. Gdy 
dzieje się przeciwnie, nikt nie 
mówi, że budżet kuleje i pozycja 
rządu z takim budżetem jest bar- 
dzo mocna. 

Zdarzało się, że rządy przewra- 
cały się o progi, ale były to prze- 
ważnie progi kolejowe, czyli t. 
zw. podkłady. 


Ostatni rząd demokratycznej |wyżej same z 


Czechosłowacji potknął się o so- 
juszników i upadł. 

Wiem o wypadku, kiedy rząd u- 
padł z powodu kobiety. Dzieje 
Europy prawdopodobnie znają 
więcej takich upadków, ale ja 
znam tylko ten jeden, nie mogę 
go jednak wymienić, bo nie chcę 


MARKĄ 


SĘ: 
REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
sary CIERPIENIACH WĄTROBY, qy 


STOSUJĄ 
AKO 


WADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
PRZY SKŁONNOŚCIACH 
BO OBSTRUKCI SĄ ŁAGODNYM 
ROVKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 


wpaść w konflikt z panem cenzo- 
rem. 

Te wszystkie wypadki upadków 
dotyczą wysokich rządów, 

Silne rządy nie upadają. Bo dla 
czego mają upaść? Z powodu bra- 
ku zaufania? No, niech by kto 
spróbował nie mieć do nich zau- 
fania! To jest — może nie mieć 
zaufania, ale niech się waży gło- 
śno i publicznie to powiedzieć! 

Może z powodu budżetu? Nie 
mogę sobie przypomnieć, by w o- 
statnich latach był jakiś bu- 
dżet przedstawiony Reichstagowi, 


Guchand 


NAJLEPSZY NAPÓJ 
DLA MATKI i DZIECKA 


Silne rządy nie upadają, conaj- 
własnej dobrej wołi 
ustępu ją, gdy im tak się spodoba 
postąpić. 

I oto stała się rzecz niebywała! 
Na Węgrzech upadł silny rząd, 
potknąwszy się o dawno nie żyję 
cą prababkę premiera! 

Jakaś wyrodna prababka, które 
z za grobu mści się na swoim pra- 
wnuku i teraz w zaświatach z pe 
wnością głosi swoje za grobem 
zwycięstwo. 

Proponowałbym ekshumację tej 
prababki i umieszczenie jej ress 
tek w gablotce Nr. 1 panopticum, 
które zamierza otworzyć p. 
Wenda. 

Powodzenie pano 
wnione. 


zape 
ULTIMUS. 


a oai 


WIELKA GRA ŻYCIOWA 


Rozmaite są gry na świecie. Prze- 
ciętny człowiek nie w każdej z nich 
może wziąć udział, nie do każdej 
może zasiąść, 

Nawet wielka gra życiowa nie da- 
je równych szans wszystkim lu- 
dziom, czyli graczom, tej najwięk- 
szej, najbardziej powszechnej, przy- 
musowej loterii, Jedni w kołysce już 
mają atuty w postaci urodzenia, sto 
sunków, majątku. Inni nie przyno- 
szą ze sobą nic i muszą sobie wszy- 
stko zdobyć. Nawet kwestia talentu 
czy charakteru bywa dziełem przy- 
padku, spadku po poprzednich poko- 
leniach, życzliwości, lub niechęci 
losu. 

Loteria Klasowa jest grą, w któ- 
rej nie znajdujemy tych ograni- 
czeń, do której każdy, bez względu 
na to, kim jest 1 w jakich warun- 


kach żyje, może przystąpić z rów. 
nymi szansami. Na kupno losu może 
sobie pozwolić każdy człowiek, nā- 
wet o skromnych zarobkach, byle 
liczył się z groszem i utrzymywał 
swój budżet w jakim takim porząd- 
ku. Gra na loterii nie wymaga wię* 
kszego uprzedniego 

ani nie zabiera czasu, O rezultatach 
decyduje los, na który nie można od- 
działać prośbami ani  grożbami, 
wpływami ani protekcjami. Los jest 
sprawiedliwy, wygrać może każdy i 
dlatego loteria zasługuje pod każ. 
dym względem na miano gry naje 
bardziej demokratycznej, a tym sā- 
mym najbardziej współczesnej. 

A wygrać będzie można już w rox 
poczynającym się dnia 23 lutego cią 
gnieniu pierwszej klasy czterdzie. 
stej czwartej Loterii Klasowej. 


Pierws. | 


stypendyści Akademii Literatury 


Polska Akademia Literatury 
przyznała przed kilku dniami dwa 
pierwsze stypendia z niedawno po 
wstałego funduszu wieczystego 
im. J. Piłsudskiego, przeznaczone- 


go na zasiłki dla młodych pisarzy 
wyjeżdżających na studia zagra- 
nicę. Stypendia otrzymali: Marian 
Ruth, Buczkowski I Teodor Par- 
nicki. 
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TRUMNA- PIUSA XI w 


Wybór papieży przechodził 
rozmaite iazy rozwoju. Począt- 
kowo o wyborze decydowało 

DUCHOWIEŃSTWO I LUD 

RZYMSKI, 
później wpiyw na wybór papie- 
ża otrzymali 
CESARZE RZYMSCY 

iich następcy. W dalszych wie- 
kach cesarze bizantyjscy mieli 
wpływ decydujący. Na trzecim 
soborze laterańskim w r. 1179 
papież Aleksander III przyznał 
prawo wyboru 

WYŁĄCZNIE KARDYNAŁOM, 
ale aż do r. 1903 prawo veta 
przeciwko wyborowi niejednego 
papieża rezerwe..ali sobie ce- 
sarz austriacki i król hiszpański. 

Francja miałą również podob- 
ne prawo, ale po upadku cesar- 
stwa, III Republika nie korzy- 
stała z tego przywileju. Z prawa 
veta skorzystał w r. 1903 cesarz 
austriacki Franciszek Józef i za 

średnictwem kardynała kra- 

owskiego Puzyny 


NIE DOPUŚCIŁ DO WYBORU 
NA PAPIEŻA KARDYNAŁA 
RAMPOLI, 
na którego miejsce rano 
Piusa X. Ten ostatni prer 

miast po wyborze 

ZNIÓSŁ TEN PRZYWILEJ 
Austrii i Hiszpanii, a ponadto 
zagroził ekskomuniką każdemu 
kardynałowi, któryby przyjął 
(podobnie jak Puzyna) zlecenie 
złożenia veta, 

„Konklawe” dla wyboru pa- 
pieża wprowadził po raz pierw- 
szy Grzegorz X na soborze w 
Lyonie, Słowo „konklawe“ ozna 
cza właściwie 

„ZAMKNIĘTY POKÓJ”, 
Chodzi oczywiście o zgromadze- 
nie kardynałów zamkniętych 
w pokoju dla wyboru nowegó 
papieża, 

„Konklawe“ rozpoczyna się 
zwykle od przysięgi składanej 
przez kardynałów w kaplicy 
sykstyńskiej. Następnie kardy- 
nałowie udają się do pałacu, 
gdzie ma się odbyć wybór, Każ- 
dy kardynał otrzymuje pokój 
wyznaczony mu 

W DRODZE LOSOWANIA. 
Może zabrać ze sobą jedynie 
dwuch towarzyszy: * sekretarza 
i służącego. 

Pierwszego dnia wieczorem 
rozlega się o godzinie 7-ej głos 
dzwonka. Za trzecim dzwon- 
kiem mistrzowie ceremonii o- 
próżniają „konklawe“ ze wszy- 
stkich niezajętych tam osób, 
wołając „Extra omnes”, Kamer” 
ling (kardynał pełniący tymcza- 
sowo obowiązki papieża) w to- 
pra pei trzech kardynałów 


CZY WSZYSTKIE DRZWI SĄ 
SZCZELNIE ZAMKNIĘTE 


z zewnątrz. Wszystkie okna mu 
szą być zaopatrzone od ze- 
wnątrz okiennicami, od we- 
wnątrz zaś plombami. Zasadni- 
czo papieżem wybrany być 
może każdy. 

Ale od r. 1378 wybiera się 

TYLKO KARDYNAŁA. 

Z reguły wybrany jest Wło- 
chem, niespokrewniony z żad- 
nym domem panującym. Kandy- 
dat powinien mieć 
PRZEKROCZONY 55-TY ROK 

1 ŻYCIA. 


Następnego dnia rano rozpo- 
czyna się w kaplicy Sykstyńskiej 
właściwy wybór. 


ak Odbywa SI 


KAPLICY SYKSTYŃSKIEJ. 


GŁOSOWANIE JEST TAJNE 

Kardynałowie, siedzący w io- 
telach, nad którymi rozpięte są 
baldachimy, po kolei wstają i 


Str. 


zbliżają się do drewnianego 
ołtarza, wzniesionego przed sta- 
łym ołtarzem  marmurowym, 
trzymając w wyciągniętej pra- 
wej dłoni 

ZAPIECZĘTOWANĄ KARTKĘ 

WYBORCZĄ. 

Klękając kardynał odmawia 
krótką modlitwą, po czym skła- 
da przysięgę, że głosuje według 


swej najlepszej woli i sumienia. 
Potem kładzie kartkę na tacy, 
umieszczonej na kielichu, a 
stamtąd wrzuca ją do kielicha. 
Skłoniwszy się przed krzy: em, 
wraca na miejsce. Gdy wszyst- 
kie kartki już zostały oddane, 
wyjmuje się pojedyńczo kartki 
i wkłada się do drugiego kieli- 
cha, stojącego na stole na środ- 


Ciekawe dan: z Watykanu 


W państwie Watykańskim, które liczy 700 mieszkań- 
ców, przypada na każdych stu mieszkańców więcej apa- 


ratów radiowych, 


niż w Stanach Zjednoczonych. Jeśli 


chodzi o telefony pierwszeństwo miały dotąd Stany Zje- 
dnoczone, gdzie jeden aparat przypadał na 8 mieszkań- 
ców; w państwie watykańskim, jak się okazuje, przypa- 
da na każdego mieszkańca aż 2.5 aparatów  telefonicz- 
nych; w USA. na 5 mieszkańców przypada jedno auto, w 
państwie watykańskim natomiast dwa auta na siedmiu 


mieszkańców. 


Kartka z dziejów Irlandii 


Jak „Zielona Wyspa” 


e wybór Papieża 


Dzieje wyborów papieskich od najdawniejszych czasów do Piusa XI — 


GWARDIA PAPIESKA 


ku kaplicy, Przy tym stole sie- 
dzi trzech członków komisji 
wyborczej. Kartki są tak złożo- 
ne i opieczętowane, że 


walczyła © swą niezależność i niepodległość 


restytucję języka irlandzkiego w | Wyrazem tego kierunku był t. zw. | czątkowo nazwą gazety o kierun- 


Irlandia zachowała przez długie 
wieki swą odrębność polityczną i 
narodową, dzięki położeniu geo- 
graficznemu i wewnętrznej Spoi. 
stości społeczeństwa. Dopiero: w 
1921 roku nastąpił rozłam w któ- 
rego rezultacie „Zielona - Wyspa“ 
została podzielona na wolne pań- 
stwo irlandzkie oraz na : Ulster, 
Tarcia pomiędzy obiema dzielnica 
mi wynikały zarówno z przyczyn 
natury ideowej, jak i materialnej. 
Iriandia zawsze Opierała się potęż 
nym prądom, idącym ku niej z An | 
glii; z drugiej strony ubóstwo ma- 
terialne mieszkańców było zawsze 
spowodowane wyzyskiem przez 
angielskich posiadaczy wielkich 
obszarów rolnych. Kiedy w roku 
1848 w Irlandii wybuchła t, zw. 
zaraza kartoflana, która pociągnę | 
ła za sobą głód i epidemię, po- | 
wstał w Paryżu związek tajny pod 
nazwą Fenian, Fenianie, rozporzą 


"dzając dość dużymi zasobami pie- 


niężnymi, zdołali rozszerzyć swą 
działalność i na środowiska emi- | 
granckie Irlandczyków w Stanach | 
Zjednoczonych. Ruch Fenian osią” | 
gnął największe nasilenie w roku 
1858; kiedy jednak przeniósł swą 
działalność na teren irlandzki, zo- 
stał zgnieciony przez rząd angiel 
ski około roku 1864. 


Podziemna robota Fenian w Ir- 


landii nie skończyła sę jednak zj | 


OBRAZ PRZEDSTAWIAJĄCY ZEBRA .1E PIERWSZEGO PAR- 
LAMENTU ISŁANDSKIEGO PRZED 1.000 LATY. 


chwilą zgniecenia ruchu, W ostat- | 
nich dziesiątkach lat ubiegłego stu 
lecia powstała w Irlandii Liga A- 
grarria (Land-League), która dąży 
ła do uzyskania caikowitej autono 
mii kraju i wyzwolenia się dzier- 
żawców rolnych z pod ucisku po- 
siadaczy ziemskich. Gdy w roku 
1893 zmarł Parnell, przywódca 
partii dążącej do oderwania Irlan- 
dij od Anglii, założono znów Ligę 
Celtycką, której celem było szerze 
nie świadomości narodowej przez 


OWA siĘ PRZY: 
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urzędach i życiu kulturalnym, — | Sinn-feinizm, od irlandzkiega wy- | ku  nacjonalistycznym, 
Celtyckiej prze | razu „sinn fein“, co oznaczało „sa 


Członkowie Ligi 


nieśli akcję na tereny kulturalne. | mi dla siebie”, Sinn-fein był po- 


20 lat niepodległości Islandii 


jego ludność, dzieje i osobliwości 


Rok 1918 ' przyniósł niepodle- 
grość Islandii, a Europie dał nowe 
państwo. Staio się to w sposób 
rzadko na ogół praktykowany w 
historii państw, gdyż zupeinie po- 
kojowo i bez rozlewu krwi, tak, 
jak w dziejach nowoczesnych Nor 
wegii i Szwecji, które dobrowolnie 
odseparowały się pod względem 
państwowym, nie przestając utrzy- 
mywać stosunków , przyjaznych. 
Różnica, jeśli chodzi o Islandię, jest 
ta, że Norwegia po odłączeniu się 
od Szwecji, obrała sobie nową dy- 
nastię, gdy tymczasem Islandię łą- 
czą z Danią węzły unii personalnej. 

W końcu roku 1918 król duński, 
Krystian X, zatwierdził ustawę 
związkową duńsko - islandzką, na 
mocy której Islandia stała się wol- 
nym, niezależnym państwem, złą- 
czonym z Danią tylko unią perso- 
nalną. Ustawa ta, która ma wła- 
ściwie charakter umowy między 
dwoma równorzędnymi państwa- 
mi, weszła w życie I grudnia 1918 
roku. 

Ludność Islandii liczy ogółem 
120.000 tysięcy osób. Stolicą wy- 
spy jest Reykiawik, które z małej 
osady rozrosło się dzisiaj i stało 
się miastem o charakterze nawpół 


|nowoczesnym. W Keykiaviku znaj 


duje się siedziba parlamentu is- 
landzkiego, Altingu, 


założonej 
w roku 1906 przez Artura Griffi- 
tha, A 
Obok sinn-feinistów zjawiła się 
ia, nosząca nazwę „Brater- 
stwa Irlandzkiego". Była to orga- 
nizacja tajna, o charakterze zbliżo 
nym do dawnych Fenian. Gdy w 
roku 1912 Izba Gmin Opracowała 
już projekt samorządu dia Irlandii 
i miano go poddać głosowaniu — 
znów powstał sprzeciw zarówno 
Sinn Feinu, jak i „Braterstwa Ir- 


| landzkiego", Protestancka ludność 
" Ulsteru wysunęła projekt wyłącze 


| nia swej prowincji z granic auto- 
~; nomicznej Irlandii, co w wysokim 


Historia Islandii sięga dawnych 
czasów, już w roku 930 wyspa ta 
posiadała ustrój republikański. Is- 
landczycy znakomici i odważni że 
glarze, byli pierwszymi odkrywca 
mi Grenlandii, W XIV wieku dosta 
ła się Islandia pod władzę Duńczy 
ków. Okres zależności politycznej 
od Danii skończył się 20 lat te- 
mu. 

Islandia liczy 102.846 klm. kw. 
powierzchni. Wyspa jest pocho- 
dzenia wulkanicznego; tutaj znaj- 
duje się jeden z największych wy- 
gastych wulkanów europejskich, 
Hekla, wysoki 1447 mtr. i Orafajó- 
kull, wys. 2119 mtr. Osobliwością 
Isłandii są czynne stale gejzery, bi 
jące gorące źródła. Na wyspie 
znajduje się węgiel, boksyt, siarka, 
chalcedon. Oświata znajduje się 
na wysokim poziomie, w 1930 r. 
liczyła Islandia. 210 szkół powsze- 
chnych, 3 gimnazja męskie, 2 żeń- 
skie, 2 szkoły rolnicze, szkołę mor 
ską, wyższą szkołę handlową, uni- 
wersytet. Analfabetów — nie ma. 
Rolnictwo słabo rozwinięte, przo- 
dujące miejsce zajmuje hodowla 
bydła, dalej rybołówstwo. Bardzo 
rozwinięty jest handel i żegluga, 
Wobec dobrych szos rozwinęła się 
ostatnio komunikacja samochodo- 
wa. | 


= 
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stopniu przyczyniło się do skom- 


| plikowania sytuacji. Ruch przeciw 
| „Home-Rule“ 


(autonomia) prze- 
istoczył się w zorganizowany — 
zbrojny opór—ostatecznie uchwa- 


| tono autonomię w roku 1914, ale 


nie rozwiązała ona całkowicie 


| kwestii, gdyż 'stale wynikały tar- 


cia w łomie poszczególnych partii 
irlandzkich. 


Ruch sinn-feinu przyjął zabar- 
wienie republikańskie w roku 1915 
gdy na czele jego stanął de Vale- 
ra. Ten wybitny polityk powołany 
na stanowisko prezydenta Irian- 
dii, jako poseł do parlamentu od- 
mówił zrazu złożenia przysięgi, 
uważając ją za zwykłą formal- 
ność, lecz później spełnił ten wa- 
runek. W 1918 zdobył większość 
mandatów do parlamentu. W 1919 
roku wynikły krwawe walki w 
Irlandii, zakończone uznaniem od- 
rębności „Zielonej Wyspy" przez 
Anglię w roku 1921, 


z 


żek bardzo tanio; 


W WATYKANIE. 


WIDAĆ TYLKO NAZWISKO 
KANDYDATA, ALE NIE 
WYBORCY. 

Jeden z członków komisji 
odczytuje głośno cywilne nazwi 
sko wybranego kandydata, tak 
że wszyscy wyborcy mogą śle- 
dzić przebieg wyborów. 

Po dokonanym obliczeniu ko- 
misją wyborcza ogłasza ostate- 
czny wynik, skontrolowany raz 
jeszcze przez specjalnie wybra” 
ną komisję rewizyjną. Jeśli ża- 
den kandydat nie osiągnął więk 
szości 2/3 głosów, wszystkie 
kartki nawleka się na nitkę i 
wrzuca do pieca, opalanego mo- 

i krym sianem i słomą i wytwa- 
rzającego wskutek tego dużo 
dymu, Gęsty „dym wydobywają” 
cy się z komina umieszczonego 
na dachu kaplicy oznajmia ze- 
branym tłumom, że 

PIERWSZY WYBÓR 
NIE DAŁ REZULTATU 
i musi być powtórzony. Po osią- 
| śnięciu większości 2/3, spala się 
kartki bez siana i słomy. 

Po ogłoszeniu wyniku głoso- 
(wania przez komisję wyborczą 
, kardynałowie składają papieżo” 
wi nowo wybranemu 

| ORYGINALNY HOŁD. 


Baldachimy, rozpostarte nad 
fotelami kardynałów zostają nar 
ślę zwinięte, przy pomocy sznu- 
ra, umieszczonego przy fotelu, 
tylko baldachim nad fotelem 
nowo wybranego papieża pozo- 
staje nadal rozpostarty. Kardy” 
| nał-dziekan zwraca się do no" 
| wego papieża z zapytaniem, 
JAKIE CHCE PRZYBRAĆ IMIĘ 
(zmiana imienia odbywa się na 
pamiątkę rybaka Szymona, któ- 
ry powołany przez Chrystusa 
na papieża, również otrzymał 
imię, Chrystus miał mu oświad” 
czyć — jak głoszą podania — 
„Nazywać się będziesz Piotrem, 
chcę na tej skale (petros — 
oznacza skałę) założyć moją 
gminę, aby żadne moce piekiel- 
ne nie mogły jej zdobyć”. Na 
tych słowach opiera kościół ka- 
tolicki potęgę papiestwa). 
Nowy papież podaje do wia- 
| domości, jakie imię chce nosić, 
| uzasadniając krótko swój wybór. 
Potem wkłada 
ORNAT PAPIESKI, 

przygotowany już poprzednio 

rzezornie w rozmaitych wiel 
kościach, poczym dopiero przyj 
muje uroczysty hołd kardyna- 


powodu zapasu, łów, podczas gdv kardynał-dia- 
sprzedajemy najnow 
szy komplet ksią- 


kon ogłasza z zewnętrznej loży 
kościoła św, Piotra, czekającym 


Za be 
A 
Każdy małym kosz- 


5 
= tem nauczyć się mo 


W że wielu ciekawych 


tłumom wybór papieża.. Wkrót- 
ce potem ukazuje się nowo wy- 
rzeczy kupując na- brany papież i z wielkiego bal- 
szo książki 1, Ad.| konu kościoła udziela pierwsze- 
wokat doradca do-| go uroczystego błogosławień* 
mowy. Wzory odwo-| stwa Rzymowi i całemu chrze- 


łań podatkowych | gosżaństwu. 
skóże =4dówYc ścijaństwu. 
dań % IGE: złą Po wyborze następuje 
dów. a 4 cg- KORONACJA, 
ne t- : 
e A kowo, E a tego samego dnia lub też nie- 


rolne, budowlane, spadkowe, wekslo- | długo po tym. Od. chwili koro- 
we, kredytowe, wojskowe, małżeń. | nacji rozpoczyna się 


skie. Wzory umów dzierżawnych, o- 
fert, podań o pracę i t. p. — 2, Pol- OKRES u pd NOWEGO 
ski sekretarz dla wszystkich. Wzo- A, 


ry listów prywatnych, ofert, powin- 
szowań i t. p. 3. Zwyczaje i formy 
towarzyskie. Kodeks dobrych obycza. 
jów. 4. Zapobieganie ciąży. 5. Studium 
o kobiecie. Ciekawe myśli i aforyzmy 
Cenna książka odsłaniająca duszę 
kobiecą. 6. Esperanto drugim języ- í 
kiem każdego człowieka. Cały kom-| trzy razv po kolei kawałek wa” 
plet zł. 3.95. Wysyłamy na listowne ty; umieszczonej na drążku. Na 


zamówienie. — Płaci się przy odbio| ;: > 
rze. Adres: Praktyczne książki pol.| tym zakończone są uroczystości 


skie, Warszawa, Leszno Nr, 60 Rb. wyboru papieża. 


zwraca się ze słowami: 
„SIC TRANSIT GLORIA 
MUNDI". 


do którego mistrz ceremonii 


Przy tych słowach spala świecą 


E 
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Niezwykłe echa przedwyborcze 


Przed Sądem Karnym w Rudzie 
śląskiej odbyła się rozprawa o boj 
kot wyborów do Sejmu przeciwko 
tow. Kaczmarskiemu. Na rozpra” 
wie oskarżał specjalnie z Chorzo- 
wa przybyły prokurator, który 
oskarżał także w procesie działa” 
czów Stronnictwa Pracy, adw. 
Tempki i red. Sopickiego. Tow. 
Kaczmarski oskarżony jest z par. 
156 į 170 K. K, 

Paragraf 156 brzmi: 

„Kto publicznie nawołuje do nie. 
posłuszeństwa lub przeciwdziałania 
ustawom lub rozporządzeniom wła- 
dzy, podlega karze więzienia do 
lat 2, lub aresztu do lat 2", 

Paragraf 170 K. K. brzmi: „Kto 
publicznie rozpowszechnia fałszywe 
wiadomości, mogące wywołać nie- 
pokój publiczny podlega karze 
aresztu do 2 lat i grzywny“. 

Jak przedstawią się sprawa? 

W październiku 1938 roku od- 
oyto się zamknięte zebranie człon 
ków placówki C. Z, G. w Rudzie 
Śląskiej. Jako referent przybył 
tow. Kaczmarski, który wygłosił 
przemówienie o sytuacji gospodar 
czej. W dyskusji; zapytał jeden z 
członków C. Z. G. obecnych na 
zebraniu, jakie stanowisko zajmie 
PPS w wyborach. Tow. Kaczmar 
ski odpowiedział, że wobec unie- 
możliwienia naszemu ruchowi po” 
stawienia kandydatów, uniemożli- 
wiono nam udział w tych wybo- 
rach, 

Zebranie w dalszym ciągu odby 
wało się, przy czym omawiano 
sprawy kopalniane į organizacyj- 
ne. Nikt oczywiście nie spodzie” 
wał się, że zebranie C.Z.G. znaj: 
dzie aż takie echo. Przecież wła* 
dzę same zdają sobie sprawę, Że 
członkowie klasowego ruchu zapy 
tywać będą na zebraniach o sta- 
nowisko PPS, tym bardziej, że sta 
nowisko naszej partii było także 
władzom znane. Podobny prze- 
bieg miały inne zebrania naszych 
organizacyj. Tymczasem Tow. 
Kaczmarski został oskarżony z pa- 
ragrafu 156 į 170 K. K, 


Głównym świadkiem prokurato- 
ra jest posterunkowy policji z Ru- 
dy Śl. Hania, który w ogóle nie 
był obecny na zebraniu, lecz pod- 
słuchiwał — jak zeznał przed Są- 
dem — w drugim pokoju, przy” 
ległym do pokoju, w którym odby 
wało się zebranie. Zrozumiał zu- 
pełnie fałszywie przemówienie 
tow, Kaczmarskiego, tym bardziej, 
że twierdził, iż było to zgromadze 
nie publiczne i poświęcone spra” 
wie wyborów. Przed sądem świa- 
dek twierdził dalej, że widział na 
własne oczy tow. Kaczmarskiego 
przemawiającego. Kiedy towarzy* 
sze z Rudy zbadali sytuację na 
miejscu, okazało się, że z pokoju, 
w którym znajdował się policjant, 
nie można było widzieć referenta 
nawet przez dziurkę od klucza. 

Oprócz tow. Kaczmarskiego, 
oskarżono także tow. Waleckiego. 
Iw tej sprawie głównym świad. 
kiem oskarżenia jest ów poli- 
cjant z „sąsiedniego pokoju“. Oczy 
wiście į tu świadek nie był ścisły 
w swym doniesieniu į pomieszał ze 
znania. 

Tow. Walecki naprzykład, mó- 
wiąc o Zaolziu, oświadczył, że i 
tam robotnicy dostaną wysokie 
kołnierze na wózkach z węglem, 


M. Kowalewski 


bo przeprowadzą to inżynierowie, 
którzy pojechali z Górnego Śląska. 
Chodzi tu o wózki z węglem, któ- 
re muszą być tak załadowane by 
ponad brzegiem wózka wystawał 
— jeszcze wysoki kołnierz — to 
znaczy, że robotnicy muszą łado- 
wać kopiaste wózki na swoją włas 
ną krzywdę. Policjant zrozumiał 
jednak, że inżynierowie pozdejmu- 
ją robotnikom kołnierze (!!). 


Rozprawę odroczono celem prze- 
słuchania dalszych świadków. W 
toku rozprawy przekonywał proku 
rator sędziego, że nawet zebranie 
zamknięte jest publiczne, jeżen 
ktoś podsłuchuje w sąsiednim po- 
koju. (11), 

Sąd nie podzielił tego stanowis- 
ka, jak również innych argumen- 
tów prokuratora, który, powołu* 
jąc się na różne przemówienia pa* 
pieża, ks. Hlonda, marsz. Śmigłe* 
go, gen. Składkowskiego, twier- 
dził, że PPS działa z polecenia 
żydowsko - socjalistycznej  Mię* 
dzynarodówki. Tow. Waleckiego, 


który zeznawał przed Sądem w na 
rzeczu górnośląskim, uznał za 
wątpliwego Polaka, 

Sąd, po naradzie, wydał wyrok, 
uwalniający ttow. Kaczmarskiego 


Str 9 


Taminięte zebranie nie jest publiczne, gdy Ktoś podstocine. 


MŁODOCIANY — OFIARĄ 
PRACY BEZ NALEŻYTEGO 
NADZORU. 

Podczas wyładowywania z wa- 
gonów na stacji towarowej w To- 
maszowie Mazowieckim transpor- 
tu słupów elektrycznych uległ 
šmiertelnemu wypadkowi 19-letni 


i Waleckiego od winy į kary. |Sefan Goździk. Goździk został 


Wyrok ten przyjęli towarzysze, ze 
brani licznie na sali rozpraw, z 
wielkim zadowoleniem do wiado* 


przygnieciony kilkunastoma słu- 
pami, ponosząc śmierć na miejscu. 


mości. Bo trzeba tu podkreślić, że ARESZTOWANY SZANTAŻY. 


towarzysze nasi z Rudy brali u. 
dział w powstaniach i akcji ple- 
biscytowej. 


Niniejszym podajemy do wiado- 
mości, że uchwałą OKR-u Łom. 


żyńskiego — członek organizacji 


Jan Jaworski, został wydałony za M 


Władze policyjne w Tomaszo- 
wie Mazowieckim aresztowały 21 
letniego Władysława Rudkowskie 
go, autora licznych listów anoni- 
mowych, wysyłanych do właści. 
cieli większych firm handlowych 
i przemysłowych, z żądaniem zło- 
żenia wyznaczonej sumy pienię: 


DONŻUAN — ZABÓJCA. 


W Warszawie przy zbiega ulicy 
arszałkowskiej i  Nowogrodz. 


szkodliwą dla ruchu robotniczego kiej, powstało zajście między czte 


działalność. 


rema mężczyznami. W czasie zaj- 


Sekretariat Generalny | ścia padły strzały. 


CKW. PPS. 


KOSMETYCZNY 


wanie włosów. Bezpowrotne usuwanie owłosienia, kurzajek, brodawek, 


GABINET ZOFII BIALER ŚLISKA 
44 M. 9 tel. 627.13. Pielęgnowanie 


Policja zatrzymała sprawcę 
strzałów Jana Jastrzębskiego (Ra- 
dość — ul. Piłsudskiego 46), lat 
36, urzędnika głównej poczty w 
|8-mym stopniu służbowym. Ran- 


twarzy najnowsz. aparatami, farbo» | ni zostali: Józef Zakrzewski (ulica 


piegów. Lampa kwarcowa, 
SETRA COCO aE LL I ERL KOWNO RADY AO WASI RETTE 


PRZEPISYWANIE NA MOSZYNIE 


TŁOMACZENIE NA WSZYSTKIE JĘZYKI 


POWIELANIE, KORESPONDENCJA,  BUCHALTERIA 


JEŻELI 


będzie 


(wł. M. Brynga'zen) tel. 11.32- 


marzysz ò wygranej, — orężem Twoim niechaj 
los znanej i szczęśliwej ko lektury 


d. 66 WARSZAWA, NOWY SWIAT 60 (wejście z ul. 
£. y9 ELER Ordynackiej), Tel. 234.04 i 542-89. Konto PKO 13:649 


Pozostała niewielka ilość Losów, jeszcze do natycia. 


Kr. Alberta 6 


Radiowy „RADIX“ 


demonstracje w domu. Warsztat reperacyjny na miejscu. 
teiefon 235.48. Stała pogotowie elektrotethniczne 


Po 

odn.ejsze wat. ratalne, bez 
more (sklep frontowy) 
i radiowe. 
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Bezrobocie w 


Według danych liczbowych Wo- 
jewódzkiego Biura Funduszu Pra 
c, na terenie województwa łódz- 
kiego było zarejestrowanyh do 
dnia 11 b. m. 57.450 osób, poszu- 
kujących pracy. 

Z liczby tych zarejestrowanych 
było w Łodzi, powiecie łódzkim 
i łęczyckim łącznie 39.811, w sa- 


a [4 a 
woi. łódzkim 
mej Łodzi 34.777, w Pabianicach, 
powiecie łaskim i sieradzkim 


6.393, w Piotrkowie i powiecie 
piotrkowskim 3.547, w Radomiu 


i powiecie radomszczańskim oraz | łej drużyny piłkarskiej. 


EM-BE nusas’ 


Chmielna 58) lat 26, listonosz i Bo 
gdan Grabowski (Browarna 20) 


NARCIARSTWO 


NIEBEZPIECZEŃSTWO LAWIN 
i (| W TATRACH 

Tow. krzewieńia narciarstwa pò- 
daje komunikat śniegowy, w 
którego warunki śnieżno - narciar- 


‘eca najn. modele radioodbiorników | skie w całych Karpatach są w dal- 


szym ciągu bardzo słabe, a w Kar- 
patach wschodnich nawet złe, 
W Tatrach istnieje niebezpieczeń.- 


stwo lawin, 

W najbliższych dniach nie należy 
się spodziewać poprawy warunków 
śnieżnych. 


PIŁKĄ NOŻNĄ 


CAŁA DRUŻYNA PIŁKARSKA 
SKAZANA NA s MIESIACE 


WIĘZIE X 
W Rumunii wydarzył się niezwy- 
ek ukarania przez sąd ca 
Sensacja by 


v-ieluńskim 3.324, w Tomaszowie | ła tym większa, że chodziło o pierw 


Maz. oraz powiecie brzezińskim 
4.375. 


CZY ŻYCIE LUDZKIE WARTE JEST 
CENY UNCJI CHININY? 


zapalenie płuc, zapalenie nerek, stan | federacji piłkarskiej, wydał w tej 


Zdanie powyższe wyda się nieje- 
dnemu z czytających dziwnym, gdyż 
cóż ma wspólnego życie ludzkie z 
niewielką ilością chininy. Staje się 
to jednak zrozumiałym po przeczy- 
taniu pracy amerykańskiego uczo- 
nego Dra A. Sterlinga, która pod 
tytułem „Chinina jako środek zapo- 
biegawczy i leczniczy przy grypie" 
ukazała się w „Pensylvania Medica ' 
Journal". 

Artykuł ten omawia właśnie po- 
żytek chininy jako środka zapo- 
biegawczego przeciw grypie i ostrze 
ga nie tylko przed tą chorobą, lecz 
przede wszystkim przed komplika- 
cjami, które występuje po grypie i 
które mogą być bardzo niebezpiecz. 
ne, a nawet śmiertelne. 


Jako powikłania nastąpić mogą 


Moja droga do Socjalizm 


Po przyjeździe na miejsce, roz- 
łożyliśmy się na polance i wszy- 
scy zasiedli do posiłku jak jedna 
wielka rodzina, składając wszyst- 
ko go każdy ze sobą przywiózł do 
jedzenia. Tutaj miałem możność 
poznać lepiej niektórych członków 
FPS. Wprawdzie niektórych zna- 
łem już przedtym z widzenia, np. 
Karola i Cza neckiego z fabryki 
Plenkiewicza, Kanczatego, Bana- 
siaka į Czesława Bogatko od Lil- 
Popa i wielu innych. Niektórych 
znałem zresztą osobiście, co uła- 

o mi wstąpienie do PPS. wraz 
z całym kółkiem młodzieży, któ- 
Te było pod moim wpływem. Na- 
stąpiło to już w parę dni po po- 
wrocie z ópisanej wyżej majówki. 

Jak zaznaczyłem już, pracowa- 
łem wówczas u Lilpopa i jak się 


okazało w warsztacie kotlarskim, 
byłem pierwszym pepesowcem, a 
ponieważ z warsztatem resorowym 
Partia nie miała kontaktu, a ja 
znałem kilku robotników, którzy 
wydawali się ludźmi pewnymi, zo 
stałem przedstawicielem obu war: 
sztatów. 

W pierwszych dniach stycznia 
1905 roku brałem czynny udział 
w strajku powszechnym. Robota 
moja polegała na rozklejaniu i roz 
rzucaniu odezw, zatrzymywaniu 
fabryk, na ryjaśnianiu poszcze- 
gólnym robotrikom © zaszłych 
ciekawych wypadkach w Peters- 
burgu i o korzyściach, jakie może- 
my osiągnąć, występując solidar- 
nie z robotnikami rosyjskimi. Ja- 
ko organizator kołą dostałem z!» 
cenie od towarzysza ps. Pieka: z, 


ropny ucha, choroby serca i t. d. 


Z tych też względów jest dr. Ster- | przed 


ling tak wielkim zwolennikiem za- 
pobiegania grypie za pomocą chini- 


szą drużynę mistrza Rumunii „Ri. 
pensia“. Drużyna ta wracając z me- 
czu w Czerniowcach być e rj bodog 
t w pociągu, a następnie . 
ja, obrazili i pobili konduktora. Sąd 
w Buzaw skazał ch pilka- 
rzy na karę po 3 miesiące więzienia. 

ent policji Bukaresztu Ma- 
rinescu, który pełni równocześnie 
funkcje przewodniczącego rumuńskiej 


sprawie bardzo surowe zarządzenia 
do wszystkich klubów, ostrzegając 
obnymi ekscesami. Koła 
piłkarskie Rumunii oczekują jed- 
nak, że klub „Ripensia“ nie straci 
wskutek tej awantury tytułu mi. 


ny 1 doradza wszystkim władzom | strzowskiego. 


santarnym stosowanie tego artykułu 
zarówno wśród podległego im perso- 
nelu, jak i ludności w ciągu całego 
okresu panowania epidemii. 


Chociaż  życzeniu wymienionego 


KOLARSTWO 


SPRAWA WPROWADZENIA 
T. ZW. KOLARZY NIEZALEŻNYCH 
e W POLSCE 
Jak wiadomo, Zarząd Polskiego 


uczonego nie w zupełnej mierze sta- | zw, Kolarskiego zwrócił się do 
ło się dotychczas zadość, to jednak į wszystkich okręgów w Polsce z an- 
w wielu krajach jak np. w Holandii, | kietą w sprawie wprowadzenia w 


w licznych instytucjach państwo» 


Polsce t, zw. grupy kolarzy niezależ 
rych. Za tym wnt."utem wy; owie- 


wych oraz w biurach prywatnych działy eię Warszawa, śląsk, Kra- 
rozdziela się regularnie w miesią-| ków i Pomorze. Przeciwko wystąpi- 
cach zimowych wśród personelu chi. |ł% jedynie Łódź. Ponieważ okręgi 


ninę w ilości 20 miligramów do 800 
miligramów dziennie, 


ażeby wyjść na miasto i starać się 
nie dopuszczać do rozbijania skle 
pów i grabieży. 

czasie przeciwstawiania się 
rozbijaniu sklepów na ul. Foksal 
ró” Nowego Światu — zostałem 
uderzony w głowę. Na razie nie 
mogłem się zorientować gdzie je- 
stem, co się ze mną stało — do- 
piero po pewnym czasie przysze- 
dłem do siebie. Chociaż uderże- 
nie musiało być silne, lecz rana 
byłu nie wielka, ale na moje utra- 
pienie przez trzy lata nie chciała 
się zagoić, Spovodowana była za- 
kcżeniem, które dopiero Rentge- 
nem zdołano zaleczyć. 

Wkrótce zostałem wciągnięty do 
komitetu fabrycznego, w skład 
którego między innymi wchodzili 
towarzysze: Kańczaty, Kołek (ps. 
Czerwony), Banasiak (ps. Biały), 
Dobrowolski Ksawery (pe. Krzy* 
wy), Sztor (ps. Aptekarz), Otoć- 
ki (ps. Hrabia), Doliński (ps. Su- 
worow), i inni, których już nie 
psmiętam. Sam nosiłem pseudo- 


popierające wniosek reprezentują 
znaczną większość głosów na wal- 


nym zebraniu Pol. Zw. Kol., nie ule Szwecja — Norwegia. 


nim „Znaczny“. 

Tutaj już rozpoczęła się dla 
mnie robota poważniejsza, jak: 
kolportowanie bibuły, organizo- 
wanie zebrań dlr robotników po- 
szczególnych warsztatów. Na ze- 
braniach tych wykładali tow. tow. 
Marta, Marcin, Zocha, Tadeusz, 
Antoni, Łysy, O nastrojach, stanie 
roboty organizacyjnej w repre- 
zentowanych przeze mnie war- 
sztatach składałem sprawozdania 
na kómitecie fabrycznym. Brałem 
również udział w pracach Komi- 
tetu Dzielnicowego. 

Pracował w kotlarni naszej Jan 
Sośnicki, syn gospodarza ze wsi 
Jeziorki, powiatu warszawskiego. 
Przy jego pomocy udało mi się 
zorganizować włościan z poblis- 
kich okolic. Ponieważ jednak nie 
grzeszyłem ani dobrą wymową, 
ani też wielkimi zdolnościami a- 
gitacyjnymi,  dobrałem sobie 
dwóch towarzyszów z Zakładów 


Gazowych na Ludnej, którzy w į 
większym ode mnie stopniu te |wali więc nas z daleka. (d. c. n.) 


m WIADOMOŚCI SPORTOWE =; 


Werfla.Zieliński następnie nieprzy 
tomnego Werla wyrzucił ż okna 
pierwszego piętra na bruk podwó- 
rza, Wskutek odniesionych obra- 
że” Werfel został kaleką. Sąd 
skazał Zielińskiego na 6 lat wię- 


zienia. 


lat 21. Wezwany lekarz Pogoto- 
wia stwierdził śmierć Grabow* 
skiego wskutek rany postrzałowej 
czaszki. Zakrzewskiego, ka. ~ 
w głowę, przewieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, 
że Jastrzębski, idąc ul. ri 
kowską, zauważył Krystyną Za- 
krns (Litewska 4) lat 16, Fin Kącik radiowy 

tórą chciał zawrzeć znajomość. 

Za Zakrzewską szli: brat jej, na | SZCZEPAŃSKA, SIOSTRY BUR- 
rzeczony Grabowski i kolega ich SKIE, CHMURKOWSKA i RADCA 
Mieczysław Rojczak (Nowosiel- STROŃĆ ORAZ GOŚCIE 
ska 22) lat 27. Zakrzewska, zda- A pie Fir) 

jąc sobie sprawę, że może powstać | ejszy „podwieczorek przy mi. 
awantura, weszła do pobliskiej | CZ twa Soad da 


bramy nr. 97 przy ul. Marszał- | arcydowcipnej Marii Chmurktowskiej 
kowskiej. 


4 niezawodnego radcy Strońcia. Po: 
Idący za Zakrzewską mężczyźni 


RE aee opaa uülubientéa 
ubliczn warszawskie, 
zauważyli manewr Jastrzębskiego, Szcz A osie wo. 
podeszli do niego, wszczynająć a* 


epańska, a siostry Burskie wy- 

konają nastrojówe piosenki, Wystą. 
wanturę. W pewnej chwili Ja- 
strzębski został uderzony w twarz. 


pią również bracia Goutze, wirtuozi 
Wtedy dobył rewolwer i za- uz] -3 EIR a 
s sw | mikrofonem Bahria Nuri - ô, 
groził napastnikom. Napastnicy | 2 iewaczka Królewskiej Opery w Bel 
poczęli wyśmiewać Jastrzębskiego | gradzie. Audycja ta przyniesie słu. 
i jeden z nich usiłował powtórnie  chaczom zarówno korzyść, jak i przy 


uderzyć urzędnika. Wówczas Ja» |jemność, dając możność usłyszenia 
strzębski wystrzelił. artystki, dotychczas w Polsce nie 


znanej, oraz poznania jugosłowiań- 
SKAZANIE NIELUDZKIEGO |*"ich pieśni tudowych. 
SĄSIADA. 


Dn. 20 lutego o godz. 2i w czasie 
koncertu symfonicznego pianista nie 

Sąd. Okręgowy w Łodzi rozpa- 
trywał sprawę Mieczysława Zieliń 


Udo Dammert wykona po 

raz suitę „fldomeneo" Mozarta, w o- 
skiego, oskarżonego o nieludzkie 
pobicie swego sąsiada Wincentego 


g 
Dziś o godz, 19.50 wystąpi przed 


cert fortepianowy Czajkowskiego o- 
raz suitę „Idomeno'* Mozarta, w o- 
pracowaniu na fortepian, Busonie- 
go. Również po raz pierwszy usły. 
szą radiosłuchacze dwa utwory or- 
kiestrowe: „Suite węgierską” Leo 
„Feuille d'images“ 


10006 ZADOWOLONTCH 


radiosłuchaczy =- to dowód żę pā- 
tentowany Iozgłośnik detektotowy, 
bez prądu, baterii, akumulatora, da- 
je pełne zadowolenie. 
Cena zł 16. Na żądanie wysyłamy 
prospekt. 


ga wątpliwości, że wniosek ten Zo- 
stanie uchwalony. 

Projekt wprowadzenia grupy kola 
rzy niezależnych przewiduje możli- 
wość popierania przez zawodników 
wynagrodzenia pieniężnego, w wyso 
kości jednak nie przekraczającej 150 
. zą 1 start. 

Walne zebranie Pol. Zw. Kol. od- 
będzie się w Warszawie, dn. 26 b. m. 


R 


Polskie Zakłady „ATA“ Warsrawñ, 
NIEDZIELNE IMPREZY Ogrodowa 21. 
patośrim, imprez niedzietnych jet) Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 19 lutego. 

WARSZAWA I. 7.15 Pieśń. 7.20 
Muz. poranna z Katowic. 8.00 Dzien 
nik, 8.15 „FIS.“. 8.20 Audycja dla 
wsi. 9.15 Koncert muzyki operowej 
(z Wilna). 10.15 Nab. z Poznania. 
11.47 „FIS“. 12.00 Hejnał. 13.060 Wy 
Pism Józefa Piłsudskiego. 


uralny. 
Muz. obiadowa (płyty). 14.40 kred 
stkiego po trochu“ — dla 
17.30 Koncert. W przerwie 6 godz. 
18.25 Chwila Biura Studiów. 19.30 
Rec. śpiewaczy Bahrii Nuri-Hadzić. 
21.55 „Łątki radiowe" — wesoła au 


Na boisku Skry o godz. 12.ej — 
mecz piłkarski pomiędzy KPW. Po- 
znań a Polonią. Przedmecz o godz. 
pace pomiędzy juniorami Skry i Po 


Na boisku Warszawianki © godz. 
pasją Rigg piłkarski Warszawianka 


W lokalu Skry o godz. 16-ej mecz 
bokserski Skra — PZL. 

O mistrzostwo zapaśnicze Warsza 
wy walczą Rywal — Ele 
Legia — Fort Bema, Lauda — Pa- 
sta II (lokal Legii g. 12), oraz Pa- 
sta — Skra, PKS. — Skra II i Sy. 
rena — Iskra (lokal Syreny g. 12). 

Poza tym cóbędą się dalsze zawo 
dy o mistrzostwo Warszawy w grach 
sportowych. 

NA PROWINCJI 

W Zakopanem otwarty konkurs 
skoków i uroczystości zamknięcia 
zawodów FIS, 

W Katowicach mi aństwowy 
mecz hokejowy Polska — Ameryka. 

W W. Hajdnkach mecz bokserski 
między warszawskim Okęciem i Wi- 
sią, mecz piłkarski Cracovia —PPW 
rŁatowice oraz zir.we propagando. 
we zawódy lekkoatletyczne. 


„FIS.". 

WARSZAWA IL. 14.85 Koncert. 

14.35 Koncert popularny (płyty). 
Mozart 


(płyty). 22.05 Muz. ang. 
238.08 Muz. (płyty). 
PONIEDZIAŁEK, 20 iutego 
WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 
gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7. 
" ukończony. 


p 


W goszczy mecz bokserski | P o szczęściu (płyty). 
PZL, z Warszawy z Astorią. Hejnał, 12.03 Aud. półudn. = 
ZAGRANICĄ: Aud. dla kupców i ków. 


W Budapeszcie mistrzostwa świa 
ta w jeździe figurowej panów i pa- 
rami z udziałem rodzeństwa Kalus. 

W Helsinkach mistrzostwa  łyż- 
wiarskie świata w jeździe szybkiej 
z udziałem Kalbarczyka. 

W Trondheim w Norwegii pierw- 
szy dzień zimowych akademickich 
mistrzostw świata, Polacy startują 


jedynie w hokeju. 
miecz bokserski 


każdego jest miejsce w pracy | 
W Sztokholmie łecznej. 17.50 Wystawa F 


wy (ż Katowic). 20.35 Aud. inform. 
21.00 Koncert symf. Fitelberga i 
Udo Dammert — f 22.55— 
Przegląd prasy i dziennik. 28.03 — 
„F.I.S.'. 23.05 Zakończenie progra* 


mu. 
WARSZAWĄ II. 14.00 Myyzka ò 


zdolności posiadali. Jeden z nich 
nazywany był Szczepankiem, dru- 
giego zaś nie przypominam sobie. 
Na organizowanych dla włościan 
zgromadzeniach mówiło się 0 o» 
czekującej nas walce o Niepodle- 
głość Polski i o wyzysku włościan 
przez obszarników. 

Przypominam sobie pierwsze 


i sportowe i pa 
rę informacji. 16.50 Kącik solistów 
Moniuszki gra Wł. Walentynowicz— 


i f fortepian, 17.10 „Filtry wo 
takie zgromadzenie, gdy jeden da, 1138 śycie kulturalne sokioj 
z włościan zawołał: laczego | 17.35 Program na jutro, 1740 Kon- 


cert popularny (płyty). 21.06 Muzy 
ga?“ — Na to jeden z towarzy- ka ye jaj 2110 Z e epic współ 
szy odpowiedział, że socjaliści ni- wodki Ag odin, — odczyt 
komu nie bronią wierzyć, ale też | M taneczna (płyty), 22,25 Mu 
i że nikogo siłą nie myślą zmie- | zyka taneczna z „Cate. 

Club". 22.16 Muzyka polska w wył. 


rzać do wierzenia. Po tym oświad Orkiestry Symfonicznej P, R. 


czeniu nieufność do nas zniknęła. 


Na następnym zgromadzeniu, któ 
re odbywało się w ogrodzie, włoś- 

Uzdrawiający środek przeciwko nie+ 
płciowej nawet 


cianie odnosili się do nas bardzo 
sympatycznie, ale niestety, pod 
mocy organicznej. 
Skutek natychmiastowy. Zamiejsco. 
wym za zaliczeniem 


koniec zebrania obserwowało nas 
dwóch żandarmów « Polaków z 

pocztowym. 

Warszawa, Ogrodowa 55 m. 81-48, 

tel. 8381-60, godz. 5—8. 1039 


vy socjaliści nie wierzycie w Bo- 


Piaseczna. Bali się oni prawdo- 
podobnie blisko podejść, obserwo 


mama Str. 10 


KUPNO-SPRZEDAŻ 
OPALEŃ ia żnocz 


ie zalesione. Zimowa 
sprzedaż ulgowa. Akt hipoteczny na 
tychmiast. Dcjazd autobusami linii 
Warszawa — Izabelin. 


mator na miejscu. Informacje: Plac 
Dąbrowskiego 9—10, tel. 339-99, 


godz. 9 — 1%. 

GRZEJNIKI elektryczne dla 
gospodarstw do. 

mowych kuchenki dwu płytowe. 

Najdogodniejsze warunki spłaty. Bez 

pośrednio fabryka „VOLTER. 

Długa 30. telefon 11-04.66. r 


MARMELADKI icra., zs. 


lewska 18. 026 


SAMOCHODY 5. Perzyny 
bezstukowej — Olej amerykański 


„FISKOL* 
CZA 40. 


MEBLE 


p TOMANY, *"TAPCZANY, 
kozetki. Warunki najdo- 
godniejsze, Wolska 88, 


A) MEBL 


poleca SKŁAD WIL- 


E 


nowoczesne tap- 
czany. 


długoterminowe. Sprzedaje  najta- 
niej. Graniczna 3, naprzeciw Królew- 
skiej. 999 


TOMANY  tapczany higie- 
niczne, tapicerskie kozetki. 


ŁÓŻK żelazne, mosiężne, ni- 
klowane, tapczany, wóz. 
ki dziecięce. meble lekarskie, mate- 
race różrych systemów. odlewy że. 
liwne, piece niklowane systemu ame- 
> eny stałopalne. snrzedaie de. 
talicznie po cenach 
hurtowych fabryka l. Neufeld 
Warszawa — Praga, Brukowa 4 


tel 10-14-66. 
nowoczesne, sypialnie, 


MEBL stołowe, dobrej - roboty. 


Długoterminowe raty, TWARDA 27. 


789 

MEBLE „CIĘŻKOWSKI*  Chło- 
dna 16, pierwsze piętro, 

telefon 289.96 poleca duży wybór 

nowoczesnych mebli, sztuki poje- 

dyńcze. Warunki dogodne. 


EBLE używane, 
| najtaniej. Sosnowa 8 


891 


at A". 
, sklep. 807 


zł. miesięcznie tapczany, oto- 
many, stoły i różne meble. 
Wytwórnia, PRZECHODNIA 10. 987 


NAUKA 
| WYCHOWANIE 


KRO | SZYCIA modelowania 

wy'icza mistrzyni cechu 
warszawskiego, była współpracowni. 
ca Hersego, Warunki dogodne. 
CHŁODNA 43 — 8. 1015 


TANCOW ZA 2.50 


fon 658-47. 


TAŃCÓW ZA 2.50 


w kompletach pojedyńczych wyucza 
szkoła: Zimna 
tel. 514-88, 1044 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


[jeepa otrzymując opłacacie kur 
samochodowe Inżyniera Fro- 
ma, Dii Swiat 17. 


OTRZEBNA szwaczka do kapelu- 


=à | 


| BIĘJNINENĘGĘ AJAJIE = 
Z Z O Z A RZ Z Z O 


| 


szy damskich „od zaraz. Długa 46, 


1 Pro okienna i EA WO AO 0 a 0 A z z A ŻAKA 59. Posada dobra. 


te. Mate Qui Pro Quo“ 
POD PARASOLEM! 


Rewia w 18 wybuchach 


H. GROSSÓWNA T. OLSZA 
E KAMINSKA 
I. KOZŁOWSKA B. WASIEL 
Dwa przedstawienia punktualnie 
o 7.30 i © 10-ej, 


COLOSSEU 


FLYNN! 


PATROL 
BOHATERÓW 


Redaktor: JERZY, CESARSKI. 


| Pocz. 5. 7, 9.15 
W niedz. o godz. 12 

Dz'ś 

poranki 


RADIO 
RADIO 0D ZŁ. 10.— 


miesięcznie, przy czym pierwsza ra- 
ta płatna dopiero w maju. Na skła- 
dzie odbiorniki od zł. 130. — do naj- 
bardziej luksusowych superhetero- 
dyn. Ceny ściśle fabryczne. Specjal. 
nie zastosowany adapter gramofono- 
wy do każdego radioodbiornika. Dłu 


goterminowa gwarancja. Solidna, fa; 


chowa obsługa, zapewniająca klien- į 
teli doskonały odbiór. „Radio Koro- į 
na — Koroną Radia“, Salon demon- | 


stracyjny „Mieczysław Kawa Sp. zj 
o. 0.“, Hoża 42. Natychmiastowa do Obsługa solidna. 


stawa na wezwanie telefoniczne 


806-16. 

R. ADIO naprawy, przeróbki, za- 
miany unowocześnienia apa- 

raty wszelkich marek najtaniej Za. 

kłady Radiotechniki Precyzyjnej, No 


wy Świat 24. Tel. 2-53-34. 

X X) POGOTOWIE ELEKTRO- 
TECHNICZNE i radiowe. 

Robota solidna. Ceny najniższe. Ti 


nowa 2, tel. 2-41-38. 

A. R ADIOAPARATY PEAN hek 
pośrednio w fabryce — du- 

żo sobie zaoszczędzisz. Radiopren: 

Żelazna Brama 2. Tel. 5-27-66. 877 


Eo zy RZE Radio. | 
25 
Te m AA SR 34, 


wy“. iz 
— 2. 22. 91. 


779, 


IĘCIOOBWODOWA 

dyna, antifadingowa, patent Spół, 
ki Inżynierów Elektryków, cena 250. 
Piętnaście rat. Gwarancja dwulet. 
nia. Świętokrzyska 34. Tel. 222-91. 


odbiorniki .TRIO* 
krajowej produkcji, 


perła 
su- 


perheterodyny najwyższej klasy, za- ' 


spokoją ucho najwybredniejszego 
muzyka. Dwulampowy Super jedy- 
ny w Polsce o światowym zasięgu, 
idealny odbiornik dla wszystkich. 
Przystępna cena — dogodne spłaty. 
Dostawa bezpośrednio z fabryki — 
zamiana. Demonstrujemy natych- 
miast na telefoniczne żądanie. Tele- 
fon 687-06. CHŁODNA 32-a 32-a. 

rewe- 


RADIOODBIORNIKI _;::: 


ne najnowszych modeli na 1939 od 
10 zł. miesięcznie. 3-lampowy wy- 
dajny odbiornik 145.— zł. Wspania- 
ła pięciolampowa pełnowartościowa 
superheterodyna  7-obwodowa, za- 
opatrzona w najnowsze zdobycze 
techniki, minimalnie zużywająca 
prąd. Cena 278 zł. Pierwsza rata 
płatna po 6 tygodniach. Długotermi- 
nowa gwarancja. Fachowa obsługa. 
Dostarczamy do mieszkań na we- 
zwanie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
Autoryzowana sprzedaż „Radio Ko. 


rona“, Jas Jasna 1: 18 8 „Radio _ Popular". - 
wszy- 
RADIOAPARATY X7; 
typów, naprawia inżynier facho- 
wiec. Szybko! Tanio! Sumiennie. 
Stałe pogotowie radioelektryczne. 
Tamka 17. Telef.: 6.19-99, 11.61.44. 


757b 


Plac Bankowy| 4 


RADIO-VIS 


1, telefon 340- 45 


Radioaparaty wszystkich firm. Ceny | | 


fabryczne. Zamieniamy stare na no- 
we, 


ADIO! 
odbiorników 
Kosmos. Najdogodniejsze warunki. 
Bezpłatnie demonstracje w domu. 
Naprawy wszelkich  radioaparatów 
„Antena“. Marszałkowska 137 
podwórze, telefon 325-85. 


vice, LESZNO 3, telefon 11-28-43. 
ADIO najnowsze modele. Najdo- 
godniejsze warunki ratalne. Bez- 

płatne demonstracje. „Radiostyl“. 

Żelazna 72. Tel. 329-25. 799 


Największy wybór radio- 


803 


Radio przodu jących firm zł. 


dniowo. Naprawa aparatów. Ceny |: 


fabryczne. Warsztaty Radiotechnicz 
ne Zielna 33. telefon 335-26. 355 


KINO SFINK Senatorska 29 


p. 4.6.8, 10 
Naszestałeceny: 75 gr.i9, Zł. 


Najwspanialszy film polski 


PROFESOR WLCZUŃ 


z genialnym 
JUNOSZŹ -STĘPOWSKIM 


«mo . ware KOMETA 


Chłodna 49 


Radość żyć 


NA SCENIE REWIA. 
RTTE a 


IBOMBONIERK 


dio- „HELWECJA”, Królewska 18. 1026 


Radio - Union 


ADIO - naprawy. Solidna facho- |; 
wa szybka obsługa Radio - Ser. | 


ROWERY 


OWERY, części. 
trzykołowe. Gwarancja. CHŁOD. 
NA 44.12 podwórzu. 1024 


Wózki rowerowe 


| tami części krajowe, zagra- 
niczne najtaniej Targowa 63. 


Hostyg. 306 


OWERY, 
klistów. 
Tel. 11-95-54. 


OWERY, Patefony, Platery, 
żymaczki CZTERDZIEŚCI RAT. 
Henryk Zalewski, 


ramy, nowości dla cy- 
Rybowski. Leszno 26. 


Wy- 


Ordynacka 14, 


RÓŻNE 
B) F 


przyjmuje, 24 Złota 24. 
Z | 0 Ł "ENEA OSTRYCHARZA 
tecznie leczą w choro- 
| bach płuc, serca, żołądka, wątroby, 
migreny, artretyzmie i reumatyz- 


elczer szpitala weneryczne- 
go św. Łazarza Gałkowski 
928 


sku- 


į mie i t. p. Prospekty bezpłatne wy- 


syła Dom Ziół Leczniczych PŁOCK 
| DOBRZYŃSKA 27. 1048 


w wielkim wy- 
borze poleca 


DE E K ATYZOWANIE, obciąganie 
guzików, plisowanie — mereż- 


superhetero. | ka — okrętka. Sztuczne cerowanie 


| MIEDZIANA 14. Sklep. 1001 


CE Widia ZR 


„Agni Invisibile“ Rudzińskiego na- 
tychmiast pomaga na cierpienia Żo- 
łądka, kiszek, wątroby, żółciowe ka- 
mienie, wzdęcia brzucha, zawroty 
głowy lęk, bóle krzyża, głowy, ser- 
ca, nerwowe, reumatyczne, bezsen- 
ność, kobiece i wszelkie inne dolegli- 
wości. Rudziński, Nowy - Świat 60 
mieszkania 2, ia 2, godziny 10—2, 4—7. 

kg. T kg. 2.95 śmietankowe ru- 


IRYSY mowe poleca „BELWE- 


CJA“, Królewska 18. 1026 
KUPON luzin prezerwatyw gwa 
rantowanych 1 zł, Wy- 

1 


syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papillon“ Leszno 25 telefon 
11-52- 43 706 


AJTANSZE źródło części rowero- 
wych, patefonowych krajowych— 
zagranicznych. Wielki wybór. Ceny 
konkurencyjne. Turnowski, NALEW 


KI 18 podwórzu. 1025 
p | Ę £ y K | elektryczne — urzą 

dzenia grzejne do 
hartowania, cementowanią — od- 
puszczania. Grzejniki dla celów 
przemysłowych. „VOLTERM', Dłu- 


911 


ga 30, telefon 11-04.66. 


372 | 4 BAŃKA 


ORYGINALNE TYLKO E 
ZTYM ZNAKIEM Í 
FABRYCZNYM:H 


I MAJESTIĆ . «z. os 


w niedziele i święta od 12 poranki 


SACHA GUITRY 


w najnowszym i najlepszym filmie 


Parter 1 zł. 
AZTECS D AEEA ASES NIA ZRT 


Balk. 75 gr. 


PRZEJAZD 9 U AZD 9 


Pocz. 4, ost. 10 


Dziś w niedzielę o 10.30, 12 i 2 
3 poranki ulgowe po 54 gr. 
Dziś ostatni dzień. 


ZA WINY NIEPOPZŁNIONE 


W rol. gł. Bodo, Eartówna, 
* Pichelski i Junosza-Stępowski 


Ostatnie 2 dni 19; 0050 fa 
TZW WORECZKA 


TNIK" 


yoma ondulacja złotych 
najnowszym aparatem. 
Gwarancja 
chowy 
60. 


miesięcy Fryzjer ce. 
„Franciszek“, Leszno 
213 


GUBIONO DOKUMENTY  emi- 
gracyjne Szlamy Isaka Grycz- 
mana na Radzymińskiej. Zwrócić za 
nagrodą Radzymińska 43 m. 12, tel. 


10-28-32. 
100'| sił męskich uzyska Pan, 

9 stosując aparat Nr. 111 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie .„Inventus*, Wan 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 


Z FEET EA TEE AENEON | 
TWARDA 2 tvorni = poreca 


najdogodniejszych warunkach, 
polki otomany, fotele.łóżka. Ce- 
ny ściśle fabryczne. Zapamiętajcie: 
TWARDA © 19. 1000 


APCZANY, otomany, fote- 
le—łóżka, kozetki 10 zł. 


mies. przeróbki. Chmielna 44. 858| 
TAPCZANY wst rj PRO 


napki . łóżka, amerykańskie z za- 
stosowaniem sprężyn stalowych e- 


maliowanych. Dogodne warunki. 
ŁUCKA 14 przy ul. Żelaznej, tele- 
fon 6-81.52. 1023 


5 TAPCZANY 


kozetki 
miesięcz- 
998 


otomany, 
10 zł. 
nie. Tamka 26. 


UBIORY 


. w 
Naiłańsze rsa ubrań. 


Od 35 zł. Z licytacji garnitury, je- 
stonki. palta, spodnie. Odpowiedzia!- 


nym kredyt. Nowolipie 21/12. 707 
DARM upiększa codziennie jed 
ną panią znany gabinet 


kosmetyczny Śliska 44—9. Informa- 
cje 6-27-13. 


OWO otwarta Piwiarnia — Wi. 
niarnia -- Miodosytnia, Kraków, 
Długa 24, wł. Piotr Klimkowicz, Wi- 
no grzane, n'iód pierwszorzędnych 
fabryk. Piwo żywieckie. Audycje ra- 
diowe, bilard robot. Sala dla towa. 

rzystw zbiorowych. 
męskie, damskie, 


UBIORY uczniowskie. Wa- 


runki najdogodniejsze SZMEDRA— 
Leszno 27 5. 840 
LICYTACJI od 35 złotych, gar- 
nitury, palta mięskie i damskie. 

Od 100 zł. futra. Nowy Świat 59 51 
1058 


AMIANA zużytej garderoby na 
materiały bielskie oraz Sprzedaż 
kuponów po cenach fabrycznych 


„ALBEWA'*, ALBERTA 6, sklep w 
RORZETEM tel. 


509-42. 801 


128 ,L j 


Z idiw WYDŹWIGNIE CIĘ 
LOS Z. K-O©-LEK TURY 


„ LANGERA 


„A padi 1.090.000 w 33 Lc'zrii 

oraz 8 wielkich wygranych po 190.000 

CENTRALA: WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121 
TEL. 242-11 e P. K.0. 1667 


Oddziały: POZNAŃ, Sew. Mielżyńskiego 21 
WARSZAWA: Dworzec bodi M e + owy 
i nad linią średn. = Targowa Wolska 6 


DAAN A e 
Czytajcie 
pismo 

socialistyezne 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


490 TA 


am Himmel *4 


Spec. chorób przewođu 
oddech. i astmy. tel 40, 


KOBIECE : CIĄŻY centego na 
PORODY, OPERACJE Zabkowską 


ae. M. Granatstein 46 m. 2 


med. 
Przeniósł się z św. Win- tel. 10.35-81 


YE 


JI SRA pa 
bye 43 
choroby wewnętr-na à, 
spec.: artretyzm, reuma- 
tyzm, otyłość, astma tel. 529-89 


„LECZNICA LUDOWA“ 


NOWOGRODZKA 34, telef. 994.44 


Analizy tekarskie (wszelkie) wyko- 
nywa lekarz. cały dzień. 


amr r Đe re TAMA a an 
Kobiece i akuszeria 65a 


Mr.S. MARMOR 633 


r godz. 5 — 8 


eń: KRAJE WSKR 
WERNERYCZNE  rrorwsza 
przyjm w swojej Chmi elna 5552 8 


prywat. lecznicy go? 9 


on Eb. AL, SKOTNICKI 


VZOLIBORZ, MICKIEWICZA 40, 


tel, 12-64-11; godz. Bes 10 
wee. dla chorych psów 


E, WAJSBERG 


br. 
skokowa szczówe ., SJĘLNA 
Tel. 5-82-71. 4 
godz. 4—8. 
LESZNO 
Dr. Z.Fajncyn sr-sw. 06 
w niedziele on 2.ęi 
Weneryczne, płciowe, skóry 
IW LECZNICY LESZNO 27 


Dr. Med. ENNA 
Okótoby Stawów, Ischias, 9 


atem w Busku -= Zdroju tel. 592-70 


ANALIZY LEKARSKIE (wszefkie) 
wykonywa Dr. med. 


M. SALAMON płciowe 


Warszawa, ul. Leszno 28 róg Kar. 
melickiej, te! 11-54-92, Cały dzień. 


Dr. S. KON 


Specjalista chorób p RAGA 


nosa, gardła, uszu 
Ul. Targowa 46, tel. 10-02-32. 


Dr. H. LEWI 


(dawn Niecała) 
Weneryczne, płciowe — 
skórne 


od 9 r. do 9 w. w nie- 12 


dzielę do 2 pp. tel. 651-19 
LEKARZ DENTYSTA przeprowa- 


ALEKSANDRA woska 
FRYDMAN 


Teiefan 5-24-41 5 


Króla Alberta 


Pomoc Lekarska dla 


 ZÓWIERZĄT 


KRAKOWSKIE 
PRZEDMIEŚCIE 41 
ZAĄBKOWŚSKAS8 


WEN ER. LECZNICA 


Mężczyzn przyjmuje 
CHMIELNA lekarz 8 r. — 9 w. 
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 0. 


Dr. GiISE7 


PRYMATNA 
SPEC.CHOR. PŁCIOWE 47 
WENERYCZNE 


prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m, 18 w godz. 9—10; 17—18 


ZIELNA 


5 


tel. 301-83 


LECZNICA 


L. Chaskielewicz 


choroby żołądka. kiszek, 


wątroby. 
wyłącznie 


Lecznica z 
REUMATYKÓW Wierzbowa 
i ARTRETYKÓW 11 


czynna od 10 —1—4—7 
godz. 11 — 1i 6—8 


tel. 10-33-13 


godz. 8 — 1114 — 6 


PRZYCHODNIA 


Warszawa, Elektoralna 13. 9—3 popol. 


przeciwastmałtyczna 


przy Tow. ,„MARPE” 
Telef. 300-84 


PRZYCHODNIA LEKARSKO - WETERYNARYJNA 


Specj. CHOROBY PSÓW: 


LEKARZ 


szczepienia ochronne i lecznicze. 
MED. WETER. B. REICHENBERG, ». wolont. kliniki w Ko- 


penhadze. WARSZAWA, MURANOWSKA 14 m. 40, 11- 69-63 do 10-r. 
i 5—8 pp. Niezamożnym ustępstwo. 


SEMNWHETY WRZ POARMA RZE 
Zakład Ortopedyczny !. ZAWODNIKA 


WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 


Wykonywa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga), 


11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910. 
ręce i nogi, gorsety 


prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 
obuwia ortopedycznego. 


Dla robotników, pracowników, czł. 


ubezp. społecz. — znaczne ulgi. 


„ARTE 


77 Nowoczesny Gabinet 
KOSMETYCZNY 


SOLNA 3/6 


Specjalność: bezpowrotne usuwanie owłosienia, brodawek, piegów, pie- 
lęgnacja cery, usuwanie ODCISKÓW za pomocą elektryczności. 


Lampa kwarcowa. Tel. 540-87. 


N.-Świat 23 25 
Chmielna 7 


o 
ano 


Słowik ekranu i sceny 


ERNA SACK 


w filmie 


„NANOKHS 


Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 


FEAT ZOSIA "AOKI 
FILHARMONIA 
JASNA 5. Pocz. 4, 6, 8, 10 


CENY: gr. 75 zł. 1.— 
ZA WINY 
NIEPOPEŁNIONE 


najlepszy polski dramat sensacyjny 
. reż. E. BOJO 


W rol. gł: Bodo, Bartówna, 
Pichełski i lunosza-Stępowski 
ARTIE EE E TOTAS. AK. 


ADRIA beton 1:1. part 
Wierzbowa 7, P. 4-6-8-10 


DANIELLE DARRIEUX 


w WARCE b ye powieści 


„PARE 


Chmielna 33 


ATLANTIC »3'7 5:5 


Dziś o 12.30 poranek ulgowy. 
Ostatni dzień. 


~ Anna Neagleit, Wohlbrtick 


WŁAĄDCZYNI 


HOLLYWOOD 4:0 os..91: 


w niedzi lo i święta 2 ost. 9.05 
Najweselszy film sezonu 


100 DNI NAPOLEONA 


(Bitwa pod Waterloo) 
NA SCENIE WYST. ARTYSTÓW 
UWAGA! w sobotę o godz. 230 i 
w niedzielę o godz. 12 pp. PORANEK 
dla Młodzieży od lat 14 bez rewii. 
EEIE ORTSA 14087 TURZE ATENY TRADE S 


EERO VATES PLYCIE 4 DOE TRESE Y 


MIEJSKI Pita's 6 


w święta 4, 6, 8, 10 


Luiza Rainer 
Wiliam Powell 


w filmie 


„Świecznik róleysii” 


ASA BŁ NEA AA VA BŁ ARN ANTEN | 0 08 MEK AES AŚ AA 
Udbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 3. 


